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Senat o&zucił zmianę ustawy 
o ochronie lokatorów

Warszawa 4> Z. PAT, Dziś odbyło się posiedzenie plenarne Senatu, na któ­
rym rozpatrywano projekt ustawy o przedłużeniu obniżki komornego oraz 
o zmianie ustawy o ochronie lokatorów. Sen. Róg zgłosił wnioski, zmie­
rzające do ograniczenia projektowanej ustawy jedynie do przedłużenia 
obniżki komornego oraz postępowaniu w sprawie moratorium mieszkanio­
wego, a wyeliminowania z  niej wszystkiego, co dotyczy zmiany ustawy o 
ochronie lokatorów. Wnioski sen. Róga senat uchwalił większością głosów.

Przebieg debaty
W arszaw a 4. 1. Dziś odbyło się w  obecności 

prem iera gen. S ław oja Składkow skiego p lenar­
n e  posiedzenie Senatu.

P o  za łatw ien iu  w stępnych form alności, sen. 
Lew andow ski zreferow ał p ro jek t ustaw y o 
przedłużeniu  obniżenia kom ornego oraz o 
zm ianie ustaw y o ochronie lokatorów .

Jakie poprawki proponuje 
komisja senacka

Spraw ozdaw ca zaznaczył, że k om isja  po­
czyniła w p ro jekcie  uchw alonym  przez Sejm  
pew ne zm iany. W  a rt. 1 przyw rócono datę 31 
g ru d n ia  1938 r . zam iast 31 m arca  1939, a to 
zgodnie z brzm ieniem  p ro jek tu  rządowego. 
P rócz tego dodaje się w art. 1 now y ustęp  tej 
tre śc i: „Począw szy od dn ia  1 stycznia 1939 r. 
w ysokość kom ornego w zrastać będzie co k w ar­
ta ł o 2 U proc. podstaw ow ego kom ornego aż 
do osiągnięcia w ysokości pełnego podstaw o­
wego kom ornego*’. Podstaw ow ym  kom ornym  
je s t 100 proc. przedw ojennego kom ornego, 
rube l złoty n a  2.66 zł. Skoro rząd zapow iedział 
przy czym w b. zaborze rosy jsk im  przelicza się 
częściową likw idację podatku  specjalnego, słu ­
szną je s t rzeczą, żeby rów nież nastąp iła  czę­
ściow a likw idacja  obniżki kom ornego. To po­
stanow ienie dotyczy w szystkich m ieszkań, 
które korzysta ją  z obniżki kom ornego.

W  art. 3 w ust. 1 w zdaniu  drugim  wyraz 
..czterech** zastępuje  się w yrazem  „trzech”. 
Chodzi tu  o to, ażeby w łaściciel dom u m iał 
p raw o zaw ierać dobrow olne um ow y, po trze­
bne d la  połączenia dom u z siecią k ana lizacy j­
ną  i w odociągow ą. Nowe postanow ienia  okre­
śla, że już  przy  m ieszkaniach trzypokojow ych 
w łaściciel może zaw ierać tego rodza ju  um ow y.
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Pozostają w praw dzie jeszcze m niejsze m ieszka­
nia, ale bąź co bądź jest to  już pewien k ro k  
naprzód.

Rezolucjt
Prócz tego kom isja  proponu je  następujące 

dwie rezolucje: 1) zważywszy na konieczność 
dostarczenia dla św iata  pracy odpow iednich 
m ieszkań, Senat wzy .va rząd do przedłożenia 
p rogram u finansow ania  budow nictw a m iesz­
k ań  m ałych, t. j .  nie w iększych ponad  2 poko­
je  z kuchnią, w tak ich  rozm iarach, aby  stw o­
rzyć na  ry n k u  m ieszkaniow ym  tak ą  sytuację, 
iżby ustaw a o ochronie lokatorów  nie była 
potrzebna.

P rogram  ten w inien obejm ow ać zarów no 1) 
finasow anie budow nictw a publicznego przez 
k ierow anie do budow nictw a m ieszkaniow ego 
środków  z budżetu państw ow ego i innych o-

sób publiczno-praw nych, a  zwłaszcza In sty tu ­
c ji ubezpieczeń społecznych oraz insty tucy j a- 
sekuracy jnych  na  życie i dożycie, ja k  i 2 ) f i­
nansow anie budow nictw a pryw atnego przy 
pom ocy kredytów  na w arunkach  ulgowych, 
udzielanych przez B. G. K. i przy pom ocy ulg 
podatkow ych, a w reszcie 3) stw orzenie udogo- 
dnien dla budow nictw a dom ów  robotniczych 
przez przedsiębiorstw a pow stające w ośrod­
kach nie rozbudow anych dostatecznie. P rzy  
przyznaw aniu  i udzielaniu  pożyczek należy d ą ­
żyć do w yelim inow ania użycia tych  środków  
na budow ę m ieszkań większych, przeznacza­
jąc  je  w szystkie na budowę m ieszkań nie w ię­
kszych niż 2 pokoje z kuchnią, o ile nie są  lu ­
ksusow o wyposażone.

Równocześnie Senat wzywa rząd  do przed­
łożenia p ro jek tu  now elizacji przepisów  o u l­
gach przy w ym iarze podatku  dochodowego, 
w tym  k ierunku , aby ulgam i tym i było objęte 
w yłącznie budow nictw o m ieszkań m ałych, 
przede w szystkim  nie w iększych niż 2  pokoje 
z kuchn ią  1 to  bez luksusow ego w ykańczania, 
ze szczególnym uprzyw ilejow aniem  tego ro ­
dzaju  budow li, zaopatrzonych w  schrony  prze- 
ciwgazowe**.

2) „Senat wzywa rząd  do poczynienia k ro ­
ków, m ających na  w idoku pow ołanie do ży­
cia inspekcji m ieszkaniow ej, opartej o zasa­
dy uw idocznione w dekrecie N aczelnika P a ń ­
stw a o nadzorze m ieszkaniow ym  z 18 stycznia 
1919 r .“

Pusciwnity projektu
rządowego mają głos

Sen. Róg podkreślił, że dotychczasow a po­
lityka budow lana szła na  rękę w arstw om  sil­
niejszym  gospodarczo, m im o więc pewnego 
w zrostu budow nictw a brak m ieszkań d ro b ­
nych w ystępuje jask raw o  nadal. M ieszkania 
te często u rąg a ją  n a jbardz ie j p rym ityw nym  
pojęciom  o hygienie i zdrow otności. 44.2 proc. 
m ieszkań robotniczych je s t zupełnie bez słoń­
ca, a  52,6 proc. to  m ieszkania w ilgotne. Do­
tychczasow a po lityka budow lana m usi być 
zm ieniona. Cały w ysiłek sk ierow any  być m usi 
na  budow nictw o m niejsze. W  tym  ty lko  k ie ­
ru n k u  w iny iść ulgi podatkow e i k redy ty  p ań ­
stwowe, a przede w szystkim  budow nictw o 
społeczne — sam orządow e i  in sty tu c ji praw a 
publicznego. D opóki ta  przem iana nie nastąpi, 
podaż m usi być regulow ana przez ustaw ę o 
ochronie lokatorów . Zniesienie ustaw y w yw o­
łałoby niepokój w najszerszych w arstw ach

ludności. P ro jek tow ana  ustaw a bije szczegól­
nie w inteligencję p racu jącą, k tó re j pau p ery ­
zacja je s t w prost straszna. Czym bowiem in ­
nym , jak  nie k rańcow ym  zubożeniem  należy 
tłum aczyć likw idację w okresie od ro k u  1930 
31 księgarń  i  op łakany  s tan  ry n k u  w ydaw ni­
czego? N orm alizację stosunków  m ieszkanio­
w ych trzeba  zacząć, ale n ie  od tego końca, po 
k tó ry  sięga ustaw a. T rzeba bowiem  naprzód  
stw orzyć w arunk i, by lok a to r m ógł płacić w ię­
cej za kom orne.

W  zw iązku z tym  mówca zgłasza w nioski, 
zm ierzające do ograniczenia pro jek tow anej u- 
staw y jedynie do przedłużenia obniżki kom or­
nego oraz postępow ania w spraw ie m o ra to ­
riu m  m ieszkaniow ego a do w yelim inow ania i  
niej w szystkiego, co by dotyczyło zm iany u s ta ­
wy o ochronie  lo k a to ró w  (o k lask i)- 

Dokończenie na str. 6-tej,
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APOLINARY HARTCLAS

A EC JU S Z -  O STATN I R ZYM IAN IN
Świetna książka Parnickiego „Aecjusz —  

ostatni Rzymianin” jest niewątpliwie po­
wieścią na czasie. Autor opisuje Rzym w okre­
sie upadku zactiodniego Imperium, trawio­
nego swarami religijnymi pomiędzy Ariana 
mi a prawowiernymi, Rzym osłaniający się 
przed hordami barbarzyńców nie piersiami 
własnych synów, lecz kohortami barbarzyńs 
kich najmitów. Aecjusz był nie tyle wielkim 
wodzem, ile wielkim dyplomatą, którego dy 
plomacja polegała to na opieraniu się na 
Hunnucb przeciwko WizygoŁom, to na Wizy- 
gotach przeciwko Wandalom, to ua Wandalach 
przeciwko innym barbarzyńskim plemionom 
Aecjusz nie wierzył już w moc i potęgę Wie­
cznego Miasta, ale uważał za swój obowiązek 
utrzymanie Pax Romana, i w tym celu łączył się 
z barbarzyńcami, którzy ratowali ten pokój 
rzymski, niszcząc jednocześnie ziemie i ludność 
Zachodniego Imperium. Pax Romana wycho­
dziła z zapasów cało, ale powaga i autorytet 
Rzymu upadały w oczach barbarzyńców co 
raz bardziej; zdolność Rzymian do obrony 
swej ojczyzny topniała z dniem każdym. I w 
końcu — o czym wiemy z historii — barba 
rzyńcy zalali Rzym i zasiedli na tronie Au­
gusta.

Wzorowana na tradycjach Rzymu cywili­
zacja europejska, seśrodkowana w zachod­
nich demokracjach i w Stanach Zjednoczo­
nych, przeżyw", zdaje się, obecnie podobny 
okres. Fotomkonyie dawnych Gotów, Niein 
cy, pierwsi rzucili w tłumy waśń wewnętrz­
ną, analogiczną do dawnych sporów kościel 
nych; rzucili hasło czystości rasowej i po­
jęcie rasy wybranej, tak głębokie i realne, 
jak owe spory sprzed 1600 lat pomiędzy zwo­
lennikami „współirtności” i „współrzędnoś­
ci”. Hasło to jednak s-anowi bakcyl, osłabia 
jący spoistość narodów, podobnie jak spory 
religijne osłabiły ong;ś  spoistość Rzymu. To 
osłabienie wygrywają dla siebie współcześni 
Gotowie i Wandale z Berlina, skośnoocy kre 
wniacy dawnych Hunnów z Nipponu, rzyms 
cy i hiszpańscy potomkowie barbarzyńców, 
którzy ongiś zalali Imperium. Wzorem bun­
towniczych konsulów rsymskich z okresu u- 
padku Rzymu sprowadza gen. Franco afry­
kańskich barbarzyńców z Marokka dla obro 
ny... kościoła katolickiego i kultury europ ej 
sklej. Ze wszystkich stron barbarzyńcy na­
pierają na demokrację i cywilizację europejs 
ką; odrywają żywcem kawały ciała od bro- 
nącej idei pokoju światowego i samostano­
wienia narodów genewskiej Ligi; rozrywają 
na strzępy traktaty i zobowiązania między­
narodowe; w żywe oczy urągają powadze cy 
wUizacji europejskiej, urządzając przemar­
sze przez koncesję międzynarodową w Szang 
haju, zatapiając jednostki wojenne amery­
kańskie i angielskie. A współcześni Aecju- 
sze, zamiast zaryzykować energiczne uderze 
nie pięścią w stół, mydłkują, kalkulują, dyp 
lomatyzują. Robi się tragifarsy nieinterwen 
cyjne, przyjmuje się z kwaśną miną szyder 
cze „przeprosiny” japońskie i kombinuje się: 
czy nie lepiej zezwolić Japonii pożerać Clii 
ny przy akompaniamencie własnego, euro­
pejskiego poniżenia, żeby ją w międzycza­
sie osłabić i zarobić ua dostawie broni oraz 
na pozbyciu się na pewien czas japońskiego 
konkurenta na rynku światowym ? Czy nie 
lepiej pozostawić własnemu losowi nieszczęs 
nych Abisyuczyków, ażeby zaabsorbować na 
razie Włochy w głębi Afryki, wygrać na cza 
Sie dla potrzeby własnego uzbrojenia? Czy 
nie lepiej kokietować dzicz arabską kosztem 
Źvdów, żeby w odpowiedniej chwili znaleźć 
pretekst do zrzeczenia się mandatu bez zrze­
czenia się posiadania terytoi ium mandato­
wego? Wciąga się w ten sposób w grę to 
jawnie, to tajnie narody nawpół barLarzyń 
akie lub zdziczałe z powrotem; próbuje się 
nawiązania sojuszów to z lbn Saudem, to z 
Czang Kai Szekiem lub Hirotą, to z Hitlerem 
[ myśli się, że się prowadzi mądrą grę dyplo

matyczną, że się ratuje pokój zecnodu tym  
wzajemnym wygrywaniem jego wrogów, i si 
łami bojowymi tychże wrogów, podobnie jak 
to robił Aecjusz. Ale, jak Aecjusz, nie widzi 
się, że w ten sposób podważa się resztki au­
torytetu cywilizacji europejskiej, że się 
WTijnaenia siły barbarzyńców, że się przybli 
ża cnwilę, w której ch hordy zaleją Europę 
i Amerykę.

Fala barbarzyńska już zrobiła swoje. Już 
rozwaliła właściwie ostoję cywilizacji i ładu 
Ligę Narodów. Jeszcze pozostały pozorne 
ślady jej minionej świetności — ale to już 
nie Rzym, tylko Ravenna. To już nie Liga 
Narodów — to już tylko Liga kilku państw, 
Silne, dynamiczne, drapieżne Włochy, Niem 
cy i Japonią—  nie należą już do Ligi, i stwo 
rzyły  związek państw  in iperialistyczno-agre- 
sywnyeh, ochrzciwszy go dźwięcznym mia­
nem Bloku antykomunistycznego, ażeby na 
haczyk tej nazwy łatwiej łapać naiwnych. 
Kadłubowa Liga traci coraz więcej na swo­
im znaczeniu, a korzyści doraźne wyłamywa 
nia się spod jej kontroli są zbyt nęcące, żeby 
się jej nadał trzymać, zwłaszcza, że łama 
nie pokoju, traktatów i nietykalności innych 
narodów nie grozi niczym, poza oficjalnymi 
protestami Anglii i Francji przy jednoczes­
nym poufnym proponowaniu dogodnych po­
życzek lub dostaw broni i nafty. Już nawet 
Szwecja ze swoim socjalistycznym premie­
rem zaczyna przebąkiwać o korzyściach oder 
wania się od Ligi. Czy można się tedy dziwić 
Rumunii, której no»vy, mniejszościowy rząd

Ś n i e g o w c e  w y s o k i e
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wyraźnie zapowiedział to samo?
Wczoraj oderwały się Wiochy i pożegna 

ły się na zawsze Niemcy. Dzisiaj to robi Ru 
munia. Jutro zrobią następne państwa. I  w 
końcu pozostaną w „splendid isotation” tyl­
ko Anglia i Francja, ale gdy się przekonują, 
że City londyńska robi lepsze interesy z obo 
zem przeciwnym, że Creuzot może otrzymać 
większe zamówienia od państw Bloku Anty 
komunistycznego — same też porzucą Gene 
wę, w której pozostanie tylko samotny i opu 
szezory pałac Ligi. Lecz wraz z wyjściom ich 
z Ligi znikną i resztki autorytetu demokracji 
zachodnich, i wówczas jasnowłosi Hunnowie 
(„der blonde Hunne”) wraz z ich rkośnooki 
mi współideowcami (też aryjczycy?) rozszar 
pią cień dawnego dumnego Albionu i bezdusz 
ne szczątki wolnomyślnej Francji. Chytra 
dyplomacja Aecjusza nic nie pomoże. Oka 
że się pospolitym mydłkowaniem. Barbarzyń 
ca zasiądzie na tronie Augusta.

Po tym, co uczyniono w Berlinie, po tym 
co zauzło pod Addis Abebą po tym co się 
dzieje na. wzgórzach Aragonii i po tym co 
się stało w Szanghaju — wydarzenia dni 
ostatnich w Bukareszcie nie są już jakimś 
bałkańskim epizodem, tylko groźnym mem u  
to. 1 ciekawa rzecz, że wszędzie najście bar­
barzyństwa na cofającą się cywilizację euro 
pejską odbywa się przy akompaniamencie 
antysemickich pobrzękaaJ. Łuna pożaru 
Reichstagu wybuchła przy dźwiękach strei* 
cherowski°go „Hep! hep!” ; Abisyńczyków 
mordowano przy jednoczesnym wszczęciu 
antyżydowskiej nagonki na łamach „II Te- 
vere” i „II nazione fascista” ; Japończycy po 
suwają się naprzód, korzystając z pomocy; 
rosyjskich oddziałów białogwardyjskich, 

mordujących żydów w Charbinie i gazie się 
da w Mandżurii; Goga zapowiada w Buka­
reszcie streicherowskie metody przeciwko Ży 
dom. Czy nie tkwi w tym jakiś omen, wak&zu 
jący demokracjom zachodnio europejekuo, 
że o ile chcą uratować siebie, powinny prze­
de wszystkim zwalczyć antysemityzm?

Aecjusz z tym zagadnieniem nie mktf do 
czynienia. Ale wiek XX winien się nad tym  
zastanowić.

Apel prezydenta Roosevelta 
przeciwko totalizmowi

o zgodne współżycie narodów
Nowy Jork, 4. 1. ŻAT. Prezydent Roose- 

veit nadesłał specjalną deklarację ll)-tej 
..Konferencji Chrześcijańsko - Żydowskich 
Korni‘.etów Porozumienia", klór« odbyła się 
w tych dniach wT Nowym Jorku.W deklara­
cji tej prezydent U. S- A., który jest hono­
rowym przewodniczącym wspomnianej kom 
ferencji, nawołuje do tego, by nie dopuścić 
do hegemon.i doktryn lalalisly czuiy ch, które 
zakłócają przyjazne stosunki między grupa- 
nn religijnymi w Ameryce, „konferencja 
Chrześc.jaiisko-Żydcwskich Komitetów Po­
rozumienia" została zwołana w celu pi opa- 
gowania projektu narad „okrągłego stołu" 
przy udziale różnych ugrupowań religijnych 
w kraju. Prezydent Roosevelt entuzjastycz­
nie 7aakoeplowai zwołanie tego rodzaju na 
rad. „Kraj nasz jest za zasadą wolności cy - 
wilnej i rohgijnej" — p.sze prezydent U. S- 
A.“ — w naszym kraju proklamujemy rów­
ne prawa dla wszystkich grup religijnych, 
zarówno większościowych jak i mniejszościo 
wych Realizujemy konsolidację w ogólnym  
braterstwie. Wszystkim Amerysrnom gwa 
rautujemy wolność słowo, prasy i stowarzy­
szeń. Tą zasada amerykańska jest zwalczana, 
albo zaprzeczania w innych częściach świata- 
Żywię głęboką nadzieję, że różnica poglą­

dów w kwestii stosunków w iniwćh krajach 
nie stworzy rozłamu w grupach religijnych 
w Stanach Zjednoczonych. Wierzymy w de­
mokrację, która jest szczęśliwym połącze­
niem wolności z odpowiedzialnością. Na*i 
przodkowie walczyli o nią i pozostawili nam 
ją w spadku. Jesteśmy zdecydowani otrzy­
mać ją i wykazać w Ameryce możliwość 
istnienia społeczeństwa, w  którym  ludzie 
różnych ras i wierzeń religijnych mogą ty ć  
razem w atmosferze obopólnego poważania, 
przyjaźni i zjednoczenia przy  warunkach, 
które prowadzą do ludzkiego szczęścia i na* 
rodowego dobrobytu“.

j „Pielęgnowanie wyżej wymienionych za- 
' sad demokracji wymaga oddania i ofiai z  
naszej strony. Nie powinniśmy ich zbyt ni­
sko cenić w okresie gdy zdają się oni zani­
kać w pewnych ugrupowaniach, w których 
ceniono je niegdyś wysoko- Należy te zasa­
dy wzmocnić i odważnie kontynuować”.

„Pochwalam wysiłki „Konferencji Chrze- 
ścijańsko-Żydowskich Komitetów Porozu­
mienia1' — konczy prezydent doasevelt — 
w kierunku zwiększenia liczby narad „okrą­
głego stołu" wszystkich wyznać we wszyst­
kich gminach, które pi agną w ten sposób 
wybrukować drogę do konsolidacji”.
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Kompetencje nowej komisji palestyńskiej
Dziś ogłoszono „Białą Księgę“ w formie lisfu ministra kolonii 

do Wauchopefa
Londyn, 4. 1. ŻAT. Dziś ukazała  się Biała 

Księga rządu angielskiego w postaci listu  m i­
n is tra  kolonii O rm sby Gore do W ysokiego Ko­
m isarza Palestyny  sir A rtu ra  W auchope‘a. 
L ist głosi, że zadaniem  now ej kom isji b ry ty j­
skiej, k tó ra  w yruszyć ma do Palestyny, jest 
zbadanie możliwości p rak tycznych  realizacji 
zaleceń Komisji K rólew skiej, ażeby położyć 
k res  obecnej niepew ności w Palestynie i ustalić 
przyszłą akcję rządu angielskiego w tym  k ra ­
ju . M inister kolonii zaznaczył w tym  liście, że

nowa komisja brytyjska nie jest 
związana z wszelkimi szczegó­

łami piana Komisji Peela,
a w szczególności w części om aw iającej p rzy­
m usow y tran sfe r ludności m iędzy pro jek tow a­
nym  państw em  żydow skim  i arabsk im . Biała 
Księga stw ierdza, że do zakresu kom petencji 
now ej kom isji b ry ty jsk ie j należą

również ewentualne zmiany te­
rytorialne w projektowanych 
państwach, jak również co do 
obszarów przyszłego teryto­

riom mandatowego w Palestynie.
W yszczególniając funkcje  now ej kom isji b ry ­

ty jsk ie j, m in ister stw ierdza, że zadaniem  no­
wej Komisji będzie ustalenie granic państw a 
żydowskiego i arabsk iego  oraz obszaru  m an­
datowego. Komisja w inna przy tym  mieć na u- 
wadze,

by jak najmniej Arabów znala­
zło się na obszarze państwa ży­
dowskiego, a jak najmniej ży­
dów na obszarze państwa arab­

skiego.
Nowa kom isja  w inna rozpatrzyć w szystkie za­
gadnienia gospodarcze i finansow e, związane 
z podziałem k ra ju , w szczególności podziału 
m ają tku  państw ow ego, długów, kom unikacji, 
portów , izb celnych jak  rów nież budżetów p ań ­
stw ow ych, z uwzględnieniem  upraw nień  p ra ­
cow ników  państw ow ych. W ypadnie rów nież 
uw zględnić in teresy  koncesji, udzielonych na

CIĄGNIENIE M1 I0NA 26 b. m.
S zcząśL w e  lo sy  do  n a b y c ia  w  k o le k tu r z e
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obszarze państw a. K om isja b ry ty jska  pow inna 
rów nież uw zględnić ew entualną dobrow olną 
w ym ianę ziemi i ludności m iędzy przyszłym  
państw em  arabsk im  i żydow skim  i zapewnić 
rów nież należyte praw a m niejszościom  raso ­
wym i w yznaniow ym .

Prace związane z wyjaśnieniem 
szeregu kwestii technicznych 
wymagać bęs!ą paruntiesięcznej 

pracy.
Jeżeli opracow any plan podziału uznany bę­
dzie przez rząd b ry ty jsk i za słuszny i p rak ty ­
cznie w ykonalny, wówczas rząd przedłoży plan 
ten do zatw ierdzenia parlam entow i.

W  końcu Biała Księga podkreśla, że rząd 
angielski nie w yklucza m ożliwości ponow ne­
go rozpatrzenia propozycji Kom isji M andato­
wej L. N., aby podział P alestyny  na obszar 
żydow ski i a rabsk i w okresie przejściow ym  
nie przybra ł charak te ru  oddzielnych obszarów 
m andatow ych lub kantonów .

Co do składu personalnego komtsyr nre m a 
do te j pory  żadnych konkretnych  inform acji, 
przypuszczać jednak  należy, że będzie ona m ia­
now ana w najbliższym  czasie.

Żydzi nigdy nie zg o d zą  się
pozostać mniejszością w  Palestynie

O Państwo żydowskie w ramach Imperium Brytyjskiego
Londyn, 4. 1. ŻAT. W  w ielkiej sali W o- 

óoum  House odbyła się w czoraj w ielka k o n ­
ferencja, zw ołana przez Federację  Syjonistów  
bry ty jsk ich  celem om ów ienia sy tuacji p o lity ­
cznej Palestyny. Na wiecu przew odniczyła la ­
dy Reading, przem ów ienia zaś do licznie zgro­
m adzonej publiczności w ygłosili prof. Brodetz- 
ki, d r  N ahum  G oldm ann i kaznodzieja Perl- 
zweig. W szystkich przem ów ień w ysłuchano z 
w ielkim  napięciem . W  przemć *vieniu inaugu­
racyjnym

ŁADY READING
zaznaczyła, że św iat żydow ski jest bardzo za­
n iepokojony  krążącym i pogłoskam i o zam ia­
rze przeistoczenia Żydów w sta łą  m niejszość 
W P alestynie. N ikt z nas nie wie — zaznaczyła 
lady R eading — czy pogłoski te odpow iadają 
Prawdzie czy też nie, sądzę jednak , że n ad ­
szedł czas, gdy pow inniśm y ja k  najw yraźniej 
Oświadczyć rządow i i opinii b ry ty jsk ie j, czego 
sJę dom agam y. W  dalszej części swego prze­
m ów ienia lady R eading w yraziła  przekonanie, 
że

Anglia nie pozwoli przekształ­
cić żydów palestyńskich w 
mniejszość otoczoną wrogami.

ydzi dom agają się państw a żydowskiego, 
-wobód i bezwzględnej autonom ii, praw a sa ­
modzielnego regulow ania em igracji do znacz­
nej części Palestyny . W  przyszłości lady R ea­
ding w yobraża sobie państw o żydow skie jako  
część składow ą W ielkiego im perium  B ry ty j­

skiego. Ideały narodu  żydowskiego i angiel­
skiego — zaznaczyła lady Reading — są podo­
bne. Obydw a narody  dążą do pokoju  i pom yśl­
ności całej ludzkości i dlatego też z u tęsknie­
niem  czeka ona na chwilę, gdy państw o ży­
dow skie będzie mogło oświadczyć W ielkiem u 
Im perium  B rytyjskiem u:

przyjmijcie nas do rodziny wa­
szych narodów, chcemy stano­
wić część Imperium Brytyj­

skiego.
Następny mówca, kaznodzieja Perlzweig od­

czytał zgromadzonym
rezolucję, achwaloną na ostat­
niej sesji Egzekutywy Federa­

cji Syjonistów angielskich.
Uzasadniając tę  rezolucję, kaznodzieja P e rl­

zweig zaznaczył, że stanow i cna najlepszą od­
powiedź dla czynników  nieodpow iedzialnych, 
k tóre  wzięły sobie praw o pertrak tow ania  z 
A rabam i w spraw ie narzucenia  Żydom stanu 
perm anentnej m niejszości w Palestynie. T a­
kiego rozw iązania nigdy nie zaakceptujem y,

dość gorzko jest jaż być mniej­
szością w diasporze.

O m aw iając ustęp rezolucji, dotyczący wcielenia 
państw a żydowskiego do Im perium  b ry ty jsk ie ­
go mówca zaznaczył, że we wspólnym  in te re ­
sie W ielkiej B rytanii i na rodu  żydowskiego 
jest zachow anie pokoju  na Bliskim  W schodzie. |

Państw o żydow skie potrzebuje w spólnoty z 
Im perium , zaś w in teresie Im perium  leży m o­
cne państw o żydow skie — zakończył sw e wy­
wody kaznodzieja Perlzweig.

PROF, BRODETZKE
w przem ów ieniu swym  zaprotestow ał przeciw ­
ko tym  Żydom, którzy  sądzą, że d okonu ją  j a ­
k iejś p racy  patrio tycznej, prow adząc rokow a­
nia  w spraw ie ustabilizow ania Żydów jak o  
m niejszości w Palestynie.

żydzi nigdy nie zgodzą się po­
zostać mniejszością w ich sie­

dzibie narodowej.
Mówca podkreślił rów nież zbieżność in te re ­
sów i ideałów  Anglii i Żydów. Żydzi dom agają  
się, aby pozwolono im rozw ijać się w P a lesty ­
nie jak o  w olnpm u narodow i i pełnej suw eren ­
ności. Je st jedynie n a tu ra ln ą  konsekw encją, ile 
w olny naród  żydow ski zespoli się z Im perium , 
k tó re  głosi w ielkie ideały  dem okracji i chce 
korzystać ze w spółpracy narodu  żydowskiego 
i jego państw a.

O statn i mówca

DR. GOLDMAN
zaznaczył, że nie w ypow iada się on co do da­
leko idących w niosków , jest on jednak  p rze ­
konany, że każdy wniosek, zm ierzający do za ­
cieśnienia zw iązku m iędzy Żydam i a W ielką 
B rytanią, spotka się z życzliwym odgłosem nie 
ty lko  w śród syjonistów , ale rów nież w śród naj 
szerszych w arstw  narodu  żydowskiego.

„Środki dla ochrony narodowego 
rynka pracy"

Praga, 4. 1 . PAT. Czeskie Biuro Prasowe 
ogłasza, że wiadomości o rzekomym przyby­
ciu do  Czechosłowacji w^k^ei ]iczbv Ży­
dów  em igru jących  z R um unii, są n iepraw dzi­
we, albowiem — jak zapewniają w kolach 
k o m p e ten tn y ch  — rząd przedsięwziął szereg  
fcrodków dla o c h ro n y  narodowego rynku 
pracy.

i7-letnia Amerykanka ofiarą
kidnaperów

Detroit, 4  1. PAT. Policja stanu Michagan 
poszukuje w całym stanie córki jednego z dy 
rektorów zakładów Forda — Harry Benetta. 
Panan Trudie Benett, która liczy lat 17, za­
ginęła wczoraj w niewyjaśnionych okolicz­
nościach. Istnieje obawa, iż została porwana

przez k idnaperów  dla okupu.
Władze federalne biorą rówineż czynny 

udział w poszukiwaniach, ponieważ istnieje 
obawa, iż pannę Bemnet przewieziono z De­
troit do miejscowości, znajdującej się na te­
renie innego stanu-
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Najcieńsze ostom świata
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Dlaczego nie uybucha 
rewoiucfa ?

Organ Ozonu „Gazeta P oU ka ' często Ostał' 
nio zajm uje się problem am i pi lityk i w ew nętrz­
nej. W artykule „Mgtyic godziny dwunastej“ 
zam ieszczonym  we wczorajszym num erze „Ga‘ 
z.ety Polskiej" zastanawia się p. Ipohorski ken- 
kiew icz, nad pytaniem , dlaczego w Polsce nie 
wybucha rewolucja. Dlaczego m im o skarg, uty­
skiwań, żalów, m im o biedy i niedosta tku  i  m i' 
>••9 „strumienia obcych srebrników  płynących  
do kraju ' ni° docnodzi do p .zew ro tu ?

Odpowiedź jaką publicysta „Gazety Polskiej“ 
daje na to pytanie jest bardzo chuJ aklerystycZ" 
na:

Obserwując całkiem obiektywnie wewnętrz­
ną politykę polską, wydaje się nam, iż zacho­
dzi tu zupełnie odmienne zjawisko. Zjawiskiem 
>m jest jeśli nie syntelycziiość, to w każdym 
bądi razie cenlruwość obowiązującego dzisiaj 
kierunku. W realizowanym obecnie kursie każ 
da grupa społeczna może znaleźć momenty 
które nie bardzo będą jej odpowiadały ale 
znajdzie również rzeczy, które będzie musia­
ła jawnie lub skrycie zaaprobować. W naj­
gorszym za* przypadku znajdzie coś’ co nie 
najgorze. dopieka jej przeciwnikom, Jo — jak 
wuuorao — j 5st rzoczą jeszcze przyjeam yj-
«ą.»

W rzeczy bowiem samej — zapytajmy czcze 
rze uilra-uacjonalistów: czy naprawdę są oni 
przekonani, że rząd sprzedaje Żydom Polskę 
hurtem i w detalu? Czy istotnie wierzą żc 
źródłem inspiracji czynników deeydu jcych 
jest reib Dc«n lub reb Potasznlk? Czj —* we­
dług nich — naprawdę nic się nie robi dla 
rozwoju polskiego stanu średniego?

Zapytajmy zwolenników stuprocentowej pra 
Worządności: czy pozostaję bezkarne akty fi­
zycznego gwałtu? Czy wroni aktów terroru 
nie są pociągani do surowej odpowiedzial­
ności?

Zadajmy pytani s socjalistom, ludowcom i 
Lanym przedstawić ielom warstw pracujących: 
czy polityka wewnętrzna Polski jest napraw­
dę wroga klasie robotniczej? Czy nie wysyła 
się do miejsc odosobnienia fabrykantów za 
notoryczne lam inie ustawy o .czasie pracy? 
Czy mmisteratwo rolnictwa nie realizuje re­

formy rolnej, narażajęc się przez to na wście­
kłe ataki?

ZaintorpCujmy demoJuatów, którym sen 
spędza z oczu widmo autorytatywnych ustro­
jów: czy prowadzi się od góry jaką akcję w 
kierunku wprowadzenia w Polsce totalizmu, 
rozwiązania w drodze przymusu istniejących 
8tr onr ictw, zniesienia obowiązującej Konsty­
tucji, będącej w istocie swojej konstytucją de­
mokratyczną?

Zapytajmy zwolenników silnej władzy: czy 
nrprsw dę zanosi się w P ilsce na powrót do 
stosunków przedmąjowych, na zanarehizowa- 
nie tycia i na rozdrobnienie władzy?... Py­
tań tych można byłoby stawiać barazo wiele.

Nie wdajemy «*ę w chwili obecnej w roz­
ważania ozy ten kurs polityki wewnętrznej 
J.U  dobry, czy zly. Stwierdzamy tylko fakt, 
niesporny, Ze dzięki owej „linii generalnej1* 
propaganda pi zewirotu napotyka na bardzo 
poważne przeszkody. Rewolucja wymaga bo­
wiem, jako warunku sine qua non — obecno­
ści wroga na barykadzie rzędowej, A tego 
właśnie wroga brakuje w Polsce. 1 dlatego 
lek kłopotliwą jest sytuacja pp. przewrotow­
ców...

Jest to  trafna charakterystyka „linii generał' 
n e j“ obecnego reg im eu . Autor zastrzega się, ze  
t t i t  wydaje opinii, czy  ta  linia jest dobra czy

zla, ale stw ierdza ty lko  fak t. Nie jest to wcale 
„linia centrowa", lecz raczej system określony  
słowami: „Raz na lewo — raz na prawo'. K ie ' 
runek zm ienia się często i jest poniekąd zale­
żny nie od faktycznych  nastrojów społeczeń­
stwa lecz od poglądu poszczególnych jednostek  
dzierżących ten czy ów resort. To też przyczy­
ną błogosławionego zresztą fa k tu , że w Polsce 
nie wybucha rewolucja, nie jest wcale t. zw. „li­
nia generalna" ale okoliczność, że w dzisiejszych  
społeczeństwach rewolucję mogą wywołać ty l­
ko  zorganizowane i uzbrojone masy. A le autor 
w konkluzji zwraca się do tych czynników , k tó ­
re marzą o „przełomie" z następującym i sło­
wami:

Celem niniejszych uwag była obiektywna 
analiza rzeczywistości oraz wykazanie, jak 
nierealnym i złudnym jest oczekiwanie na 
jakiś gwałtowny i bliski przewrót w Polsce. 
Takie oczekiwanie może czasami zemścić się 
bardzo boleśnie. Kiedy bowiem na ów „prze- 
wrót“ oczekują przyczajone siły destrukcyj­
ne, ażeby móc rozpocząć swoją niszczyciel­
ską działalność — możemy się tylko cieszyć 
z tego permanentnego stanu oczekiwania. Go­
rzej jest, gdy na ów ,,przelom“ cze ;ają zdol­
ne, ideowe i patriotyczne elementy, upatrując

A U W O K A T

Dr. HENRYK SCHOENWETTER
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prowadzi nadal biuro
w K r a k ó w .e  przy ui. F io r ia u s k f e l  8

w nim warunek swojego uaktywnienia. Okres 
oczekiwania mógłby się wówczas przeciągnąć 
- zby l długo.

Uzccz pro ;la — posiadanie odpowiednich 
warunków ci La pracy publicznej jest rzeczą 
pierwszorzędnej wagi. Na nic się nie zda en­
tuzjazm, wiedza i zco<ino^u, gdy brak jest od­
powiedniego warsztatu pracy i odpowiedniej 
atmosfery psychicznej. Jednakże jedynym mę­
skim postawieniem sprawy jest nie Bierne 
wyczekiwanie na wytworzenie się tych wa­
runków, lecz przyczynienie się samemu do icfc 
powstania. Rzeczywistość da się kształtować 
w pożądanym kierunku tylko wówczas, gdy 
się będzie posiaualo ambicję rzucenia na sza­
lę wydarzeń swojej własnej woli i pracy.

Jest to jeszcze jedna oferta pod adresem „pa? 
trio tycznych“ i ,,narodowych“ sfer, k tóre  już  
ty le  ofert  odrzuciły.

Parlament egipski widownia 
niebywałych awantur

Wafdyści nie dopuszczają do odczytania dekretu króla o odro• 
czeniu sesji. — Obrady przy pogaszonych światłach

(b p e i ja ln a  służbo in fo rm acy jna  „N. D zienn ika ' )

Londyn, 4. 1. (L ). „T im es" donosi z K airu : 
Izba posłów i  senat zw ołane zostały na  dzień 
w czorajszy dla w ysłuchania  zarządzenia kró- 
lewsLiego, odw ołującego gabinet N ahas Paszy 
i  m ianującego prem ierem  M ohamed Paszę Mah- 
m oud‘a, a  jednocześnie

odraczającego Fcsje ęarlampit- 
tarną.

Oba posiedzenia były ba.dzo  burzliw e. Człon­
kow ie nowego gabinetu, nie byli obecni na po­
siedzeniach. W  chw ili, gdy przew odniczący po­
lecił odczytać zarządzenie królew skie, N ahas 
Pa sza, przew ódca opozycji, poprosił o głos, o- 
baw iaj c się, że po odczytaniu  zarządzenia g ło­
su  już  nie o trzym a. Przew odniczący Izby nie 
udzielił m u głosu. Na sali pow stał tum ult 
w śród  w afdystów . Na zarządzenie przew odni­
czącego opróżniono galerię d la  publiczności i 
lożę prasow ą, a gdy w rzaw a nie ustaw ała,

przewodniczący polecił zgasić 
światło.

W ów czas k ilk u  posłów  zapaliło  zapałk i i przy 
tym  św ietle N ahas Pasza odczytał w niosek sk ie­
row any przeciw rządow i. W niosek ten został 
przy jęty  przez w szystkich W afdystów . Nie 
mogąc opanow ać sy tuacji, przew odniczący za­
żądał asysty  po licy jnej, k tó raby  p rzeprow a­
dziła opróżnienie sali. W śród n ieustającej, n ie­
opisanej w rzaw y.

zarządzenie królewskie praw* 
dopodoMe nie zostało odczy­

tane.
W krótce uchw alona została w szystk im i gło­
sam i przeciw ko trzem  rezolucja, dająca  wyraz 
niezadow oleniu z pow odu m ianow ania now e­
go rządu  i w zyw ająca k ró la  do nonow nego 
zbadania sytuacji.

W ieczorem  odbyło się posiedzenia komitetu 
wj konaw czego p a rtii W afd, w którym  brali u- 
dział wszyscy posłow ie i senatorow ie, repre­
zentu jący  partię  w ciałach parlam entarnych- 
U chw alono w ykluczyć z p a rtii przewodniczą­
cego Izby poselskiej d r  A hm eda Maher Paezę. 
Praw dopodobnie zostaną w ykluczeni Ż partii 
rów nież i inn i posłow ie.

Przew ódcy W a.'d 'u  są  bardzo zadowoleni X 
przebiegu zajść w czorajszych — kończy spra­
wozdanie „T im es" — tw ierdząc, że wczoraj za­
dany został potężny cios w obronie  sprawie­
dliw ości i  p raw  narodu .

K air, 4. 1. PAT. W  tu tejszych  kołach polity­
cznych obiegają pogłoski, że Ahm ed M ahei. 
przew odniczący izby deputow anych w raz z usu­
niętym i członkam i partii W afd, nosi się z za­
m iarem  utw orzenia now ej p a rtii w afdystów . 
O brady p a rtii W afd trw ały  pi zez ca łą  noc w 
gm achu parlam entu .

Rok1938- rokiem wojny europejskiej?
->iwt m tait  . ti iżbn ii itn i miit . ,N ou  D z ie n n i k u ’

Paryż, 4. 1. ( J ) .  O statn i a r ty k u ł P e rlin a sa  
w  „Echo de P a ris"  obfitu je  w  ciekaw e rozw a­
żania  na tem at m ożliwości w ojny  europejsk iej 
w r .  1938. Pokój eu ropejsk i — pisze P e rtia ax  
— został u trzym any  w  r . 1937, dlatego tylko, że 
dow ództw o R eichsw ehry ośw iadczyło tuhre- 
row i, a  poprzez niego i M ussoliniem u, iż Niem ­
cy n ie rozporządzają  dostateczną ilością ap ro ­
w izacji, aby  m óc narazić się na długą w ojnę
i  że w szelka w ojna, w k tó re j udział wezmą 
F ra n c ja  i Anglia, nie m ogłaby zakończyć się po 
upływ ie k ilku  m iesięcy.

Czy w  ciągu r. 1938 w ładcy Trzeciej Rzeszy 
będą w  stan ie  zakończyć swe przygotow ania, 
a zatem  w yposażyć swój k ra j w m ożliwość 
p rze trzym an ia  w ysiłków  n a  dłuższą m etę? Lo­

sy ro k u  1938 zależą od odpowiedzi na to  py ta­
nie.

W  konkluzji dochodzi P e rtin ax  do w niosku , 
że je s t rzeczą m ało praw dopodobną, aby  Niem­
cy, dzięki p lanow i czteroletniem u, m ogły na  
praw dę osiągnąć sam ow ystarczalność. Nieza­
w odnie Niem cy zdecydow ałyby się do użycia 
siły, gdyby były pewne, że nie n astąp i inge­
ren c ja  dw óch w ieikich  m ocarstw  zachodnich, 

i F ran c ji i Anglii. W obec tego na razie Niemcy 
rozw ija ją  akcję głów nie w  k ra jach  natidunaj- 
skich, m ając w pierw szym  rzędzie ne celu — 
Rosję sow iecką. W zw iązku z tym  zm iany za­
chodzące w R um unii pow inny być przez Eu­
ropę przyjęte jak o  bardzo pow ażne ostrzeżenie.
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Pod wrażeniem wydarzeń rumuńskich
Troska o losy Palestyny

N adspodziew ane i parlam en tarn ie  nie u sp ra ­
wiedliwione pow ołanie wodzów stronn ic tw a 
chrześcijańsko-narodow ego do objęcia władzy 
w Rum unii, — ten k ro k  kró la  Karola, podyk to ­
wany jedynie obaw ą przed an tym onarch isty - 
czną tendencją potężnych stronnictw  liberał 
nych, w yw ołał w dem okratycznych g rupach  
całej E uropy żywy niepokój w dw ojakim  
względzie

Z jednej strony uw ażano za możliwy bły- , 
skaw iczny zw rot w zagranicznej polityce R u­
m unii, i to w k ie ru n k u  znanych sym paty j Gogi 
i Guzy dla osi Rzym—Berlin. K onsekw encje 
takiego zw rotu dla sy tuacji politycznej ś ro d ­
kow ej E uropy byłyby nieom al że k a tas tro fa l­
ne. Groziło rozbicie Malej E ntenty , unicestw ie­
nie przygotow ań do stw orzenia Unii środkow o­
europejskiej, pow ażne osłabienie w pływów 
francusk ich  na kontynencie, a  w przeciw sta­
w ieniu do tych pow ażnych s tra t system u de­
m okratycznego, triu m fa ln y  w zrost koncernu  
dyk tatu r.

Z drugiej strony , liczyć się m usiano  z w pro­
wadzeniem k u rsu  rasistow skiego w edług wzo­
ru  nazistycznego — z całkow itym  przew rotem  
położenia ludności żydow skiej na  całym  ob­
szarze dzisiejszej Rum unii, zatem i w k ra jach , 
k tóre  daw niej pod panow aniem  austriack im  i 
węgierskim  cieszyły się europejską sw obodą.

Na mocy ścisłego stosunku, łączącego Cze­
chosłow ację z R um unią, P raga  o trzym ała naj- 
pierwszc, na jbardzie j szczegółowe i najpouf- 
niejsze wiadom ości o sku tkach  w prow adzenia 
nowego reżim u. Poseł czechosłow acki w B uka­
reszcie Veverka był pierw szym , którego nowy 
m in ister spraw  zagr. Micescu p rzy jął tuż po ob­
jęc iu  urzędow ania, co więcej, m in ister K rofta 
by ł pierwszym  zagranicznym  mężem stanu , z 
którym  Micescu sam  połączył się telefonicznie.

*  *  *
Ju ż  te  okoliczności w skazują na  to, że p ie r­

wsza obaw a: zerw anie R um unii z dotychcza­
sow ym i sprzym ierzeńcam i — na  razie — nie zi­
ściła  się. Pod tym  względem d ru t telegraficzny 
rozpowszechnił już szereg inform acyj, rzucają­
cych św iatło  na now ą sytuację. Chciałbym  in ­
form acje te uzupełnić, donosząc o opinii, jak a  
w yrobiła się dotychczas w P radze o zam ia­
rach nowego rządu rum uńskiego. Na dalszą so ­
lidarność R um unii z M ałą Ententą, a specjal­
nie z Czechosłowacją liczą tu  bezw arunkow o, 
op ierając się na przyrzeczeniu m in. Micescu, że 
weźmie udział w najbliższej konferencji Malej 
Ententy . Zaznaczyć należy, że P raga  jest pod 
tym  względem bardziej optym istyczna, niż P a ­
ryż, k tó ry  pom im o telegraficznych zapew nień 
o „głębokim  przyw iązaniu" nowego rządu  dla 
Francji, śledzi dalszy rozwój w ypadków  z n ie­
dowierzaniem  i podejrzliw ością.

W spólne obu ośrodkom  jest m niem anie, że 
orientacja polityczna i osobiste sym patie no ­
wych kierow ników  R um unii zbliżają ich o 
wiele bardziej k u  W łochom  aniżeli ku  Niem­
com. Trzecia Rzesza natom iast będzie dla nich 
m iarodajną w dziedzinie p rzek sz ta łć ’--' '>rga- 
n izacji życia wewnętrznego.

¥  *  ¥
Że pod tym  względem Trzecia Rzesza o trzy­

mała obecnie pierwszego zdecydowanego sp rzy­
mierzeńca, k tó ry  rasistow ski system  je j prze­
prow adzi na mocy władzy państw ow ej w spo­
sób rów nie nieubłagany ja k  ona sam a, o tym  
nie m ożna było w ątpić ju ż  w parę godzin po 
ukonsty tuow aniu  się nowego rządu — to bo­
wiem była pierw sza, try u m fa ln a  zapowiedź je ­
go działalności. Szczegółowe wiadom ości nap ły ­
wające obecnie z B ukaresztu, dowodzą, że n a ­
cjonaliści rum uńscy  prześcigną naw et pod n ie ­
k tórym i w zględam i niem ieckich, gdyż stosow ać 
będą rygory  swe nie ty lko  w stosunku  do Ży­
dów, lecz też do innych m niejszości narodo­
wych, w ich liczbie — do Niemców, k tórych 
lak sam o jak  żydów , w ykluczy się z całej p ra ­
ły rum uńsk iej.

W strząsające są re lacje  o eksterm inacy jnej

Koresfjondencia własno „Nowego Dziennika

akc ji w drożonej wobec w szystkich n iem al sfe r 
ludności żydow skiej. W iadom o, że ten odłam  
żydostw a europejskiego należał od daw na do 
najbardzie j upośledzonych. Em ancypacja Ży­
dów rum uńsk ich  nastąp iła  dopiero w r. 1878 
z okazji kongresu  berlińskiego, k tó ry  przyznał 
R um unii niezaw isłość, zobow iązując ją  za ra ­
zem do udzeienia rów noupraw nien ia  m ieszkań­
com żydow skim . W iemy też, że R um unia nie 
dotrzym aia tego zobow iązania w sposób lo ja l­
ny, ze przejęła liczne ograniczenia praw ne z 
czasów rosy jsk ich  i że ona to w prow adziła n a ­
zwę „obcych" dla Żydów rum uńsk ich .

P rem ier w łoski Luzatti, k tóry  podobnie jak  
C lem enceau żywo zajm ow ał się losem Żydów 
rum uńskich , nazw ał ich „ostatn im i n iew oln i­
kam i, k tórzy  istn ieją jeszcze w E uropie".

Dopiero pak t parysk i z r. 1919 zapew nił im  
całkow ite rów noupraw nienie  —  przynajm nie j 
w obliczu p raw a. Nie upłynęło jeszcze la t dw a­
dzieścia — a oto dekret Goga, nietroszczący 
się o układy m iędzynarodow e, uczynił z nich 
znow u niew olników .

*  *  *
Pom im o potw ierdzonej świeżo p rzy jaźni m ię­

dzy Czechosłow acją a R um unią, żydzi czesko- 
słow accy nie będą mogli in terw eniow ać na  ko­
rzyść braci sw ych rum uńsk ich  za pośrednic­
tw em  własnego, dem okratycznego rządu. Usi­
łow ania w tym  k ierunku  byłyby bezcelowe. 
Podjęli na tom iast k rok  na  innym  odcinku, 
gdzie in terw encja  niestety rów nież sta ła  się k o ­
nieczną: w ysłali p ro test telegraficzny do p re ­
m iera angielskiego C ham berlaina w spraw ie 
now ej kom isji, k tó ra  m a w yjechać do P a le ­
styny.

P ro test ten, podpisany  przez D ra R ufeisena 
jak o  przewodniczącego organizacji sy jon isty ­
cznej w C. S. R. i D ra Poppera  jako  członka 
Jew ish  Agency i przewodniczącego Zw iązku 
Gmin Żydow skich, pow ołuje się na  w iado­
mość, że now ą kom isję upełnom ocniono — 
skoro  uzna to za w skazane — do nadan ia  Ży­
dom jedynie  praw a stałej m niejszości w P ale­
stynie. W telegram ie zw raca się uw agę rządu 
brytyjskiego na  to, że taka  decyzja byłaby w 
sprzeczności z zobowiązaniem  Anglii stw orze­
n ia  „siedziby narodow ej" dla Żydów w P alesty ­
nie. Równocześnie w skazuje protest na rozpa­
czliwe położenie Żydów w n iek tórych  k ra jach . 
W  ten sposób cios w ym ierzony przeciw  Żydom

W końcu roku 1938 Syria 
ma uzyskać samodzielność

Damaszek, 4. 1. 2AT. Premier syryjski, 
DżamiJ Mardas, który powrócił w tych 
di a, ach z Paryża, oświadczył, że jest zadowo­
lony z przebiegu rokowań z rządem francu­
skim. Pod koniec roku 1938 rząd syryjski o- 
bejmie całkowita władzę w kraju. Premier 
Mardas nie ma jednak nic przeciwko temu, 
by wydano ustawę, gwarantującą prawa 
francuskie w Syrii i nie przeciwstawia się 
ustanowieniu doradców francuskich przy 
właozach syryjskich, zaznaczając, że rów­
nież Tu/rcja korzysta z tego rodząiu dorad­
ców.
Nowe przedsiębiorstw? 
w Palestynie

Jerozolima, 4. 1. ŻAT. „Palestine iiazette" 
donosi, że w miesiącach październiku i li­
stopadzie zarejestrowano osiem prywatnych 
spółek gospodarczych i trzynaście innych- 
Kapitał akcyjny przedsiębiorstw prywaLnych 
sięga 24.500 f. sat- W towarzystwach społecz­
nych inwestowano 89.000 f. szt

Do czasu, gdy znajdzie się kra]...
Jerozolima, 4. 1. ŻAT- Sędzia miejski w 

Jerozolimie, Chananja, uwolnił Żyda bu- 
charskego, który zamieszkał „nielegalnie"

PRAGA, w styczniu.

ru m u ń sk im  posłużył jako  argum ent d la  p rzy­
pom nienia A nglii je j obow iązku.

W iadom ość o w spom nianej w łaśnie in s tru k ­
cji, udzielonej kom isji pa lestyńsk iej stanow i 
a to li tragiczne tło  d la  kam pan ii podjętej prze­
ciw ko Żydom rum uńsk im . Mialożby isto tn ie 
zam knąć iub  zacieśnić się ostatn ie ujście dla 
ubezpraw nianych  i w yw łaszczanych Żydów? 
M iaiażby Anglia w sam ej rzeczy być zdecydo­
w aną do odegrania i w spraw ie P alestyny  h i­
storycznej sw ej ro li „perfidnego A lbionu?"

W  ostatn ich  tygodniach  pojaw iały  się już  
wieści, że w łonie gab inetu  angielskiego ode­
zw ały się głosy, przestrzegające przed w yko­
naniem  p lanu  podziału P alestyny  i utw orzenia 
P aństw a żydow skiego, a to ze względu n a  o* 
pó r ludności a rabsk ie j i niebezpieczną sy tu a ­
cję stw orzoną przez propagandę w łoską. Nie 
brano  tych w ieści na  serio, ale obecnie wieści 
te skondensow ały  s if .

W obec tego s tan u  rzeczy z najw iększym  u- 
bolewaniem  ty lko  m yśleć m ożna o szkodliwym  
wpływie, jak i w yw arło na  decyzje rządu bry­
ty jskiego stanow isko sk ra jn y ch  g rup  żydow ­
sk ich  pro testu jących  przeciw ko podziałow i. 
G rupy te hołdow aiy poglądow i: „Uzyskać czas, 
to  znaczy uzyskać w szystko". Był to  wielki 
błąd polityczny. W  rzeczyw istości, w  spraw ie 
palestyńskiej uznać należy, że „strac ić  czas, 
znaczy stracić  w szystko".

Żyjem y w okresie niezm iernie szybkich prze- 
m iań politycznych. Ci, co sądzą, że Anglia w y­
konyw ać będzie spokojnie m andat nad P ale­
styną  jeszcze przez la t dziesiątki i zm uszona bę­
dzie z czasem oddać Żydom całą Palestynę, za­
poznają  całkow icie linię rozw ojow ą św iatow ej 
sy tuacji politycznej. Nie ty lko  potęgo Anglii, a  
l e i  w ładza Ligi Narodów  s ta ją  się pozycjam i 
coraz bardziej niepew nym i. Jeżeli Żydzi nie 
w ytężą w szystkich, zjednoczonych s ił sw ych, 
by przynaglić Anglię do proklam ow ania P a ń ­
stw a Żydowskiego, to możem y doczekać się 
zgaśnięcia m andatu  angielskiego i  zgaśnięcia 
lub  całkow itego ubezw ładnienia Ligi N arodów . 
A wówczas grozi nam  to, że zostaniem y i  w P a ­
lestynie „sta łą  m niejszością", narażoną n a  
prześladow ania i ucisk.

Z tych  punktów  w idzenia przyklasnąć nale­
ży k rokow i Żydów czesko-słow ackich i po l­
sk ich  i życzyć by sobie należało, by i inno sk u ­
p ien ia  żydow skie poszły za Ich przykładem .

w m .

w Palestynie- Żyd ten pozostaje za kaucją 
na wolności do czasu gdy znajdzie się kraj, 
który zgodzi się go wpuścić. Sędzin uwzglę­
dnił to, że nie może on wrócić do Buchary.

Deszcze wyrządzają wielkie 
szkody w Palestynie

Jerozolima, 4. 1. ŻAT. Deszcze, które spa­
dły ostatnio wyrządziły wielkie szkody. — 
Szczególnie ucierpiało szereg wiosek arab­
skich, gdzie zawaliło się nawet wiele do­
mów. Arabowie z Migdal-Sad i z Gazy zwró­
cili się do władz o pomoc dla poszkodowa­
nych.

Cech Rzezu ików żydowskich 
w Równem ofiaruje samolot 
Ł. O. P. P.

Równe, 4 1. ŻAT. Delegacja Cechu Rze4» 
ników Żydowskich w Równem przekazała w 
tych dniach zarządowi okręgowemu L. O. P* 
P.‘u w Łucku samolot szkolny. Cech rozpo­
czął zbiórkę na ten cel w końcu 1935 i ze­
brał tę potrzebną sumę w z drobnych dat­
ków. Samolot otrzyma nazwę „Wołyniak".

Uroczyste przejęcie samalotu przez L. O- 
P- P. ounędzie się w dniu imienin Honoro­
wego Protektora L. O. P. P. Fana Prezyden­
ta Kzeczypospolitej Prof. Mościckiego — 1 
lutego 1938-
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W odpowiedzi na liczne zapytania Bywalców na- |  I f lk f  I f f e  B u f f t
szego kina, komunikujemy, że zdjęcia do filmu L I 8 w | p %  B |  p %
który ukaże się za kilka dni, są autentyczne i zostały dokonane na terenie słynnej fortyfikacji 
podziemnej za zezwoleniem ministra wojny Republiki francuskiej. „UCIECHA".

Senat utrzymuje ochronę lokatorów
Dokończenie ze str. l-jzej.

Sen. S ieroszew ski zw raca uwagę, że ustaw a 
n ie  polepszy m ieszkaniow ych stosunków , prze­
ciw nie, wniesie zamęt tam , gdzie się one nieco 
ustabilizow ały , naruszy  budżety ludzi nieza­
m ożnych, d robnych  rzem ieślników , u rzęd n i­

ków  1 innych, zwiększy pracę sądów  grodzkich, 
k tó rych  jest za m aio i k tó re  już  obecnie są 
przeciążone. Z łudzeniem  jest, że ustaw a w pły­
n ie  na  ożywienie in icjatyw y pryw atnej, co 
w ykazali specjaliści. Mówca w nosi o odrzuce­
nie ustaw y i uchw alenie rezolucji, w zyw ającej 
rząd  do wzmożenia budow nictw a dw u i trzy ­
pokojow ych m ieszkań, a  jest to jedyne roz­
w iązanie kw estii m iesżkaniow ej.

Sen. Jagrym -M aleszew ski zaznacza z góry , 
że Jest przeciw nikiem  p ro jek tu  rządow ego 1 
tegoż p ro jek lu , uchw alonego w brzm ieniu se j­
m ow ym , a opow iada się ja k o  zw olennik w nio­
sków  m niejszości.

Dowodem, że p ro jek t ustaw y  n ie  znalazł 
w iększości je s t to, że został uchw alony na  po­
siedzeniu  Sejm u, na  k tó ry m  było obecnych 
n iew ielu  więcej posłów , niż w ynosi połow a 
sk ładu  poselskiego. N a kom isji senackiej 
m niejszość liczyła zaled wie o k ilk a  głosów  
m nej od większości. W czasie obrad  kom isji 
senackiej, o trzym ał m ów ca dw a lis ty : jeden  od 
urzędników , zgrupow anych w zrzeszeiuacn lo­
katorów , dom agających się u trzym ania  ochro­
ny lokatorów , d rugi od w łaścicieli m ałych 
dom ków , proszących o zniesienie ochrony . P i o 
je k t now ej ustaw y nie przynosi ulgi w łaści­
cielom m ałych dom ków i bije w lokatorów  
m ieszkań 3 1 4  pokojow ych.

Sen. M aleszewski popiera  w niosek m n ie j­
szości i zgadza się z popraw ką sen. Róga, żę­
t y  w przyszłym  roku  zw yżka kom ornego za 
m ałe m ieszkania w yniosła 2 i pół proc. k w ar­
ta ln ie . K om orne zostało obniżone z pow odu 
w prow adzenia podatku  specjalnego. Zniesienie 
tego podatku, względnie jego  zm odyfikow anie 
um ożliwi tę zwyzkę.

Sen. M arian M alinow ski pod trzym uje  w nio­
sek sen. Róga. Swego czasu uchw alono usta­

wę o  ochronie k,kat,orów d la  zaham ow ania 
speku lac ji m ieszkaniow ej. Jeżeli chcem y ten  
ham ulec dzisiaj znieść stopniow o, to  m uszą 
być tak ie  w arunk i, aby  była dostateczna ilość 
m ieszkań. W  zakończeniu zw raca uwagę, że 
w now eli zna jd u je  się postanow ienie, że d la  
m ieszkań 6 c io-pokojow ych i w iększycł usta je  
ochrona z dniem  1 g ru d n ia  1935 r. J a k  m oże­
m y uchw alać — ośw iadcza — zniesienie ochro­
n y  za ro k  1936, k iedy ży jem y w 1938? O ba­
w iam  się, żeby to  nie w yw ołało tak ich  skutków , 
że w łaściciel zaząda od lo k a to ra  zapłaty  wyż­
szego kom ornego wstecz od 1 g ru d n ia  1935 r.

| W icem arszałek K w aśniew ski przypom ina, że 
ju ż  ustaw a o Państw ow ym  F unduszu  M ieszka­
niow ym  regulow ała w pew nym  stopn iu  kw estię 
budow nictw a drobnych  m ieszkań. N iestety u- 
s taw a  ta faktycznie nigdy nie weszła w życie.

t P rzew idyw ane sankcje  nie były stosow ane 1 
skończyło  się  na  tym , że z pożyczek państw o­
w ych i ulg podatkow ych korzystali jedyn ie  
po len tanci finansow i, budu jąc o lbrzym ie dom y 
i.luksusow e wille. B udow nictw o drobnych  m ie­
szkań  p raw ie n ic  na  tym  nie zyskało. Jak o  le­
k a rz  m n s/ę  zwrócić uwagę, że zajm ujem y p ier­
wsze m iejsce w E uropie, jeśli idzie o zachoro- 1 
w ania na n iek tó re  zakaźne choroby, przy czym 
wiele z n ich  je s t już  zupełnie nie znanych n a  
za^hudzie. W ydajem y wc:ęż now e przepisy  co
PM— — MIII i ąssss sm   H"-

Ukonstytuowanie liahału 
bielskiego

| Bielsko. *. 1. (R) Pod przewodnictwem  
aajslarszego wiekiem radnego pro!- h&uer- 
stema odbyło sie dziś kot.is-lyluujące posie­
dzenie nowo oblanego wydziału żydowskiej 
gminy wyznaniowe] w Biesik u. Jak wiado­
mo, wybory do kahału nie odbyły się dzięki 
izmu, że udało się doprowadzić do zjedaitr 
(noinej listy slrotmiolw żydowskich. Preze­
sem zarządu ponownie został wybrany jed­
nogłośnie dotychczasowy prezes p. Zygmunt 
AiżL

do zw alczenia tych chorób, ale dotyem  za sowy 
s tan  rzeczy nie ulegnie is to tnej zmianie^ dopó­
k i się n ie  załatw i sp raw y m ieszkaniow ej, tam  
bowiem, gdzie w jednej izbie m ieszkają  często 
dw ie liczne rodziny, m ów ić o przepisach h i­
gienicznych, to  może n iek iedy  trąc ić  cyniz­
m em . P rzy jęcie  proponow anej ustaw y stw arza­
łoby fikcję, że w eszliśm y już  na dob rą  drogę, 
jeśli idzie o sp raw ę m ieszkaniow ą. Te fikcje  
trzeba zwalczać, odrzucając proponow aną u- 
staw ę tak  długo, dopóki rząd n ie  przyjdzie z 
realn: m p ro jek tem  rozbudow y drobnych  m ie­
szkań. M ówca w ypow iada się  za w nioskam i 
m niejszości.

Z kolei p rzem aw iał w icem inister sp raw ied li­
w ości Chełm oński.

Sen. M aciejew ski zgadza się z w nioskiem  wen. 
Róga, ale na  w ypadek, gdyby ten w niosek n ie  
został przez Senat p rzyjęty , zgłasza w niosek 
kom prom isow y, odnoszący się  do m ieszkań 3- 
pokojow ych. M ieszkania tak ie  są  zajm ow ane 
przez in teligencję p racu jącą, k tó re j poziom  za­
robkow ania  je s t niedostateczny, nie sięga m i­
nim um  egzystencji. W obec braku  ustaw y o ro- 
zjem stw ie, sfery  pracodaw cze uchy la ją  się od 
w ykonyw ania ustaw y o um ow ach zbiorow ych, 
n ie należy więc spodziew ać się popraw y sy tu a ­
c ji urzędników  pryw atnych . Nie zanosi się 
rów nież na popraw ę położenia urzędników  pań  
stw ow ych, sam orządow ych i in sty tu c ji publicz 
no-praw nych, poniew aż, m im o zapew nień rzą ­
du, że podatek specjalny  m lai być w prow adzo­
n y  ty lko  na  2 lata, będzie on obow iązyw ał n a ­
da l i ulegnie jedyn ie  m odyfikacji. Zniesienie 
ochrony  lokatorów  3 pokojow ych m ieszkań 
pociągnie za sobą zwyżkę kom ornego, należy 
więc tę  ochronę utrzym ać. Rezolucja, w zyw a­
ją c a  rząd  do pop ieran ia  budow y 1 1 2  poko jo ­
wych m ieszkań, pow inna nłcc zm ianie w ten 
sposób, żeby dotyczyła rów nież 3-pokojow ych 
m ieszkań. T rudno  w ym agać i tru d n o  zmuazać 
rodziny  in teligenckie do zajm ow ania m ieszkań 
1 i 2-pokojow ych.

Spraw ozdaw ca sen . Lewandow sk i polem i­
zu je z w yw odam i pp. senatorów  i przeciw ia 
się wszelkim  popraw kom  m niejszości.

W głosow aniu p rzy ję to  popraw ki komiwji do 
a rt. 1. <

N astępnie głosow ano nad  w nioskiem  m n ie j­
szości sen . Róga o sk reślen ie  działów  2 i 3-ci. 
Tę popraw kę przy jęto  42 "losam i przeciw  24 
(huczne ok lask i).

N astępnie przy jęto  całość now eli z p rzy ję ty ­
m i popraw kam i, po czym uchw alono obie re ­
zolucje, zaproponow ane przez kom isję.

Felieton polityczny — bez polityki

Nowa cywilizacja
Jest rzeczą mocno wątpliwą, czy ktoś wie do­

kładniej, kim jes. p. Hazel M. Napier, zamieszkały 
w Londynie przy Crossfield-road 5. Ale chyba nie 
ulega wątpliwości, że jeszcze dużo, bardzo dużo 
znajdzie się na świecie ludzi, na których zrobią 
wrażenie te proste słowa, jakie wspomniany p. 
Napier, w charakterze sekretarza przyjaciół Abi­
synii, wystosował do jej b. władcy, pisząc:

„W tycb ciężkich 1-tragicznych chwilach dla hi­
storii Etiopii, my, przyjaciele Abisynii, zrzeszeni 
w lidze, liczącej 1.2U0 członków, a reprezentującej 
20 różnych krajów, przesyłamy z Nowym Rokiem 
szczere życzenia Waszej Cesarskiej Mości, Haile 
Selassie 1, Negusowi Negesti, chrześcijańskiemu 
cesarzowi Etiopii, mieniącemu się Lwem Judei. 
My nie zapominamy o ciężkim losie Abisynii, o 
tym, że jej ziemia została splądrowana, że jej na­
ród cierpi pod jarzmem cięmięzcy i postanawia­
my spotęgować wysiłki, zmierzające ku jego wy 
swobodzeniu. Zdrada Etiopii i zasad Ligi Naro­
dów, zwiększyła groźbę terroryzmu i wojny na 
całym świecie".

Ze te słowa zawierają w  sobie właściwie tragi­
czną prawdę, zdają sobie sprawę dziś, kiedy tra­
dycyjnym zwyczajem robi się rachunek „politycz­
nego sumienia" za rok ubiegły, wszyscy, którzy 
z niepokojem śledzą potęgujący się coraz bardziej 
wzrost bezprawia. Teraz sam biedny „Lew Judei" 
martwi się już nie tyle z tego powodu, że jego na­
zwisko zniknęło bez śladu z kart Almanachu go- 
thajskiego, ile głowi się nad tym, jak znaleźć 
środki by móc opalić swych kilka pokoików w mi­
zernym ddmku obok Londynu. Teraz nie on, lecz 
w  pierwszym rzędzie ci, którzy główną winę w 
jego tragedii p  ,au tf4» szukają środków zarad­

czych przeciwko ciągłym postępom i ciągle ro­
snącym apetytom szermierzy nowej „cywilizacji", 
w imię której każą światu powoli pizyzwyczajać 
się do tego, że silniejszy pożera słabszego, nie tyl­
ko nie szukając żadnego usprawiedliwienia, ale 
przeciwnie, poczytując to sobie za tytuł do sławy.

Nowa cywilizacja — mój Boże, jeśli istotnie ra ­
cję miał mędrzec, który twierdził, że nic nowego 
pod słońcem, to z konieczności jej wyznawcy mu­
szą wiocić do całkiem starych wzorów. W swojej 
książce o „Duchu praw" pisze Monteskiusz, ze 
istnieją dla okupanta różne sposoby obchodzenia 
się z podbitą ludnością. Rzeczą najbardziej prak; 
tyczną — wywodzi on — byłoby wycięcie w pień 
wszystkich mieszkańców zawojowanego kraju. A- 
le — dodaje z miejsca — „staliśmy się lepsi pod 
wpływem nowoczesnej cywilizacji".

Dziś jednak zaznacza się coraz wyraźniej zwrot 
do tej „najpraktyczniejszej" metody, o której tyl­
ko mimochodem wspomina Monteskiusz, jako o 
czymś |UŻ wręcz niemożliwym. Zwolennicy nowej 
cywilizacji są widocznie nawet zdania, że ta me­
toda jest praktyczna nie tylko w stosunku do o b- 
c e j  ludności, przebywającej na terenie zdoby­
tych terenów, ale że często można ją stosować ze 
skutkiem wobec ludności w ł a s n e j ,  rodzimej, 
wobec pewnej części swoich współobywateli. 
Zmienia się tylko terminologię. Dawniej mówio­
no o „rzezi", dziś nazywa się to „ekspedycją kar­
ną", „ekspansją", a w swoim kraju — „czystką*', 
„eksterminacją" i l p .

Rumienić się z tego powodu nikt bynajmniej 
nie ma potrzeby. Wprost przeciwnie, owszem, to 
rzecz naturalna. Po tym wszystkim, co taki np. 
Stalin Wyprawia w Rosji, pozostaje on dalej — 
ojcem narodu, dobroczyńcą, zbawicielem. Jedeu z 
najwybitniejszych dziennikarzy angielskich Ea- 
sterman, który ostatnio bawił w Rosji, opowiada 
na ten temat eoś niezwykle charakterystycznego, 

i Podczas św ięta rewolucji wszyscy mówcy chwa­

lili Stalina, śpiewając hymny na jego cześć. O- 
becni naturalnie wznosili głośne okrzyki i bili 
niemilknące brawa. 1 otc nagle w chwili, kiedy 
sławiono jego imię i jego olbrzymie zasługi, ra ­
zem z innymi mocno uderza, w dłonie — Stalin. 
Kiedy zdumiony Anglik zapytał wtajemniczonych, 
jaik to sobie wytłumaczyć, że „ojciec narodu" sam 
siebie okiasKuje, odpowiedziano mu, że jest to 
całkiem proste, albowiem Stalin czci tylko symbol, 
który przypadkiem on sam reprezentuje...

Niezmiernie ciekawy produkt nowe; cywilizacji, 
która wykracza już poza granice bałwochwalstwa 
i każe już nawet bożkom składać ofiary samym 
sobie!

Dizś np., prawdopodobnie również w imię te) 
samej „cywilizacji", przystępuje też i p. Goga do 
zrealizowania owej „praktycznej** metody, potę­
pianej przez Monteskiusza, jaku sprzeciwiające) 
się nowoczesnemu duchowi, i chce „wyciąć W 
pień" 1,500.000 w ł a s n y c h  obywateli. Zabiera 
się do rzeczy z podziwu godnym „znawstwem" I 
z zapałem, charakterystycznym dla każdego „no­
wo upieczonego". Być może, że jednak już wkrót­
ce przekona się, iż nie tak łatwo jest we wszyst­
kim naśladować mistrza, tym bardziej, że uwiel­
biany przez niego fiibrer mial do czynienia, z O 
wiele mniejszą „armią wrogów", jskoże liczbą 
»Jego" Żydów nie przekraczała 600.000. Nie mo« 
żna więc ręczyć za to, że nie dostaniemy Ju t 
wkrótce nowego konkurenta do_ Madagaskaru. 
Może by p. Goga pomyślał nawet i o Birobidżanle, 
ale, jak wiadomo, Stalin zatrzasnął drzwi „repu­
bliki żydowskiej" zanim je jeszcze właściwie o* 
tworzono.

A nam, od długich wieków osiadłym „oocynr**• 
ciasno się zrobi jeszcze zanim „rozwiązano" chłon­
ność wymarzonego dla w ,  terenu emigracyjnego^

B r Si
ki
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TEODOR NOWACER PRZEDRUK W ZBRONIONY

„ P  A N  A  Y  11 Jak to byto naprawdę
/Oryginalna korespondencja „Nowe po D ziennika“ z chińskiego placu boju)

NANKIN, w  grudn iu .
Ł

Rozparci w w ygodnych fw tdach w  tym czaso­
w o zainstalow anym  k lubie  dzienn ikarsk im  w 
m ieszkaniu S ira  M arsonsa, czytaliśm y biuletyn 
japoński. J a k  zazwyczaj, tak  i tym  razem  w ła­
dze japońsk ie  w ydały rodzaj jednodniów ki, 

podobnie ja k  było w Szanghaju , l a m  było t ru ­
dniej zlikw idow ać prasę ch ińską. Od s*oregu 
la t w ychodziły tam  legalne i nielegalne pism a, 
szeroko ko lportow ane we w szystk ich  ośrod­
kach  m iasta. T ak  tam , ja k  i tu , zaraz po w kro­
czeń, u w ojsk japońsk ich , w ydano obszerny biu 
letyn. Tym  razem  sk łada sif  z trzech s tro n . Nie 
trzeba chyba opow iadać, co tam  jest, ja k  ro i 
się od k łam stw , ile nieścisłuści — m ów iąc deli­
k a tn ie  — tam  się zak raJło . To czytelnicy sam i 
zobaczą. Rozkaz je s t rozkazem . T rzeba było 
redagow ać brukow iec. P ierw szy rozdział:

„T okio  szaleje. Nie m ożna opisać ogrom ne­
go entuzjazm u, z jak im  przy jęto  w iadom ość o 
zajęciu N ankinu. Przez ulice m iasta  we dnie i 
noce przelew ają się tłum y iudzi w ilości dotąd 
niew idzianej. Ludzie p o trząsa ją  sobie dłonie. 
W szędzie p an u je  radość. M iasto zalew a sztucz 
ny  ogień. Pospiesznie d ru k u je  się nadzw yczaj­
ne w ydania. Dom y ozdobione są flagam i. T łu ­
m y m anifestu ją . Dzień zajęcia N ank inu  u s ta ­
now iono św iętem . G łów nym i ulicam i m iasta 
m aszeru ją  dzieci szkolne. Nasze w ojska kroczą 
od zw ycięstw a do zw ycięstw a. M inim alną ilość 
lekko rannych  pozostaw iły dotychczas w szyst­
k ie  lro n ty . Lud ch ińsk i zbuntow ał się przeciw  
swym  fałszyw ym  rządom . Cziang Kai Szek u- 
stąpił. Żołnierzy japońsk ich  pow itano w Nan- 
k in ie o tw artym i rękom a itd..."

Ani jedno  słow o praw dy.
A lbo:
„Z aw arty  został ta jn y  uk ład  chińsko-sow iec- 

ki. B lucher, szef arm ii czerw onej n a  D alekim  
W schodzie, obejm uje urząd  m arszałka ch ińs­
kiego. G enerał kom unistyczny C huteka o trzy ­
mać m a stanow isko  zastępcy głów nodo wodzą 
cego sił zbro jnych . P o  stron ie  ch ińsk iej walczj 
około 100.000-na a rm ia  kom unistyczna. Dowód- j  

cy i poddow ódcy obrony Szanghaju i N ankinu 
zostali n a  rozkaz Cziang Kai Szeka rozstrzela­
ni, za n iew ykonyw anie rozkazów . N ajsta rsi ! 
członkow ie K uom itangu uznani zostali zd ra jca­
m i i m ają  być rozstrzelani. K om isja, sk łada jąca

I
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się z przedstaw icieli arm ii, m ary n ark i, fin an ­
sów i b iu ra  stra teg ii, pow ołana do ZDadania 
sy tu ac ji w Chinach półn. p rzy jęła  już  p ian  w 
sp raw ie  rozw oju ekonom icznego. W pierw szym  
rzędzie p lan  przew iduje daleko idące zm iany w 
dotychczasow ym  system ie za tru d n ian ia  robo t­
ników  w przem yśle i  kopalniach"...

Ani jedno  siow o praw dy.
W reszcie trzecia  s tro n a  b iu letynu  „ośw ie­

tlić"  m a

incydent z  kanonierką „Panay".
Nie m ogliśm y za żadną cenę zrozum ieć tego 
w stępu. Każdem u z n as  p rzyniósł boy wczes­
nym  rank iem  k ilk a  tych  egzem plarzy. P r ic t  z 
am erykańsk ie j p rasy  siedzi p rzy  drug im  sto ­
liku . Z alicytow ał w łaśnie dw a pikL On w ido­
cznie będzie wiedział o co chodzi, bo od go­
dziny piątej n ie  odkładał słuchaw ki, ty le  m iał 
robo ty  z kanon ierką .

„Jap o ń sk ie  w ładze zarządziły  dochodzenia. 
Pierw sze, drugie, trzecie, czw arte, dochodzeń 
bez liku . Dochodziły władze m orskie, władze 
w ojskow e, kom isje  wojenne, specjalna delega­
c ja  m in is tra  Iliro ty , znaw cy m orscy z polece­
n ia  am basadora japońskiego w W aszyngtonie 
i wiele innych  kom isji.

D ochodzenia w ładz m orsk ich  z rozkazu p re­
m iera  Konoye stw ierdziły , że kanon ierks nie 
była ostrzeliw ana przed zatonięciem  z k a rab i­
nów  m aszynow ych ani łodzi m otorow ych j a ­
pońskich. Specjalna delegacja m in istra  H iroty  
stw ierdziła, że ostrzeliw anie kanonierk i n a s tą ­
piło w czasie n iejasności a tm osferycznej: obok 
„P an ay " znajdow ały  się Jżonki chińskie. Że J a ­
ponia  nie m iała i n ie m a zam iaru  drażnić żad­
nego m ocarstw a, że więzy historyczne, ja Kie łą ­
czą oba te narody , ko lidu ją  itd.

K om isja w ojenna stw ierdziła  natom iast, że 
nie poznano kanon ierk i w ogóle. Caia rzecz

I je s t om yłką. Zasadniczo n ie  bom bardow ano, a  
później, k iedy bom bardow ano, chodziło o d son* 
k i chińskie. A następnie, węzły łączące oba 
nasze narody , jeszcze w XIX w ieku itd— W  To­
kio  — opow iada dalej biu letyn — organizu je 
się zbiórkę na  rzecz o iia r  bom bardow ania k a ­
non ierk i. VV ciągnięto do tego najrozm aitsze sto  
w arzyszenia. Z biórkę zapoczątkow ał sam  H iro- 
ta. A nty japoński rząd angielski propagow ać l !) 
m a bojkot tow arów  japońsk ich . Przez ulice 
Londyuu przeciągać będą przedstaw iciele k il­
kudziesięciu organizacji z transperan tam i. 
Udział już  zapow iedziała znaczna ilość osobis­
tości ze św ia ta  politycznego i tow arzyskiego. 
Z kolei b iuletyn donosi o konferencjach , tele­
gram ach i  słow ach ubolew ania. P . H irota, ja k  
widać, był rozryw any, W  ciągu jednego połu­
dnia  konferow ał z am basadorem  U. S. u~, p re ­
m ierem  japońsk im , był na  posłuchaniu  u cesa­
rza, wreszcie zredagow ał cztery noty . Były one 
— podkreśla  b iu letyn  — um otyw ow ane obszer­
nie i  poparte  dow odam i historycznym L

Na sam ym  końcu donosi b iu letyn o energicz­
nym  pro teście am erykańskim . N aród am ery­
kański głęboko je s t w strząśn ięty  fak tem  zato­
pien ia  „P anay", przypom ina szereg p rzypad­
ków  z przeszłości, m ówi o lekcew ażeniu p ra ­
wa, dom aga się zarządzeń zapew niających itd. 
Ju ż  pew ne ko ła  am erykańsk ie  m ów ią o w oj­
nie, zastanaw iające się nad  k o n sty tuc ją  i u sta­
w am i dotyczącym i tego problem u.

Ani jedno  słowo praw dy.
II.

Co zaś je s t p raw dą w te j całej imprezie?
Przede w szystkim  to, że k an o n ierk a  a m e n  

k ań sk a  została  zatopiona, ostrzeliw ana, bom ­
bardow ana, że

uczynione to rozm yślnie,
że cały p lan  był i  gó ry  pi wygotowany, że z  n a j-
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P O Ż E G N A N IE Z  GWIAZDAMI
u i n m B K i ROKI■■ a. . ^  -

i)
Do tego c casu pozostają  jeszcze dwie godzi­

ny. W iese w stępuje  do knajpy  szoferskiej, po­
łożonej obok m leczarni, k tó ra  z zew nątrz p rzy ­
pom ina handel śn iadankow y dla bogatych sm a 
kosz;'. Urządzenie w nętrza n ie  w zupełności od­
powiada w spaniałem u oknu w ystaw ow em u w 
którym  po łysku ją  sreb rn e  i złote szy jk i fla ­
szek. S karby knajpy , w postaci sektów , pozo- 
stają ty lko  s traw ą  dla oczu, a  s ta ła  k lijen te la  
zadaw ala się „ jasn y m " i „ciem nym ", alaszem , 
oraz m ęską, c ierpką żytniów ką. O tto jest tu  
dobrze znany. Kiedy nad ladą  w ychyla koniak , 
pokpiw ają  z niego dobro tliw ie  inn i goście. W ie 
se nie da się nabrać, bo i on wie co w traw ie  
piszczy i odcina się soczyście, ciętym , zręcz­
nym  pow iedzonkiem .

Kto, m ając  bystre  oko, obserw uje go w cza- 
■ie tak ie j potyczki słow nej, może zauważyć, 
ł® Otto W iese, choć m ówi ich językiem , je d ­
nakowoż sto i n a  innym  poziom ie, niż szoferzy 
t  synow ie portierów , którzy tu  byw ają. Ten 
m łoay człow iek posiada coś, co go od innych  
odróżnia. Nie je s t bogatszy i n ie  je s t m ądrzej- 
izy, bardziej w ykształcony? Być może, jed n ak  
nie to  stanow i o jego odrębności, ż e  przeczy­

ta ł k ilk a  książek i że p łynn ie  po trafi nap isać 
list, n ie  to  je s t przyczyną m igotliw ego błysku 
bronzow ych oczu i n a tu ra ln e j sw obody ru ­
chów. Pełen  g rac ji je»t ten m łodzieniec, odzna­
cza się wdziękiem i szykiem , k tó rych  n ie  moż­
n a  się wyuczyć an i n a  parkiecie, an i n a  boisku 
sportow ym , l a k i  d a r  boży je s t w rodzony, prze­
ważnie dziedziczy się go po m atce, a  m atka 
O ttona była jed n ą  z tych  sm ukłych  m arzycie- 
lek, jedną  z tych  słodkich tk liw ych, m ilczą­
cych dziewcząt, k tó ra  w zrosła pom iędzy 

czerstw ym i sio stram i n a  w ybrzeżu k ra in y  
H arlingen, k tó ra  sta le  chodziła po dom u z su ­
row o zaciśniętym i u stam i; u tak ich  to  dziew­
cząt nagle w ybucha płom ień, k tó ry  ją  z g ru n tu  
zm ienia, p rzepala  i w jednej chw ili ukazuje  w 
p e łn jm  św ietle  je j dech zap ierające piękno.

Gospodyni, chociaż tęga, starszaw a i nie prze 
sądnie  czysta, czuła je s t n a  ten czar, k tó r jm  
się nasz m łodzieniec odznacza. Kiedy wchodzi, 
ja śn ie je  je j oblicze, policzki pok ry w ają  się 
gw ałtow nym  rum ieńcem , tro sk liw ie  k rzą ta  się 
po w yszynku, potężnie fa lu je  je j p ierś. A je j 
m ąż zm uszony przez ruch liw y  tłu m  ludzi stać 
w kąciku , posy ła  je j spo jrzen ie  p łonące w ście­
k łością. Jego  zdaniem , O tto W iese to  pędzi­

w iatr, choć ten  ep ite t co do  jo ty  zgadza się  z 
nim  sam ym , chudym  wym oczkiem , k tó ry  kie­
dyś był pom ocnikiem  sklepow ym , a  niedaw no 
ożenił się z kobietą o dziesięć la t od siebie s ta r ­
szą. Że to  m ałżeństw o m ogłoby m u dostarczyć 
pow odu do zazdrości, tc  było w czasie zalotów 
jego najm n ie jszą  tro ską . A te iaz , kiedy ten  
chłopak zbliża się  do lady , ona  zachov u je  się 
ja k  żądna m iłości sam ica, słonia. A przy tym 
„cecha" jego n ie  w ynosi nigdy więcej jak 16 
fenigiów; za to  dostaje  po brzegi napełn ioną 
szk lankę gorzałki, prócz tego, gdy m ąż spuści 
ją  ty lko  n a  sekundę z oka, w tyua m u bułkę z 
k ie łbasą lub  naw et zijony kotlet.

W iese jest ju ż  do tego przyzw yczajony, że 
s ta re  czy m łode, w olne czy zamężne. — czule 
n ań  spog lądają  kobiety  i  są  d la  niego bardzo 
uczynne. On zdaje  się w ogóle nie zauw ażać 
tego w yróżnienia i najzupełn ie j n ie  zadaje so­
bie tru d u , by ro /n iec ić  te r ogień, k tó ry  rozpa­
lił. Jeżeli dosta je  bułkę, p rzy jm uje  ją  zw yczaj­
n y m ; „B ardzo dziękuję, pan i K ruger", — po­
zw ala m u  gospodyni um ieścić jego lunetę po­
za izbą, zgadza się ns to  be? jak iejko lw iek  
dziękczynnej gadaniny . A jeżeli gospodyni 
K riiger tesro nie uczyni, w tedy przychodzi mu
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drobniejszym i szczegółam i om aw iano ten  incy­
dent, tw ierdzą naw et, że k ilka godzin przed fa ­
k tem  bom bardow ania kanon ierk i, jak iś  sp ry tn y  
m łody dzienn ikarz  w łosk i w ydobył od pew nej 
jap o ń sk ie j persony  k ilk a  słów , w Które nie 
w ierzył. P raw d ą  je s t rów nież, że A m eryka po­
p rzestan ie  ty lko  na pro testach , że H all będzie 
przygotow yw ał ostre  i ostrzejsze noty , że te  bę­
d ą  pun k tu a ln ie  doręczane tak  w W aszyngtonie 
ja k  w Tokio, że I łiro ta  zdobędzie się na  roz­
m aite gesty ; będzie p ro sił i p rzepraszał, tłu ­
m aczył naw et płacił. A m eryka zażąda m oże u- 
chw ały  p arlam en tarn e j a lbo  w prost słow a ce­
sarza, ale tego nie uzyska.

Rów nież p raw dą  jest, że w o jsk  japoń sk ich  
nie pow itano  w N ankin ie  o tw artym i rękom a, bo 
ich  w ogólności n ie  pow itano. P raw dą jest, że 
po stron ie  ch ińsk iej n ie  w alczy żaden oddział 
an i pu łk  kom unistyczny, że n ie  zaw arto  żad­
nego uk ładu  chińsko-sow ieckiego, ie  Bliichero- 
wi o żadnym  m ianow aniu  się n ie  śniło , że nie 
m a żadnej kom isji pow ołanej do zbadan ia  sy ­
tuac ji ekonom icznej w C hinach północnych, ie  
niem a żadnego p lanu  nowego czy innego, i e  w 
ogólności dotychczas są  ty luo

gruzy, trupy 2 ni< oczyszczone 
jeszcze miastu*

«edynie fak tem  jest, ie  generał T anoin , czło­
nek kom isji w ojskow ej M ongolii zew nętrznej 
p rzybył do H aitkou i zaofiarow ał generałow i 
Cziang Kai Szekowi pomoc w ojskow ą M ongo­
lii zew nętrznej w północnych prow incjach  chiń  
skich .

P raw d ą  je s t rów nież, ie

sowiety dostarczają nafty Japonii;
że A m eryka sp rzedaje  i sprzedaw ać będzie Ja -

i  KATRU, U K K A IM Y  I SłIUKJ

— OSTATNIE DNI „SĄDU” NA „ŻYDOWSKIEJ 
SCENIE NARODOWEJ”. „Żydowska Scena Na­
rodowa” chcąc naprodukować publi. mości kra­
kowskiej takie i inne sztuki ze swego repertuaru 
zmuszona jest, ze wz£'ędu na ograniczony czas
swego pobytu w Krakowie, zdjąć z afisza sztukę 
„Sąd”, aczkolwiek przyciąga ona jeszcze oo wie­
czór dumy publiczności i cieszy się wielkim po­
wodzeniem u widzów Z tych więc powodów sztu
ka „Sąd” grana jeszcze będzie tylko 3 razy: dziś
godz. 830 wiecz. i ju tro  4.30 pop. i 8.30 wiec*. 
W piątek uroczysta premiera drugiej sztuki „Ży­
dowskiej Soemy Narodowej”   „Jakub i Ezaw”
S. Gronemanna reżyserii pirof. K. Moinharda w 
obsadzie znakomitego zespołu artystów „Żydow­
skiej Sceny Narodowej”.

— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś, 
jutro wieczorem i w piątek głośny utwór Zyg-

7. pom ocą B estills, cukierniczka, lub  żona p o r­
tie ra  spod 5-go num eru , albo  też ta  z narożne­
go dom u. U przejm e i uczynne Bą kobiety  —> 
mężczyźni też. Ci jed n ak  sądzą często, że k toś 
zechce im  sprzed nosa  sp rzątnąć  ich  dziew­
czynkę. Jeżeli zdoła się ich  przekonać o bez­
podstaw ności podejrzenia, ła tw iej je s t w tedy 
pozyskać ich przy jaźń . W  ogóle w szyscy lu ­
dzie s ą  dobrzy i  m ili, w praw dzie n ie  ta k  ja k  
psy, koty, k on ie  i  p tak i, zawsze jed n ak  są oni 
n a  ty k  dobrzy, by m óc żyć w zgodzie ze 
wszystl imi.

O to je s t is to ta  filozofii O ttona. On n ie  wie, 
że epikurejczycy nazyw ają ta k i św iatopogląd 
hedonistycznym  optym izm em , — a  jed n ak  i 
m yśli i  postępuje  w jego duchu. A przy tym, 
edy przyjdzie k iedyś na  udry, w tedy oczyw i­
ście po trafi zarów no słow em  ja k  i czynem  s ta ­
nąć w sw ej obronie, poniew aż je s t w ielkim  
biedakiem , a  b iedni ludzie, m uszą żelazną pię­
ścią bronić tego, co posiadają . Tę zasadę w poił 
m n ojciec. O tto n ie często zm uszony był w pro­
wadzać ją  w życie, tak  m ało  bowiem posiaaa, 
ta k  rzadko  kiedy chciano go skrzyw dzić.

—  Któż dziś pom oże W iese‘m u? —  rzuca  w 
przestrzeń  py tan ie  gospodyni, k iedy ju ż  w y­
próżn ił szklankę i położył na  ladzie trzy  szó­
stk i.

— Na mnie kolejka.
T rzym ając  ręce przy sa n ie  spodni, zgłasza 

l f  dorożkarz, którego, sądząc p o jego postaci, 
m ożnaby w ziąć za nałogowego p ijaka . Półżar- 
tern, pó łserio ; od trzech tygodni idą n a  rękę 
tem u „luneciarzow i" byw alcy k n a jp y  przy u*

ponii sam oloty  i  broń, m im o ostrych  no t p ro ­
testacy jnych , jak ie  napew no n adejdą  i m im o 
głębokiego w strząsu  w śród n arodu  am ery k ań ­
skiego. O dw rotnie. B iały Dom zadowolony bę­
dzie, jeśli p rasa  zareaguje ze spokojem  na  incy­
den t z „P  in ay rm ": w łaśnie, że zdąża do tego, 
by ja k  najszybciej zlikw idow ać cały ten  n ie ­
potrzebny kon flik t. Z na jąc  przyczynę robo ty  
japońsk ie j, p rzekonany  jestem , że jeszcze raz 
jap o ń sk ie  dow ództw o zdecyduje się na podobny 
„incydent", tym  razem  z F ran c ją  lub  Anglią, 
ale  i wówczas n ie inaczej skończy się, ja k  na  
no tach  i p rotestach.

Może p raw dą je s t rów nież, że T okio  szaleje, 
że entuzjazm  je s t w ielki. Ale napew no p raw dą  
jest, że m nożą się tam  s tra jk i g łodujących, że 
pan u je  tam  nędza, k ryzys gospodarczy, bezro­
bocie. P rzedsięb io rstw a p lącą 33, 66%  i  naw et 
całą  gażę urzędnikom  pow ołanym  na  w ojnę. 
Bank Jap o ń sk i nie ogładza spraw ozdania f in a n ­
sowego, je s t

zastój, nędza, strajki, głód.
Ale to  nic n ie  tzkodz.. W alczyć m ożna n a  k re ­
dyt- Zadłuża się przyszłe pokolenie. N apoleon 
tw ierdził, że do w ojny  potrzeba pieniędzy. O sta­
tn ie  w ojny zadały  k łam  jego słow om , Dziś żoł­
n ierz  je s t tańszy  niż czw oronożne bydle. Poza 
tym  rekw izycje, pożyczki w ojenne, zacieśnienie 
pasa, niedożyw iona dziatw a, w ygłodzona lu d ­
ność cyw ilna. Dość je s t sposobów  n a  to, by 
prow adzić w ojnę m im o w szystko.

*  *  *
Opuszczam y w krótce N ankin . P rzed  w yjaz­

dem  zwiedzę je»zcze ośrodek przem ysłu, sądy  
i w ięzienia, po czym ruszam ; dalej, gdzie po­
żoga w ojenna szaleje.

ootnta Nowakowskiego „Gałązl a rozmarynu”. — 
Jutro  po południu o godz. 13.30 „Profesja pani 
W arren" w premierowej obsadzie.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA; „Sk łam ałam " (Sm osarska, B odo). 
A PO LLO : „K rólow a Przedm ieścia" (Grossów- 

na, Żabczyński, S ielańsk i).
ATLANTIC: „N ieuspraw iedliw iona godzina" i 

„ sp o tk a li się w P aryżu".
“BAGATELA: „V ariette“ i rew ia.
PROM IEŃ: „b łęk itn a  P a ra d a "  (F red  A stoir i 

Singer R ogers).
STELLA : „Z nachor".
SZTUKA: „Buziaczek" (Shirley  T em pie). 
UCIECHA: „Książę i żeb rak" (E rro i F ly n n ) 
W ANDA: „Dziewczęta z N ow olipek" (B arsz­

czewska, A ndrzejew ska, S tępow ski, K arbow ­
sk i;.

staw ian iu  jego przyrządu . Jeden  pc  d rug im  n a ­
uczył się, ja k  należy zestaw ić n a  śro d k u  placu 
ciężki sta tyw  w raz z potężną lunetą . Tę w ielką 
p racę spełn iali pom ocnicy, po czym usuw ali się 
w bok z respektem , by zostaw ić pole działan ia 
m istrzow i.

I oto sto i ju ż  re fra k lo r  w centrum  koliste j 
w ysepki, k tó ra  w znosi się ponad asfa ltem  p la ­
cu  n a  w ysokość dwóch dłoni. P rzem yśln i inży­
nierow ie zbudow ali ją  po to, by dać przechod­
niom  m ożność zaczerpnięcia oddechu, n ab ran ia  
sił, w śród zam ętu  ulicznego ruchu . Ale teraz  
we w czesnych godzinach w ieczornych panu je  
dokoła p raw ie zupełna cisza, starsze panie, k tó ­
re  zazw yczaj szukają  na wysepce ra tu n k u , prze­
pych a ją  się  od sk ra ju  chodnika prościu teńko  
do przeciw nego brzegu. O tto W iese jest jed y ­
nym  panem  tego bezludzia.

B iało lak ierow ana luneta  sk ierow ane je s t u- 
kośnie k u  nocnem u n iebu  i jak  śniegiem  p o k ry ­
ty  palec w skazuje coś pośrodku  łagodnie 
iskrzących się gwiazd, z k tó rych  jed n ą  obrała  
sobie za cel. W iese, okiem  przyciśniętym  do 
szk ła  szuka, kręci śrubam i i kołami. Nieznacz­
nie, powoli, w ielka ru ra  podnosi się i rozciąga, 
w ch łan ia  b lask  św iatła  dalek ich  gwiazd, w cią­
ga go po przez szereg w klęsłych i w ypukłych 
izl iłow anych szkieł nadaje  postać punkcikow i, 
k tó ry  ro śn ie  i s ta je  się tak  w ielki ja k  orzech 
laskow y, n a  k tórego pow ierzchni w yglądającej 
zupełnie p łasko  zachodzą n a  siebie ja sn e  i  
ciem ne sm ugi: Ja p ite r , najpo tężniejsza z p la­
net, trzysta razy większy od naszej ziemi, w ład­
ca pięciu księżyców  (C. d. n .) .

WARTA DOM AG 4. SIĘ POWIĘKSZENIA 
LIGI P iL K A R oO E J

Liga Polskiego Związku Piłki Nożne; o-trzymał* 
od pazmńsKiej Warty wniosek na Walne Zebranie 
Ligij o powiększenie liczby klubów ligowych z 10 
na 12, motywując to tym, że zainteresowanie pub­
liczności ula zawodów ligowych jest znL.znie wię­
ksze niż dla imprez towarzyskich, a nawet między 
narociowych, a Liczba dwóch klubów spadających 
z Ligi, na ogólną liczbę 11) klubów jest stanowrzo 
niewspółmierna.

SPARTA WYGRYWA TURNIEJ WIEDEŃSKI
W Wiedniu odbyi się turniej piłkarski przy u- 

dziale praskiej Sparty oraz wiedtiwkicfc zespo­
łów Austrii i Wackeru.

W pierwszym meczu rozegranym przy latał- 
nych wiar u nkach atmosferycznych Sparta rozgro­
miła Austrię w sensacyjnym stosunku 8:1 (3:1), 
a Slavia (Praga) w ygrała z Wackerem 3:2 (2:0).

W drugim dniu Wacker odniósł niespodziewane 
zwycięstwo nad Spartą 3:2 (0:2), pomimo, iż Czesi 
prowadzali jeszcze da 8 minut przed końcem 2 :0. 
Austria pokonała Slavię 3:2 (2:1). Turniej wy­
grała SparU lepszym stosunkiem bramek.

OSTATNIA „RATA” ZA BRAINEA
S ta rta  praska została zaprosizona do biuksell 

na mecz z Blables Rouges, który odbędzie się 1 
maja. Czesi otrzymują za przyjazd bardzo wy­
sokie wynagrodzenie, tytułem ostatniej raty  za 
„odstąpienie” znakomitego centra ataku Brame’a, 
na którym Belgowie zrobili w  ubiegłym roku 
świetny intere®

MECZ HOKEJOWY POLSKA — ŁOTWA 
ROZEGRANY ZOG13N1E W WARSZAWIE

W dniu 8 bm. rozegrany zostanie w  Warszawie 
międzypaństwowy mecz hokejowy pomiędzy Pol­
ską a Łotwą.

NOWE ZWYCIĘSTWO BAERLUNDA
Znakomity boksnr wagi ciężkiej Firnu uujinar 

Baerluiid, odniósł w Nowym Jorku nowe świetne 
zwycięstwo, bijąc wysoko na punkty poiudniow o- 
afrykańczyka Lo"eliaj Baerlund zajmuje obecnie 8 
miejsce na liście światowej.

ARMSTRONG WCIĄŻ NOKAUTUJE
Nowy mistrz świata wagi piórkowej murzyn 

Armstrong, odniósł w Nowym Orleanie efektowne 
zwycięstwo, nokautując w drugiej rundzie dosko­
nałego pięściarza Johny Jonesa.

CO PRZYNIESIE NAJBLIŻSZY KONGRES FIS?
Międzynarodowy związek narciarski (FIS) zwohi 

je W dniach 21—23 lutego wielki kongres narciars­
ki do łieisdngforsu. Na stole obrad znajdzie się 
szereg bardzo poważnych spraw, jak organizacja 
o lim p ia d y  zimowej, przynależność tylko jednego 
związku pań Iwowego do FIS itp

Na organizowanie mistrzostw FIS w roku r*3S) 
reflektuje Polski Związek Narciarski. Norwegia i 
Finlandia wniW y przy tym projekt, by mistrzost 
sra te były organizowane co dwa iaia, ze względu 
na trudności natury finansowej.

ANGLIA BEZ KANADYJCZYKÓW WEŹMIE 
UDZIAŁ W MISTRZOSTWACH ŚWIATA

Jeszcze tydzień temu organizatorzy hokejowych 
mistrzostw świata chodzili bea głowy. Czesi, tnó-- 
rzy eh dek nadać wielkiej imprezie imponujące ra 
my i włożyć moc pieniędzy w przebudowę Pałacu 
Zimowego, znaleźli się nagle w kłopotliwej sytu­
acji, wobec odm iwy USA uczestniczenia w legoro 
cznych mfetrzirstwacli oraz niepewnej podstawy 
Kanady i Anglii. Bez udziału tych państw imprez? 
skurczyłaby się do ram  mistrzostw Europy, co 
groziło poważnym deficytem. Czesi wyszli jednak 
z tarapatów ab. onnp ręką. Jankiesi coprawda ni* 
przyjadą, za to udział Kanady i Anglii jest pewny,

Anglicy, którzy w zeszłym roku zdetronizowali 
Kanadę mają trudności natury... narodowościowej 
w zestawieniu składu, musza bowiem wobec obo­
wiązujących przepisów zrezygnować z doskonałych 
hokeistów pochodzenia kanadyjskiego, to też zwią 
zek angielski wyhrał 30 hokeistów ,,czystej krwi 
angielskiej* spośród których wyłoniona zostanie re  
prezentacja.

Kanadę na tegorocznych mistrzostwach w P la ­
dze reprezentować będzie zespół Sudbury, który 
przybędzie do Europy z początkom lutego. Karp 
dyjtzycy rozegrają kilka n in /  , \  w Szwajcarii 
po czym udadzą się wprost oo Pragi-
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Sytuacja na światowych 
rynkach metali

ŻELAZO
W i połowie grudnia położenie światowego ryn 

ku żelaza było w dalszym ciągu niejednolite. Pod­
czas gdy w Anglii i Niemczech trwało znaczne oży
w ietńe  w Stanach Zjednoczonych, Francji i Bel
gii panował zastój. W odbytych w Dusseldorfie na 
r&dai h międzynarodowego kartelu stała wziął tak 
że udział przedstawiciel hutnictwa Stanów Zjedn. 
Wobec coraz bardziej wzrastającego udziału tego 
kraju w eksporcie żelaza s.aje się aktualna sprawa 
przystąpienia Stanów Zjedn. do wy mii nionego kar 
tela. Rokowania potrwają zapewne dłuższy okres 
czasu gdyż chodzi tutaj o bardzo silnego kontra* 
henta’. Pozycję Stanów Zjedn. w hutnictwie świato 
wito charakteryzuje fakt. że w 1936 r. produkcja 
stali surowej wszystkich krajów, zrzeszonych w 
kartelu stanowiła około 46 miln. t., a wytwórczość 
Stanów Zjedn. -ok. 49 miln. t  — wobec 124 miln. 
t. produkcji światowej. Obecnie udział krajów kar 
telowych w produkcji światowej stali etanowi 37 
proc a po przystąpieniu Stanów Zjedn. i Kanady 
podniesie się do 78 proc Jednakże i teraz udział 
krajów kartelowycn w eksporcie stanowi ponad 80 
proc. Na odbytym W Dusseldonie posiedzeniu 
między nar. porozumienia nabywców złomu posta­
nowione przedłużyć działanie jego do końc i 1938 
r. Ceny żelastwu zaj ówtK. europejskiego, jak i ame 
ry kańskiego mają obecnie tendencję zniżkową.

Położenie rynku żelaznego w poszczególnych kra 
jach było następujące:

W Niemczech na rynku żelaza pęjiowalo w dal­
szym ciągu ożywienie. Państwowa organizacja gór 
niczo hutnicza projektuje w 1938 r. wydobycie 2 
i pół miln. t. rudy żelaznej w Salzgiler (w górach 
Ha^zu) i 1 milm. t. w Nadrenii. W II połowie tego 
roku m ają być uruchomione 4 wielkie piece o o- 
gólnej produkcji około 1 m ili. L surówki. W D-jS- 
seldoriie zasaóla otwarta centrala zakupu złomu, 
która ma za zad; nie zakup zlotnu w kraju i za 
granicą i podział jegu między wszystkie huty w 
Niemczech Zachodnich.

M'e Francji sytuacja rynku żelaznego przedsta­
wia, .a się w dalszym c\ągu mepomj ślnk. Ciągłe 
podwyżki cen wyrobów hutniczych, wywołane dro 
żenitm sui owców . skróceniem czasu pracy, odhś 
ly się niekorzystnie na stanie przemysłu preelwór 
czego, który doznał znacznego zmniejszenia zamó­
wień prywatnych, wykonywując przeważnie klece­
nia rządowe i związane z obroną kraju.

Na rynku belgijskim panował w dalszym ciągu 
zastój. Pewne nadzieje przywiązywane są do po­
myślnego przebiegu ronnów E1A ze Stanami Zjed- 
-Locronymi, oo może się przyczynić do odprężenia 
na światow-ym rytiku eksportowym. W 1 tygodniu 
gruonia „Cosibel“ przydzielił hutom belgijskim 27 
tys. t. z czego 14 tys. t. dla rynku krajowego i 13 
lys. t. na eksport. Trwają nadal dostawy półwyro­
bów dla Anglii i oczekiwane jest potwierdzenie wię 
kszych zamówień dla Wioch. W zakresie przemy­
słu przetwórczego duże znaczenie posiada otrzyma 
nif zlecenia Afryki Południowej na 1000 krytych 
wagonów ula bydła za 55 miln. fr

Na rynku angielskim trwało w dalszym ciągu o- 
żywionie. Najlepiej charakteryzuje wzmożenie się 
potencjału hutnictwa angielskiego fakt, że zdolność 
produkcyjna stalowni hrylyjskich wzroułi z 12606 
tys. t, w końcu 1936 r. do ok. 13500 tys. Ł w końcu 
1937 r. tj. o 7 proc.; powyższa zdolność produkcyj 
na jest obecnie wyzyskana w 1U0 proc. Zazna, za 
.ię tutaj jaskrawa różnica z obecnym stanem hut 
uictwa amerykańskiego, gdzie zdolność produkcyj­
na jest wyzyskana zaledwie w 30 proc. Co do dal- 
zego trwania obeuicggo rozkwitu hutnictwa bry­

tyjskiego — to zdania sfer gospodarczych w tej 
kwestii są podzielone; niektórzy sądzą, że załama­
nie się koniunktury w roku 1938 nie jest prawdo 
podobne, inni zaś przypuszczają, że może orno jed 
fctk nastąpić, o ile nie zostanie przezwyciężona de 
presja obecna na największym rynku świata, jakim

są Stany Zjedn. W każdym razie położenie hutni­
ctwa angielskiego jest teraz silniejsze niż w okresie 
poprzedzającym ostatnio przebyty kryzys, Hulndct 
wo to dokonało dużo inwestycyj, zwiększyło swe 
rezerwy i osiągnęło bardziej sprężystą organizację 
nie tylko po stronie wytwórców, ale ostatnio i w 
zakresie handlu żelazem.

Ceny wywozowe żelaza większych wytwórców 
europejskich: Anglii za 1016 kg () pozycja), Belgii 
wraz z Luksemburgiem ludu kg (2 poż.) i F rancji 

za 1000 kg (3 poz.) — L zł fob port — notowane by 
ły w dn. 10. 12. 1937 r. jak następuje:

Surówka: 
odlewnicza Nr IIII
(2.5—3.0 proc. Si) — — —
tomasowska — — —
hematynowa — — —
ferrornaiigaii _ — —

Półwytwó
kęsy ' -  5.7.6 5.7.6
platyny — — —

Wytwory gotowe: 
żelazo sztabowe — 6.0.0 6.0.0
belki 5.7.6 5.7.6
kątowniki — 5.8,0 5.8.0
blacha okrętowa, rezerwuarowa 
ilp. — — —
szyny stalowe — — __
bednarka 6.10.0 6,10.0
drut wałcówka — 6.2.6 6.2.6
macha tomasowska — 7.2.0 7.2.6
blacha czarna (24 gage) - — —
d m t  ocynkowany — — —
gwoździe druciane — — —

METALE NIEzLLaZNE 
W L połowie grudnia na światowym rynku me­

tali panowała tendencja cnwiejma. Po dłuższym o- 
kresie zmrkowym Ua*tąpi*a w okresie spraw ozdaw 
czym pewna tK)prawa kursu miedzi standard i cy­
ny, natomiast inne metale w dalszym ciągu eniżljo- 
wały. Nastrój zniżkowy udzielił się także srebru, 
które poniosło oewną stratę na ku  sio; rależy ją 
przypisać przeważnie moperTiośc7 sytuacji gospo­
darczej w Stanach Zjedn., z uzyiu łączą się obawy 
co do kontynuowania przez Rząd amerykański do­
tychczasowych :akupów srebra. Zniżkowały rów­
nież platyna i złoto.

Stan rynku poszczególnych metali przedstawiał 
się następująco:

Na rynku m^tdzi w Londynie sytuacja cokolwiek

Podziękowanie
In ikaizom  Żydowskiego S zp ita la  w K rakow ie, W’PP, DR. 
SZEN U ER O W I. KRAKÓW , U ER TŁ IDY U, L R . JÓ ZE­
FO W I O U uN H U TO W l. KRAKÓW , JA B ŁO N O W SK IC F t  
za  szczęśliw ie p rzeprow adzoną operacji) i nadzw yczaj tro ­
sk liw ą opioką w czasie choroby naszej córki serdeczne 
„B óg zap iać" sk ła d a ją
OSZ* A PFB LB A U M O W lE Z BĘDZINA

się poprawiła, podczas gdy w New Yorku w daL 
szyn ciągu panowak aepresja. Na ogól przeważa 
przekonanie, że nie należy się spodziewać dalszej 
zniżki ceny miedzi, gdyż osiągnęła ona poziom go­
spodarczo usprawiedliwiony, a popyt na ten metal 
jest zadawalający. Ze względu na dość znaczny 
wzrost zaoasów miedzi, ostatnio wpi owadizone o- 
graniczenie produkcji do 105 proc. kwoty zasadni­
czej uważane jes»t za niewystarczające i norma ta 
będzie prawdopodobnie jaszcze obnażona.

Na rynku cyny zaznaczyła się w okresie sprawo­
zda v Z; m wyraźna pop, awa. Przyczyniło się do 
tego w znacznym stopniu obniżenie przez kartel cy­
ny normy produkcji do 70 proc. kwoty zasadni­
czej, które zostało przeprowadzone pomimo oporu 
niektórych uczestników kartelu. Również i zmniej­
szenie się zapasów cyny w Anglii z 2.22J Ł. do 
2.06.1 t. wpłynęło korzyotoie na zw”żkę jej ceny.

I Rynek olouna wykazywał w I połowie grudnia 
nastrój słaby co się wyraziło w lek.Kun spaukr 
kursu. Jednakże na ogół sytuacja tego metalu nie 
iikstręcza obaw, gdyż zapotrzebowanie ze s t r o n  v 
odbiorców jest dostateczne, a niska cena powinna

i zachęcić ich do uzupełniania składów. O n a  w New 
Yorku utrzymała się na dotychczasowym poziomi* 
5cts za Jb.

Rynek cynku również mial tendencję zniżkową, 
nawet w większym stopniu niż rynek ołowiu. 

Wskutek tego rozpiętość między cenami tych me­
tali zwiększyła się na niekorzyść cynku. Ujemny 
wpływ aa kształtowanie się kursu cynku wywarł 
wzrost zapasów w Stanach Zjedn.

Ruch cen poszczególnych metali w okresie spra­
wozdawczym przedstawiał się następująco (pierw­
sza liczba oznacza transakcje basowe, oruga — 

terminowe): miedź standard zwyżkowała o Ł 5/8 
’ wzg. 3/4, miedi elektrolityczna i rafinowana spa­
dły w cenie o Ł 3,4, cyna zyskała na kursie Ł  5 
3/4 wzg. bVa, ołów siracił L 3,16 wzg. zyskał 1/16, 
cynk zniżk. o  L 9/15 wzg. 3,16, platyna straciła L 

5/8 na wicji^ sraoro zniżkowało o d 5,8 wzgl 1 
3/16 na uniji i złoto spadla w cenie o sh 0.1 1/2 
na uncji; c sns innych metali nie uległa zmianie.

Na rynku starych melali ceny nieznacznie zwyż­
kowały. Ceny hu-Łowe loco Paryż wynosiły w dn. 
6/XII 1937 r. (w nawiasie — ceny z dn. 221X1 1937 
r.) — we fr. fr. za 100 kg: miedź 460 (445), brąz 
125 (410) mosiądz 245 (215), cvnk 145 (MO), ołów 
205 (205).’

K U P O N  Z M 2 U O W Y  DO K I N  
ADRIA ATLANTIC 

Ważny 5 , 1 Wyciąć i przedłożyć do wymiany
w Kolekturze dw Inwalidów Grodzka 59 
w ^riuiuer ii  N. Mcersamia. sw Marka -6 
6i!> w A.im »,\ |feit-iiiiika* Orzeszkowe, 7

Curiosa podatkowe
T rz y  n a k a z y  p ła tn ic z e  p o  1 g r o s z u

Wydżaał powiatowy w Konatynic ^wuj. stani­
sławowskie) doręczył trzem tamtejszym kupcom 
nakazy płatnicze .na dodatek do podatku drogowe­
go za r. 1937 w wysokości 1 grosza (dosłownie: 
jednego grosza).

Należy »obie wyobrazić zdziwienie kupców, 
którzy zjawili się natychmiast, celem uregulowa­
nia podatku. Nie przyjęto go jedndk, gdyż mani­
pulacja, związana z przyjęciem jednego grosza, 
kosztowałaby zbyt dużo. Wpłatę odroczono do 
reku następnego. Okazało się, że nakazy wysłane 
zostały wskutek przeoczenia

Amerykańskie domy towarowe
bojLoiu^ą domy japońskie

izereg najpoważniejszych amerykańskich do­
mów towarowych postanowi! nje zakupywać to­
warów pochodzenia japońskiego. Zamówienia 
przieznaazone dotychczas dla Japonii, będą udzie- 

I lane poszczególnymi dostawcom w Europie.

Obniżenie „wewnętrznej*1 tany 
srebra w St. Zjednoczonych

l Prezydent Roosevelt ustalił w dniu 31 ub. m. 
cenę srebra, świeżo wydobytego W kopalniach 
USA, na 64,54 oentów za uncję wobec ceny, obo­
wiązującej cd paru lat — w wysokośoi 77,57 cen­
tów z-c uncję. Motywy tej decyzji dotychczas nie 
zostały ujawnione Przypomnieć należy, te  1 dn, 
31 ub. m. przestała obowiązywać m ęd/ynarojo-

wi konwencja, regulująca rynek srebra. Od dłuż­
szego czasu światowa cena srebra jest niższa od 
amerykańskiej, obecna jednak decyzja Roosevsi- 
ta może wpłynąć na daLze osłabienie tendencji

Kronika g ospodarcza
Na r. 1938 przyznała Anglia naslępuj.,ce kon 

tyngenty na import bekonów 1 szynek z poszcze­
gólnych krajów. Przydział dla Danii wynosi 
281.055 cwt, dla Holandii 42.048 cwt, łlfa Polski 
35.187 cwt. Ląuzi kweta kontyngentu wynosi 
442.606 owt.

«
Jugosłowiaa&kie M inisterstw o Spraw W o js k o -  

wycli po-wcrzylo jednej z fabryk w Bielsku za­
mówienie na dostawę 36 tys. saiuit koców weł­
nianych wojskowych. Zamówienie to, wartości 4 
miln. dinarów jest piorws.ym tego rodzaju zle­
ceniem władz jugosłowiańskich dl1 a polskiego 
przemysłu tekstylnego.

»
Agencja Tass donosi z Moskwy, że 31 grudnia 

1937 r  została' przedłużono na rok 1338 prowizo­
ryczna umowa handlowa francusko -  sowiecka. 
Umowa ta, jak wiadomo, została zawarta W to! 
1936

*

Donoszą z Londynu, że według obliczeń sfe r 'fa ­
chowych, produkcja surówki żelaznej w roku 1937 
wy nosiła na całym świecie 106 miln. ton, wobec 
91 miln. ton w 1 oku 1936 i 74 miln. Ł w r. 1935.

W stosunku do r. 1033 produkcja światowa że 
laza podniosła się dwukrotni*
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ŚRODA, 5. a tju zn tc .
KRAKÓW  1.15 A udycja p o ran n a : 11.57 S ygnał czasn. 

h e jn a ł;  12.83 A udycja  południow a: 13.45 S u ity  o rk lestra lnn  
* p ły t;  15.25 Lokalne wiadom ości gospodarcze; 15.30 Z War* 
azaw y: wiadomości gospodarcze: 14.45 ..B razy lijsk ie  hlchos 
pogad. S t. Sum ińskiego d la  dzieci s ta rszy ch ; t (  „Lczm r 
ale m ówić" au d y c ja  w opr. T eofila  T rzcińsk iego : 18.15
K oncert rozryw kow y w wyk. o rk . PU. pod d y r. St. N a­
w ro ta ; 18-50 P ogadanka a k tn a ln a ; 17 „U stró j państw a a 
p rzyszła  w ojna" odczyl w ygł. pułk . d y p '. 'Tadeusz Różycki: 
17.15 R ecital skrzypcow y Zdzisław a ltccssnera . przy  fort 
K ry sty n a  W vrohck-Roesr,erow a; 17.50 ..Pożyczka na sło ­
wo" pogad. rygi. M gr. W ł. W yrobck: 18 ż  W arsz : w iado­
mości sportow e: 1810 Lokalne wiadomości sportow e: 18.15 
K rakow ski Dziennik Sportow y; 18,20 K oncert kam eralny  
w wyk. krakow skiego kam eralnego  zespołu Instrum en tu ' 
nego pod d y r. F r. N lerych ły . oraz A da K luz-K uhlrzkow a 
(sopr.); 18.50 Spraw y społeczne w opr. ren. W ł. W asilew ­
skiego; 18.55 P rogram  na dzień następny ; 19 „Z łoto" f ra g ­
m ent z powieści A.ndrzeja S tru g a  „M ilia rd y " ; 19.20 „M elo­
die Id ll"  repo rtaż  A leksandra  Jan ta-P o łczyńsk iego  (zdję­
cie dźwiękowe); 19.35 „Pom ów im y o polskich film ach" d ia ­
log w opr A. Bohdziewicza I W. M ajew ski. 20 Lekkie pio­
senki 1 przeboje tai-er.zne. W yk.: Ire n a  O rska I Zbigniew 
D arowskl (śpiew), R y-zard  F rank  (fo rt.): 20.30 „Z agadnie, 
n la " : „H e było hołdów p rusk ich" w ygł. d r. K . P lw arsk l 
Doe. U. J . ;  20.(5 Dziennik wieczorny 1 pogadanka a k tn a ln a : 
21 K oncert Chopinowski. U tw ory na fo rtep ian  I w iolon­
czeli} w w \k . M arli 1 K azim ierza W iłkom irsk ich : 21.15 
„P iękno  mowy polski jj"  kw adrans poetycki w opr. F r. 
S ledleeklego; 22 W ieczorny koncert rozryw kow y w w yk.: 
K rakow skiego K w arte tu  Schram m la: Adam H erm an  (I. 
skra ), S t. Skaw iński (II . skrz.). Paw eł V erhlckl (harm o­
nia) Józef Makowlcz (g lin ra) oraz so lis tka  S te lla  Link- 
D areeka; 22.50 O sta tn ie  wiadomości dzienn ika wieczornego, 
p rzegląd  p rasy  I kom unikat m eteoro log iczny ;' 23 ..P ły ta  
za p ły ta ..."  M nzyka taneczna.

WARSZAWA 8.15 p. K raków ; 18.10 P ły ty ; 18.30 P ro ­
g ram ; 18.35 A udycja dli: wsi: 19 p. K raków ; 20 Plnsenkl 
llrlczne 1 komiczne z r l y t :  20.45 p. K raków : 23.30 P ły ty .

LWÓW 8.15 p. K raków ; 13.45 G azetka ln fo rm aey ln a  w 
Jer. uk raińsk im  13:55 P ły ty : 14.55 G iełda lw ow ska; 15 G a­
węda reg ionalna; 15.10 P ły ty : 15.20 W iadomości bieżące; 
15.3* p. K raków ; 18.10 P ły ty ; 18 20 p. K raków ; 20 K onecrt 
rozryw kow y, w przerw ie o 20 20 „Szopka w daw nym  
Lwowie" — felieton ; 10.45 p. K raków ; 23 Studio  M łodych.

KATOW ICE 8.15 p. K raków ; 13 K oncert życzeń: 13.15
P ły ty ; 14.33 W iadomości giełdow e; 14.35, P ły ty ; 14.45 p. 
K raków ; 18.15 Odczyt; 18.25 „K u k ie łk i ś lą sk ie"  18.45 „Z ży­
c ia  gospodarczego d lą sk a" ; 18.55 p. K rakó  r; 20 „Z agłębię 
D ąbrow skie m s g łos" ; 21.45 p. K raków .

ŁÓDŹ 8.15 p. K raków ; 15 L lte rn tn ra  przez m ikrofon d l j  
w szystkich- 15.10 P ły ty : 15.27 Łódzkie w iadom ości giełdowe 
13.3* p . K raków ; 18.15 P leśn i bez słów M endelssohna; 18.10 
P ogadanka Łódzkiej Rodziny R adiow ej; 18.55 p. K raków ; 
20 T rio  k am eralne; 20.30 „Życie m. Łodzi" — fe lie ton ; 20.45 
p. K raków

PROGRAM ZAGRANICZNY
W IED EŃ  12 M uzyka rozryw kow a; 19.25 „Chowanszezy- 

zna" — opera  M uesorgsklego; 22.30 M uzyka taneczna.
RZYM 17.15 K oncert k am era ln y ; 21 K oncert sym fonicz­

n y ; 22,15 Rozmaitości.
DRO ITW ICH  18 A ndycja m uzyczna; 19.40 K oncert ork 

w ojsk.: 20.45 K oncert sym foniczny; 22.20 W ystęp  A . I. 
A lana, w p ro g r. „Rozm owa w pociągu"; 22.35 R adlorew la; 
23 15 śtnzyka epoki e lżb le tańsk le j.

BADTO PA R1S 18 K oncert rozryw kow y; 21.30 K oncert 
ehórn ; 22 „(łwleto w rad io "  — program  rozryw kow y.

PRA G A  15.15 P leśni m iłosne B w orzaka; 16.10 M uzyką 
lekka; 19.25 „K siężniczka Pam pcllezka" — radlobaśó  K va 
p ita ;  20.50 K oncert Chóru N auczycieli Czeskich.

Jnź ju tro  :obaezv Kraków 
swoja ulubienicę D E A M N Ę  D U R B I N  wkomedii

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Posnad 4. 1. Ceny o rien tacy jn e ; pszenlsa 27.30 — 28, 

;y to  bez zm iany, jęczm ień 700 — 117 g l .  19.75 — 20, Jęczmień 
'*73 — 878 g/l. 18.75 — 19.25. Jęczmień 638 — 630 g/l. 18.50 — 

18.73, m ąki pszenne p lus 25 g r ,  m akuchy  ln ian e  w taflach  
!L71> — 22, m akuchy  rzBpakowe w ta flach  18.73 — 19, re ­
szta notow ań bez zm iany. T endencja  i ob ro ty : pszenicy 
125 ton ten d en c ja  zwyżkowa, żyto 550 ten d en c ja  spokojna, 
Jęczmień 227 ten d en c ja  spokojna, owies 120 tendencja  spo 
kojna.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W arszaw a 4. I K u rsy  zsm kniecia: A kcje: B ank Polski 

114  — U5, Ż yrardów  60‘/«, Modrzejów 14.50, C ukier 35'/<, 
S tarachow ice 34*/ł — 85, W ęgiel 30. T endencja słLbsza 
m iejscam i.

P a p ie ry  procentow e: 3°/. prem iow a poż. Inw estycy jna  
L  em. 79'/«, I I .  em. 78Vi, 8*/» prem iow a poż. Inw estycy jna  
se ry jn a  I I .  em. 91, 8*/» poż. kon w ersy jn a  66*/:, 4*/« p o i kon­
so lid acy jn a  g ru b e  67'/i — 67, drobne 65.63, 4*/t poż. dolarow a 
(dolarów ka) 42, 4’W i po i. w ew nętrzna g ru b e  64We.
T endencja  u trzym ana.

D ew izy: B elgia 89.45, G dańsk 100, H o land ia  293.90, K o­
penhaga 118.19, Londyn 26.42, Nowy J o rk  czek 5.26 3/8, No- 
jey Jo rk  te legraficzny  5.26 7 8, Oslo 132.75, P ary ż  17.95, 
P ra g a  18.52, Sztokholm  136.30- S zw ajcaria  122.25. 
Tendencja u trzym ana.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Z urych  4. 1. K u rsy  zam knięcia: Dewizy: P a ry ż  14.6S'/«. 

Londyn 21.62'/i, Nowy Jo rk  4.31 5/8. B ru k se la  73.32'/t, 
M ediolan 22.72, A m sterdam  240.57'/», Berlin- 173.85, W iedeń

f f U  C T I  I i  ik  I t h k l A  1 najsiypn!e;szy n dyrygentem
» % "  ^ I U  ® J C U N A  LEOPOLDEM iTOKOWSKfl

H. KOST”RHTZ I 10E PASTERVAK w  k i n *  . . W A 1 V D A “

UŚMIECHNIĘTA KRÓLOWA
Jeden dzień z życia królowej Elżbiety

(s) W zamku Makbeta spędziła szkocka h ra­
bianka, lady Elisnbeth Bowes Lyons swoją mło­
dość. Pomagała w pracy na roli, zajmowała się 
sama swo;m koniem, w niedzielę siadywała z 
wieśniakami w kościele, a jej koleżankami szkol­
nymi były zwyczajne dz;ewczęla wiejskie. Nosiła 
gładkie i skromne suknie z domowego tweedu, 
wyrabianego w chatach leżących u stóp pagórka 
zamkowego, mocne, ciężkie obuwie i sl romne 
proste kapelusze filcowe. Ten jej wiejski i prosty 
sposób życia był też może powodem, że nie zwra­
cała uwagi na pierwsze zaloty księcia Alberta, 
który poznał ją podczas wycieczki. Obawiała się 
wprosi zgiełkliwego życia wielkomiejskiego, Ja­
skrawych świateł pałaców, w których bywała ja­
ko gość, i które się jej nie wydawały wcale miłe 
ani wygodne. Marzyła o założeniu ogniska domo­
wego w Szkocji, zdała od zgiełku i ruchu wielko­
miejskiego, wśród gór i lasów Ale książę Albert 
zakochał się w tej nieśmiałej i skromnej dziew­
czynie, ponowił swoje starania, i pewnego dnia 
doniósł rodzicom, że zaręczył się z l a d y  Elżbietą.

tycie dworskie anno 19X1
Jako małżonko księcia Alberta, który wkrótce 

otrzymał tytuł księcia Yorku, przywyozailia się 
hrabianka powoli do życia na dworze i do życia 
londyńskiego. Do jej domu na Piccadilly mieli 
przystęp tylko nieliczni, wybrani serdeczni przy­
jaciele.

Ale dom jej nie był nigdy ośrodkiem życia to­
warzyskiego, w którym odbywają si. szumne ucz­
ty, hałaśliwe uroczystości i zabawy. W jej całym 
sposobie występowa nia pozostała skromną mi? 
szczanką. Dlatego też może nawiązała tak szybko 
kontakt z ludem i zdobyła wkrótce przydomek 
„smiling duehesse” (uśmiechnięta księżniczka).

Jako królowa zachowała ten swój prosty i u- 
przejmy sposób bycia, który jej zjednywał sym­
patie wszystkich. Tylko że ze „smiling duehesse” 
stała się „smiling ąunen”. Jej wpływ na życie 
dworskie jest też zupełnie widoczny, .‘śladem ro­
dziców król? stara się wprowadzić prostotę do 
ceremoniału dworskiego

Podział dnia
Królowa Elżbieta nie hołduje ani przesadzie 

nowoczesnym strojom ari zwyczajom. W domu 
nosi, jak opowiadają w sferach dworskich, naj­
chętniej ręcznie szydełkowane suknie, a'bc skro-

c fic ja ln y  80.20, Sztokholm  111.40, Oslo 108.60. K openhaga 
96.50, P ra g a  15.17. T endeucja  niezm ieniona.

POŻYCZKI PO LSK IE  W NOWYM JO R K U  
Nowy J c rh  3. 1. K u rsy  zam knięcia: 8 '  poż. Dillo- 

now ska 59*/:. 7*/« poż. S tab ilizacy jn a  80’/., 6•/• poż. D olarow a 
66, 7'/> poż. W arszaw ska 59 1/8. Tendencja m ocniejsza-

LOM M N SK A  U IEM iA  METALI.
Londyn 4. 1. Cynk 14 5/8 — lh io , 14 13/16 — 7/S, cyua 

181*/: — 182. 181'/i — 182, s tra its  186, ołów 15 3/16 — 5/16, 
15 3/8 — 7/16, miedź 39*/: — 1316. 39 15/16 — 40, e lek tro lit 
43'/i -  44'/t, złoto 139,6.

, mne jedwabne bluzki do spódniczki w  szkocką 
kratę. Jej dzień rozpoczyna się o wpół do ósmej. 
Czesze się zazwyczaj sama, a tylko jeśli ma wy­
stąpić publicznie, zamawia się fryzjera do pałacu.

Z wyjątkiem służebnej, która już od lat pełni 
służbę u królowej, nikt nie ma wstępu do jej bu­
duaru. O ósmej zasiada wspólnie z królem do 
śniadania- które składa się z owsianki, szynki, 
jaj, herbaty i keksów. Po-dczas śniadania omawia 
z królem — tak opowiadają zaufani —- program 
dnia. Czyta z nim dziennik] poranne I potztę. pry­
watną O 9 30 orzychodzą sekretarze, którym dy­
ktuje listy, o ile me odpisuje sarna, co się często 
zdarza. Wcześniej jeszcze zgłasza się szef kuchni, 
któremu wydaje dyspozycje i układ-* z mm menu, 
uwzględniając przede wszystkim te potrawy, któ­
re smakują królowi, udziela leż nieraz kucharzo­
wi wskazówek, jak należy nieatóre potrawy przy­
rządzać.

W swoim domu czuje się króluwa najlepiej. 
Niechętnie wychodzi na miasto. Ale mimo to nię 
odmawia nigdy, jeśli zaprasza się ją na otwarcie 
jakiejś instytucji filantropijnej, ra  jakąkolwiek 

uroczystość, czy zabawę.
„Nie jest łatwo być królową — opowiada Jedna 

z arystokratek, która często towarzyszy królowej 
przy takich sposobnościach. — Trzeba mieć dla 
każdego miły i uprzejmy uśmiech, interesować 
się wszystkim, co jest nieraz takie obojętne, trze­
ba przyjmować wszystkie hołdy i ceremonie, choć 
by najbardziej uciążliwe.

Królowa kreuje modę
Kto jest poinformowany o tym, że minowa naj 

chętniej nosi sportowe skromne suknie, ten zro­
zumie, jak niechętnie królowa uchodzi za twór­
czynię mody. Ale ażeby zadość uczynić wymaga­
niom i spełnić swój obowiązek jako „first Lady 
od the Land” — musi królowa nosić nieraz także 
i najmodniejsze suknie i kapelusze. Widzi się ją 
nieraz przez dzień w pięciu nowych kapeluszach. 
Z całą cierpliwością pozwala się fotografować, 
nazajutrz odbitki pojawiają się w  prasie, a po­
szczególne firmy kodują jej kapelusz-" W ten 
sposjób kreuje modę — mimowoli, a nawet j 
wbrew woli. Podczas każdego oficjalnego przy­
jęcia nosi nową suknię, która staje się wytyc2mą 
nowej mody.

Przedkłada się królowej nowe materiały i jeśli 
jej który z nich się spoaob?, zamawia sobie suk­
nię. W niektórych wypadkach pozwala fabrykan­
tom dla reklamy dołączać w oknach wyslawo- 
wych karteczkę: „As wom by H. M. the queen‘‘ 
(taką nosi Jej Wysokość, królowa).

To samo dotyczy sukien księżniczek, jcta tore­
bek, bucików, kapeluszy

Pogawędki przy komlnku
Tak przechodzi dzień. Tylko podczas obiadu spo 

tyka królowa swojego męża. Przynajmniej trzy 
wieczory yr tygodniu przyjmują król i króiowa 
gości wr pałacu bnckinghamskim, albo biorą ii- 
dziat w oficjalnych przyjęciach

Niedziela jest jedynym dniem, którym dysponu­
je para królewska i rodzina pozostaje wtedy sa­
ma. Rano cała rodzina królewska udaje się d<* 
kościoła, przedpołudnie spędzają z dziećmi,'a po 
południu gawędzą przed kominkiem. Te godziny 
przed kominkiem należą do najpiękniejszych go­
dzin królowej

Często pomaga królowa dzieciom przy zada­
niach szkolnych. W ostatnich dniach zainstalowa­
no specjalne połączenie leiefoniczne między poko­
jem dziecięcym a buduarem królowej, tak żf 
księżniczki w każdej chwTili mogą połączyć się z 
matką i rozmawiać z nią do woJi Jeszcze ieden 
dowród, że królowa w pierwszym rzędzie jest dob­
rą żona, matką i gospodynią Pod tymi względem 
może s łu ż y ć  za w’ zór kobietom swojego kraju.

ODPOWI EDZI  R EDAKCJ I :

„CZYTELNIK”: Prosimy uprzejmie o podani* 
swego adresu wyłącznie dla naszego wewnętrz­
nego użytku.



„NOWY DZIENNIK- środa 5 stycznia 1938 ii
Dziś i w każdą środę odbędzie się dancing na 
rzecz „TOZ“u w pięknym  barze „CYGANERIA" 

Szpitalna 38 o godz. 7. wiecz.
Nowy pierw szorzędny progran 

N agrody: kw iaty  z P alais des fleurs, W iślna 2 
i czekolady firm y Helvetia. mm*

t a m m m

Wynik losowania I. Konkursu Zimowego
P rzy  tłum nym  udziale publiczności odbyło się w  dn iu  w czorajszym  losow anie I. K onkursu  

Zim owego „Nowego D ziennika". I ł-d n io w j bezp ła tny  poby t w pierw szorzędnych pensjona­
tach w ylosow ali: P ensjona t „Jedynaczka" w Rabce — Dawid K upferbium , Mysłowice, ul. 
K laszki 2. P ensjona t „Podhale" w K rynicy  — H ania Balicer, K raków , Smocza 4. P en sjo n a t 
„Sw it" w Rabce — B ronisław a K ornblum , Zyblik iew icza 18. P en sjo n a t „Sienkiew iczów ka" 
w K rynicy — Elza G oldberger, T arnów , K a ted ra ln a  8 .

W spraw ie w yjazdu należy natychm iast skom un ikow ać się z Adm . „Nowego D ziennika".

STYCZEŃ

5
S R O K A

W schód słońca 
7 g 41 m

Zachód słońca 
8 g 87 m

3 Szwat 5698

Pod śniegami pól bieżanowskich 
nie odnaleziono zaginionego dziecka

Sprawa komplikuje się coraz bardziej

Termin płatności podatków 
miejskich

Zarząd M®« Jaki w Krakowie przypomina, że z 
dniem 14 stycznia br. upływa termin płatności IV 
raty stałej opluty wodociągowej na rok 1UJ7.

Poza tym przypomina się tym płatnikom, któ­
rym zaległości w opłatach i podatkach miejskich 
rozłozuno na raty, aby V. płacili ratę stycziijową 
w oznaczonym ternu nie, gdyż w przeciwnym ra­
d e  narażą się na ulratę przyznanych Im ulg.

W razie nie zapłacenia w oznaczonych termi­
nach powyższej opłaty uraz przyznanych rat, Za­
rżą- AUejski przystąpi do egzekucyjnego Ściągnię­
cia należylosui s  % zwłoki co narazi płatników 
na dodatkowe kosz

Akcja legitymacyjna Kongresu 
Samopomocy żydów w Polsce

W związku z toczącą się na naszym terenie ak­
cją legitymacyjną Kong osu Suną.pomocy Żydów 
w Roisee, Komitet Lokalny Org. Syjońskiej zwra­
ca się do wszystkich pofiada^izy bloczków legi ty 
jP jA jn tch  z apeiem, aby w proklamowanym Ty- 
goa ..u akcji legitymacyjnej uiensywnie zajęli s.ę 
Sprawą rozsprzedaży tegilymacyj Tydzteu pro­
pagandy ustalony został od 5 do 12 bra. Likwida­
cja akcji legitymacyjnej odnośnie do już sprzeda­
nych legitymacyj odbywa się codziennie z wyjąt­
kiem sobót w biurze Egzekutywy Organizacji Sy­
jonistycznej przy ul. Dietla 1U7, w godzinach przed 
południowych.

żydostwo religijne za kongresem 
żydostwa polskiego

Onegdaij odbyło się w sali Stowarzyszenia 
Kupców w Krakowne pod przewodnictwem rabi­
na M. J. Klingera por.iiedz.-nie przedstawicieli 
bóżnic krakowskich poświęcone sprawom kongre­
su żydostwa polskiego. Di E. Markus wygłosił 
obszerny reierat omawiający zadania kongresu 
oraz wszelką jeg > problematykę.

Po wyczerpującej dyskusji uchwalono jednogło­
śnie rezotucję, w której bezpartyjne żydostwo re­
ligijne zgłosiło swoj akces do kongresu żydostwa 
polskiego. Następnie wyłoniony został komitet, 
wykonawczy przedstawicieli bóżnic krakowskich, 
który na swym posiedzeniu ustalił dokładny plan 
działalność}.

W skład prezydium komitetu wykonawczego 
weszli: J. BuchweLtz — przewodniczący, L. Bo­
bak _  wiceprzewodniczący i P Schcininan se­
kretarz Komitet wykonawczy dostępuje obecnie 
do propagowania legitymacji kongresowych oraz 
do popriaryzowania i rozpowszechnienia idei kon 
gresu wśród społeczeństwa jydowsk' ■ ■■'j. > szcze­
gólnie wśród żydostwa religijnej:

Amno wysiłków ze strony władz śledczych 
zagadka śmierci bł. p. Boli Edelmanowej i 
zaginięcia jej 4-lelniej siostrzenicy nie zo­
stały doiycluizas wyjaśnione- Tydzień oziasu 
munął już od chwili, gdy obie opuściły mie­
szkanie przy ui. Cdiitcj w Podgórzu. Od tego 
czasu znaleziono jedynie zwłoki bł. p. Edel- 
manowej, reszta okryta jest nadal mgłą nie- 
pi'zemkińonej tajemnicy.

Jak już onegdaj podkreśliliśmy, teoria za­
błądzenia ma baidżo mało cech prawdopo­
dobieństwa- Przemaw.ają przeciw temu pc >y 
pniszczendiu poszukiwania, przeprowadzek; 
wczoraj w okolicach Krakowa.

W sąsiedtzLwie Bieżanowa, obok miejsca 
gdzie leżały zwłoki Edelmanowej, przepro­
wadzono gruntowne poszukiwania. Specjal­
ne wysłane na to miejsce paśrole poLcyjne, 
przy pomocy okolicznych chłopów, prze­
trząsnęły okolicę. Powierzchnia śnieżna zo­
stała rozkopana, zaspy przebijano długimi 
kijami.

Zarówno teren od Bieżanowa do Rżonld, 
jak też i teren od Bieżanowa w stironę Kra­
kowa, a więc w obu kierunkach, zostały w 
ten sposób dokładnie zbadane, Nigdzie na 
ślad dziecka nie natrafiono.

Skoro więc nie znaleziono tam 4-letniej

Lunenfaldówmy, upaść musi teoria, jafcuhy 
dziecko z ciotką zabłądziło w te strony i obo 
je lam śmierć znalazły.

Z drugiej strony jest rzeczą prawie że wy­
kluczoną, aby dziewczynka zaginęła w mie­
ście i do tej pory przebywała u obcych lu­
dzi-

Sprawa jest głośna, me ma prawieże niko­
go, kto nie wieazjałby o niej, w Krakowie, 
Każdy, kto zauważyłby w ciągu tygodnia ob­
ce dziecko, zwróciłby niechybnie uwagę 
kompetentnych czynników.

Tak więc, skoro upaść musi i ta ewentu­
alność, wyłania się jedynie moż'iwa do przy 
jęcia koncepcja, że działała tutaj jakaś obca 
ręka. Wszystko przemawia za tym, że skoro 
dotychczas nie znaleziono dziewczynki w 
Krakowie, że gdy nie odnaleziono jej pod 
śiregiem w okolicy Krakowa, to tylko w 
ten sposób da się wytłumaczyć ta ognura 
zagadka, kitora od -zeri gu dni skierowała na 
siebie uwagę opinii publicznej.

O iiie najbliższe dni nie wvkażą, że (Su- se* 
ko zostało w jakiś sposób zgładzone lub na- 
skutek wypaoku poniosło śmierć, v’t>wc zas 
zbuwmczo lic całej| tej afery nie będz-e ule­
gało wątpliwości.

Absencja sędziów przysięgłych uniemożliwiła 
rozpoczęcie procesu dr Drobnera

Fatalny wypadek
Wychodząc z kiua „Atlantic" Bars Paulina, lat 

60, żona kupca, zam. przy ul. Kołłątaja L. 5, po­
ślizgnęła aię di schodach i upadając doznała zła­
mania lewego podudzia. Wezwane Pogotowie Ra­
tunkowe przewiozło Barsową do szpitala św. Ła­
zarza.

 O ------
HEM OROIDY. W ybitn i ch iru rg o w ie  stw ie rd za ją , Ae 

P n e d  1 po operacji stosow ali u pacjentów  n a tu ra ln ą  wodą 
Korską „FR A N C ISZK A -JÓ ZEFA " z najlepszym  w y n i­
kłem . Z apy ta jc ie  W aszego lekarza .

PHILIPS EKSPORTUJE BALONIKI ŻARÓWKOWE DO 
SOLANDłl. Polskie Zakłady Philips saj Jąoa wdowa

W czoraj m iał się w krakow skim  sądzie roz­
począć proces d ra  Bolesława D robnera, oskar­
żonego o przygotow ania do obalenia istn iejące­
go u stro ju  państw a. R ozpraw a w yw ołała duże 
zain teresow anie, a  na sali zjaw iła  się liczna 
grupa dziennikarzy.

Rozpraw a rozpoczęła si?- z dużym  opóźnie­
niem . Jak  się okazało jeden z sędziów przy­
sięgłych zgłosił się z prośbą o wyłączenie, tłu­
m acząc się złym  stanem  zdrow ia. T rybunał po­
lecił zbadanie tego przysięgłego przęz lekarza 
sądowego co zajęło pół godziny czasu.

Po rozpoczęciu rozpraw y jeden z sędziów 
przysięgłych p. Adam Szarski zgłosił również 
prośbę o wyłączenie, tłum acząc się, że zasiada 
razem z drem  D robnerem  w radzie m iejskiej i 
mógł być św iadkiem  jego przem ów ienia, o k tó­
rym  mowa w akcie oskarżenia a nadto posiada 
realność w k tórej d r D robner ma sklep względ­
nie jest kierow nikiem  firm y.

T ryb u n ał przychylił się do prośby p. Szar- 
skiego, jak  rów nież uznał za uspraw iedliw ioną 
nieobecność sędziego przysięgłego p. Rudzkie­

go, którego lekarz  sądow y uznał chorym .
W obec tego pozostało jedynie 14 p rzysięg łym  

a poniew aż rozpraw a w ym aga obecności 12 
przysięgłych i 2 zastępców , s trony  m usiałyby  
zrezygnow ać z p raw a w ytaczania sędziów przy-

sięglycht
P ro k u ra to r nie zgodził się na  to, o b ro n a  po­

zostaw iła tę spraw ę uznaniu trybunału . Po 
kró tk ie j naradzie trybunał postanow ił rozpra­
wę odroczyć do następnej kadencji przysię­
głych, k tó ra  rozpocznie się w lutym .

T rybunałow i przew odniczył s. o. d r. Stę­
pniow ski. O skarżał p rok . dr. O jrzanow ski. 
Na ław ie obrońców  zajęli m iejsca adw. dr. 
A leksandrow icz i adw. Ludw ik Kon z W ar­
szawy. Zapow iedziany jako  obrońca mec. Szu­
m ański z W arszaw y nie przybył, gdyż m iał 
Się zjaw ić dopiero w toku procesu.

BO L£SN E GUZY W STAW ACH są zw iastunam i a rtre -  
tyzm u (złej przem iany m aterii) . Żądajcie wszędzie orygl- 
najnych  piszczańskich kompresów Gamma (30 razy  do 
użycia). In f. B iuro  Piszczany, Cieszyn I l /L  lOk

m iejsce w przem yśle żarówkowym  o trzym ały  niedawno 
z H olandii zam ówienie na w ykonanie jednego m iliona ba­
loników żarów kow ych. Zain teresow anie zag ran icy  nową 
gałęzią wytwórczości k ra jo w ej o tw iera nowe możliwości 
oksportowe dla przem ysłu  polskiego i s tw arza  pole do 
dzia łan ia  dln zdrow ej in ic ja tyw y  gospodarczej. 7854k

REPERTU A R TEA TR Ó W :

żyd. Scena Narodowa
Ś roda: godz. 8.30 „Sąd".

Teatr im. J. Słowackiej
Środa: „Gałązka rozmarynu" Z. Nowakow­

skiego.

i© zapommajmv
o głodnych 

i z z i ę b n i ę t y c h  
dzieciach 

Skłcdajir.y ofiary 
na Pomoc Zimowa F 
Konto P. K. O. 70.200

P n m n r  Z im o w a
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Przemówienie wicemin. Chełmońskiego 
na posiedzeniu Senatu

W arszaw a, 4. 1. PAT. W  toku  debaty  na 
plenum  Senatu nad  p ro jek tem  ustaw y o prze­
dłużeniu  obniżenia kom ornego oraz o fcnuanie 
ustaw y o ochronie  lokatorów , przem aw ia, wi­
cem inister spraw iedliw ości C hełm oński:

— P ragnąłbym  w k ilku  słow ach — ośw iad­
cza w icem inister — uzasadnić czym kierow ał 
się rząd, w nosząc ten p ro jek t i  zw rócić uwagę 
n a  n iek tó re  postanow ienia  brzm ienia zap ro p o ­
now anego przez kom isję  Senatu, k tó re  w m o ­
im  zrozum ieniu znacznie o słab ia ją  tę w ą tp li­
wość, wzgl. te zastrzeżenia, k tó re  tu  przez p a ­
nów senatorów  były podnoszone.

W ięc p ierw sza rzecz, co ta  ustaw a daje lo k a­
torom ? A rt. 1 przedłuża obniżkę kom ornego, 
obniżkę, k tó ra  była uchw alona na  pew ien o- 
k reślony  przeciąg czasu i p rzedłuża ją  o dość 
znaczny przeciąg czasu. Sejm  proponow ał 
przedłużenie obniżki do 31 m arca  1939 r. Se­
n a t tę obniżkę, tę ulgę z obniżki jeszcze posu ­
n ą ł dalej, bo popraw ka S enatu  nie je s t zm n ie j­
szeniem  ulgi, ale  jeszcze je j podwyższeniem , 
a  to  z tego względu, że jakko lw iek  te rm in  31 
m arca  1939 r. je s t p rzesunięty  wstecz do 31 
g rudn ia  1938 r. to znaczy o 3 m iesiące, to  je ­
dnakże poniew aż ta  obniżka nie u ryw a się n a ­
tychm iast, ale stopniow o m a być likw idow a­
na, to  w rzeczyw istości, w szczególności jeże

obaw, nie w prow adzania  jakiegokolw iek zanie 
poko jen ia  k ierow ał się Sejm , sk reśla jąc  z p ro ­
jek tu  rządow ego w niesienie, wzgl. zap ro jek to ­
w anie zniesienia ochrony  lokatorów  w sto su n ­
ku do m niejszych m ieszkań j wedle tego brzm ię 
nia, k tó re  p roponu je  dziś kom isja  praw nicza 
w Sejmie, m ieszkania 2-pokojow e i m niejsze 
ko rzysta ją  n adal z ochrony lokatorów . Z tego 
w ynika, że w szelkie niebezpieczeństw a niepo­
ko ju , o ile chudzi o m ałe m ieszkania, że w szyst 
k ie obaw y w tym  brzm ieniu  p ro jek tu , k tó ry  
je s t dziś przedstaw iony, nie istn ieją.

zw rócić uw agę i

nego od lokali, lecz p op raw ia jących  inne prze-| 
p isy  ustaw y  o ochronie  lokatorów , k tó re  m i- 
m o to, że były p rz td in io tem  szczegółowych 
rozw ażań w Sejm ie i Senacie n ie spo tka ły  się  
z żadnym i zastrzeżeniam i.

Kończąc, chciałbym  podkreślić , że w ydaje  m f 
się, iż to  ujęcie, k tó re  zostało  zaproponow ane 
przez kom isję  praw niczą  Senatu , dostatecznie 
ostrożnie regu lu je  om aw iane zagadnienie, bio­
rąc  w pierw szym  rzędzie pod uw agę trudnośc i 
m ieszkaniow e w łaśnie w s to su n k u  do n a jd ro b ­
n iejszych  m ieszkań. Rezolucje przy ję te  przez 
kom isję, k tó re  zresztą  idą  całkow icie po lin ii 
zam ierzeń p racy  rządu, także zabezpieczają to, 
że po lityka  budow lana pójdzie we w łaściw ym  
k ie runku . W  tych  w aru n k ach  sączę, że te  oba­
wy, k tó re  były w ysunięte  nie były uspraw ied li­
w ione i że przeciw nie w łaśn ie  w skazanie, że 
idziem y w k ie ru n k u  znoszenia ustaw y o ochro­
nie lokatorów , od s tro n  pobudzenia in ic ja tyw y

Jeszcze chciałbym  zw rócić uw agę i n a  | p ryw atnej, a więc podniesien ia  ru ch u  budów- 
to, że p ro jek t zaw iera rów nież szereg innych  i lanego, a to  je s t jedyne rzeczyw iste rozwiąza- 
postanow ień, nie dotyczących obniżki kom or- | n ie tego p roblem u — byłoby słuszne.

Jak „bawia sie“  gauEeiterzy?
Pismo szwajcarskie zarzuciio im zniewagę przedmiotów kultu

religijnegc
Bem , 4. 1. PAT. W związku z ukazaniem się. Zdegradowani przewódcy narodowo-so- 

się artykułu w szwajcarskim dzienniku ka- cjai i styczni mieli być umieszczeni w obo- 
tojicko %mser w a ty wny m „Ostschweiz ‘ (St. zach koncentracyjnych. Według dziennika 
Galeln) o zajściach, jakie rzekomo wydarzy miał m- in. jeden z narcdowy-ch socjalistów 
ły się na ■żebranin narodowych socjalistów j wystrzelić do krucyfiksu , poza tym niektó- 

li chodzi o m niejsze m ieszkania, korzysta jące  w Sonlhofen w Bawarii, ziożyt poseł niemie- rzy z nich mieli się dopuścić zniewagi przed- 
_ -----  --------- o— ~ ' cki w Bernie Koecher z polecenia urzędu ’ 1 " —z 15 proc. obniżki, popraw ka Senatu  w ust. 2 
jest jeszcze dalszą ulgę.

D alej chciałbym  zaznaczyć, że jeżeli chodzi 
o pesym istyczną ocenę sy tu ac ji m ieszkanio­
wej w  zakresie  drobnych  m ieszkań, to  tu ta j 
w ydaje się, że nie ma pom iędzy stanow iskiem  
p ro jek tu  rządowego, jego uzasi .dnieniem  i s ta ­
now iskiem  pp. senatorów , k tó rzy  w tej sp ra ­
wie dziś przem aw iali, żadnej różnicy. Sytuacja 
istotnie, jeżeli chodzi o m ałe m ieszkania 1 i 
2-izbowe jest n iesłychanie ciężka. Sytuacja 
m ieszkaniow a w Polsce s fe r  m ało p o siada ją ­
cych jest, ja k  to  było pow iedziane, k a ta s tro ­
falna. Isto tn ie  trzeba w szystko zrobić, pod 
tym  względem  nie m a żadnej różnicy, żeby ta  
sy tu ac ja  uległa popraw ie. Ja k a  jest droga w 
tym  k ie ru n k u ?  W ięc było podkreślone budow ­
nictw o przy p o n arriu  czynnika publicznego. 
Oczy w iście tak . Ju ż  pos. Róg zaznaczył, że p ro ­
jek ty  M inisterstw a S karbu , k tó re  dotyczą ulg 
podatkow ych, są  opracow ane w ten  sposób, 
ażeby całość ulg była w rzeczyw istości p rzesu­
n ię ta  na  budow nictw o m ałych m ieszkań, w ła­
śnie tych, o k tó re  w szystkim  n ajbardzie j cho­
dzi.

B ył tu  zrobiony zarzut, że tak  ja k  jest, p ro ­
jek t uchw alony przez Sejm  względnie pizez 
kom isję senacką, nie m a jednolitości linii, bo 
w yjęcie u ryw a się n a  2-pokojow ych m ieszka­
niach, że 2-pokojow e m ieszkania korzysta ją  
z ochrony i  p ro jek t ten nie m ówi, że m niejsze 
m ieszkania m ogą być z pod ochrony  lokatorów  
w yjm ow ane. Jeden  z panów  senatorów  uczynił 
zarzut, że w rzeczyw istości chodziło o w łaści­
cieli tych  najm niejszych  domów, a w zap ro je­
ktow any m funduszu  zostali oni wyjęci z pod 
ustaw y o ochronie lokatorów . W ydaje  m i się, 
te  odpow iedź na  ten  zarzu t dał ju ż  p. sen. M a­
linow ski, k tó ry  pow iedział, że w praw dzie ta  
ustaw a w brzm ieniu  uchw alonym  przez Sejm  
nie w yjm uje  lokali dw upokojow ych i m n ie j­
szych, jed n ak  w skazuje ona pew ną drogę, k tó ­
ra  idzie na  likw idację ustaw y o ochronie loka­
torów , a ty m  sam ym  trzeba się liczyć, że w 
przyszłości i  to  będzie zniesione. Otóż tu ta j 
n iew ątpliw ie ten  czynnik  będzie g ra ł ro lę w ła­
śn ie  od s tro n y  tych , k tó rzy  będą m ieli budo­
w ać te  dom y z m ałym i m ieszkaniam i. Oni ta k ­
że będą się liczyli z tym , że kiedy — nie w ia­
dom o kiedy — ale jednak d la  tych m ieszkań 
będzie zniesiona och rona lokatorów

Proszę  W ysokiej Izby! Cyl podnoszony za­
rzut, w szczególności przez sen. M alinow skiego 
podkreślony , że przy te j nędzy m ieszkaniow ej 
jeżeli chodzi w iaśn .e  o m ałe m ieszkania, sy ­
tu ac ja  może być tru d n a , gdyż tru d n o  przew i­
dzieć co będzie. W łaśn ie  tym i m om entam i tym

spraw zagr. protest w tutejszym departamen­
cie politycznym.

W artykule wspomnianym była mowa o 
tym, iż w czasie uroczystości inauguracyj­
nej w Sonlhofen zdjęto odznaki 36 Gau- i 
Kreisleiterom za nieodpowiednie zachowanie

m iotu ku ltu  religijnego.
Na skutek interwencji posła riemieefkiego 

umieściła „Ostschweiz" zaprzeczenie urzę3 j- 
we, dodając jednak komentarz, iż wiarogo- 
dine osoby, od których pos ada swoje wia* 
domości, podtrzymują w pełni twierdzenia, 
które znalazły swój wyraz w artykule.

a

Rekordowa liczba strajków w U. S. A.
Waszyngton, 4. 1. PAT- Ministerstwo pracy udzał w strajkach. Fala : Irajwowa osiągnę- 

ogłesiło statystykę strajków za czas od sty- ła swój punkt fcczytowy w marcu 1937 r- — 
cznia do listopada 19-7 r. Ogółem zanotowa- ' Zanotowano wówczas 605 strajków. W listo- 
no 4394 zatargi z pracownikami, ożyli dwu- padzie ministrestwo pracy interweniowało 
krotnie więcej, niż w tym samym czasie ro- ,v 260 strajkach, 
ku 1936. Około 2 milionów robotników brał-o I Ig ® * -

Zmiany w rządzie meksykańskim
M esico, 4. 1. PAT. M inister sp raw  w ew nętrz­

nych  S ilre s tre  G uerrero  podał się w czoraj do 
dym isji. W edług obiegających pogłosek podał 
się rów nież do dym isji m in iste r sp raw  zag ra­
nicznych E duardo  May, szef u rzędu zdrow ia 
d r Jo se  S iureb  oraz szef urzędu związLowego 
Cosme H inojó . We‘dług tych pogłosek n a s tą ­
pić m ają  jeszcze dalsze dym isje 

Mexi< o, 4. 1. PAT. U stąpienie m in is tra  sp raw  
w ew nętrznych S ilvestre  G uerrero i sze ,a  urzę­
du związkowego Cosme H inojo  ro sia ło  urzędo­
wo potwierdz-j \e,

M inister gospclark i R afael Sanchez T&pia 
podał się do dym isji. Tekę m in isterstw a sp raw  
w ew nętrznych objął Ignacio G arcia Tellez, do­
tychczasow y sek re ta rz  osobisty  prezyden ta  p ań  
stw a.

M inistrem  gospodark i zosta ł m ianow any E- 
fra im  B uenrostro , a dotychczasow y szef urzę­
du zdrow ia dr. Jose  S iurob  ob jął kierc -vn l-  

tw o urzędu związkowego, jego zaś popr/edu lę  
stanow isko ob ją ł d r  Łeonides A ndreu  Alma* 
ż a r

Romans staruszków
Łódź, 4. 1. (G ). Z nany  przem ysłow iec łódz­

ki, Borys L itw in , la t 30, poznał 70-letnią Annę

łość.
P rzed  pew nym  czasem  ów kupiec warszaw­

ski znalazł się w trudnościach  finansow ych, r  
m . in . mężowi sw ej bogdanki by ł w inien lłn 

K ahnanow icz, w ziął z n ią  ślub i w yjechał do tysięcy zł. W obec tego Ł odzianin  zapropono-
G dańska. W  7 dn i po ślubie L itw in  w yjechał 
do Lodzi w  pew nej spraw ie i przez dłuższy 
czas nie daw ał znaku życia. Żona p rzybyła  za 
n im  do Łodzi i tu  dow iedziała się od męża. 
że ch a rak te ry  ich nie zgadzają się, że ona je s t 
za s ta ra  d la  niego i że wobec tego m uszą się 
rozejść.

Żona zgodziła się n a  to, lecz zażądała zw rotu  
swego posagu w  sum ie 30.000 zł. Poniew aż 
L itw in  tem u odm ów ił, sk ie ro w r ' 1 o n  '-nrawę 
do u rzędu  p ro k ura to rsk iego

Niezwykła transakcja
Łódź, 4. 1. (G ). Z nany  kupiec w arszaw sk i 

W. bodący sla lym  odbiorcą pew nej firm y  łódz­
kiej naw iązał k o n tak t z żoną w łaściciela owej 
l in n y  łódzkiej. Między W arszaw ian inem  u pię-

dą łeniem  do n ie  sprow adzan ia  jak ichko lw iek  i k n ą  Łodzianką naw iązał się f l i r t  i go rąca  m i-

wał p. W„ ażeby m u z pow rotem  zw rócit żono 
za owe 180.000 zł. T ran sak c ja  doszła do skutku 
i  wszczęto kroki rozw odow e.

Dalsza rozprawa o zajścia 
bielsko-bialskie

Bielsko, 4. 1. (d) Przed sądem grcdizLm W 
Białej toczyła się diziś dalsza rozprawa o  
ucLz.at w zajść.ach antyżydowskich w Biel­
sku i B.alej- 6 uczeslmkow zajść odpowia­
dało za wybijanie szyb w mieszkaniach ży­
dowskich 1 rozkradaont towarów z rozbitych 
wystaw sklopów żydowskich. W wy miku 
rozprawy skazano dwóch oskarżonych na 3 
tygodnie aresztu, jednego na 6 tygodni, je­
dnego na4 tygodniie- Oskarżona Anna Dadiak 
skazana zcsiaia zaocznie na 2 miesiące are­
sztu. Jeden oskarżony został uniewinniony.
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Ustawa o ustroju adwokatury
na podkomisji prawniczej Sejmu

W arszaw a, 4 1. (S in) Dziś odbyło się po­
siedzenie podkom isji praw niczej Sejmu, Na 
porządku dziennym  była s p ra n a  ustaw y o 
u s tro ju  adw okatu ry . Rozdział drugi tej usta­
wy, trak tu jący  w arunk i przy jęcia  do adw oka­
tury , w yw ołał długą dyskusję.

Poseł Som m erslein a takow ał w arunek  niepo­
szlakow anej opinii obok w aru n k u  nieskazitel­
nego ch arak te ru  kandydata  na adw okata, w y­
kazując, że isto tnym  jest pojęcie n ieskazitelne­
go charak teru .

Poseł Som m erslein i W itw icki dom agają się 
skreślenia przep.sow  o obow iązku a p i t a c j :  są­
dowej zakończonej egzam inem  sędziow skim , wy 
bazując, że dostęp szczególnie od urzędów i są 
dów jest w  ogote uniem ożliw iony dla kan d y d a­
tów, należących do m niejszości narodow ych. 
W  ten sposób może dojść do num erus clausus 
a uioże naw et do num erus nullus.

p o m ija jąc  względy narodow ościow e uzysku­
je  się bezpośrednio decydujący w pływ  na skład 
adw okatury , co uchyli je j niezależność.

W niosek posła Som m ersteina i W itw ickiego 
został odrzucony w iększością głosó.w. R eferent 
zaproponow ał ponadto postanow ienie, że Rada 
A dw okacka może uzależnić zgodę na wpis na 
listę adw okatów  od zobow iązania nie obrania 
siedziby w określonej m iejscow ości. W niosek 
teu  zw alczał poseł Som m erstein, w skazując na 
sprzeczny z K onsty tucją  przepis co do m iejsca 
w ykonyw ania zaw odu.

Po dłuższej dy sk u sji referen t zgodził się na 
w ycofanie tego w niosku  a jedynie  postano­
wiono, że jedynie  w odniesieniu  do k an d y d a­
tów  na  adw okatów  z innycn  zaw odów  p ra w ­
niczych m ogą Rady A dw okackie zabronić  im 
obran ia  siedziby w tak ie j czy m nej m iejsco 
wości.

D ługą dyskusję  •wywołała spraw a dostępu 
członków  innych  zaw odów  praw niczych do rt- 
dw okatm y. Poseł Som m erslein stan ą ł na stano­
w isku. że wobec dość w ielkiego przepełnienia 
w adw okaturze należy zasadniczo zastrzec 
dostęp  do ad w okatu ry  dla ap likan tów  adwo 
kaclńch, a  n trudn ić  dostęp p raw nikom  z in ­
nych zawodów. W obec tego p roponuje , ażeby 
dopiero po 6 la tach  służby i to  na stanow isku 
sędziego lub p ro l ui a to ra  dopuścić odnośny ch 
kandydatów 7 z ty ch  działów  do adw okatury , 
W niosek ten  odrzucono, w cbcc czego asesoro­
wie, pełniący obow iązki sed.’ :ow skie lub p ro ­
ku ra to rsk ie  ju ż  po 3 m iesiącach trw an ia  ap li­
kacji adw okackiej i egzam inie adw okackim  
nrogą się przenieść do adw okatu ry .

P oseł Sommerste in sprzeciw ia się rów nież 
dopuszczeniu do adw okatu ry  re fe ren aa rsk ich  
urzędników  adm in istracy jnych . Uchwalono, 
że ci urzędnicy m uszą złożyć egzam ina adw o­
kackie i m uszą posiadać kw alifikacje  do obję 
cia stanow isk sędziow skich (egzam iny sędzio 
w skie i ap likacja  sądow a).

W  spraw ie urzędników  w p ro k u ra to rii gc 
neralnej podwyższono ich okres służby refc- 
t endarsk ie j z 2 do 3 lat.

W  spraw ie w pisu  na listę adw okatów  zgo­
dnie z wmioskiem posła Som m ersteina term in  
do w niesienia zażalenia przedłużono z jedne­
go m iesiąca na 2 m iesiące, ja k  rów nież uchw a­
lono, że b rak  zaw iadom ienia kanuydata  o w pi­
san iu  na listę adw okatów  w  ciągu 3 m iesięcy 
uważa sit  za odmowę.

W  spraw ie up raw nień  m in istra  spraw iedli­
wości co do zam knięcia listy  lub  ograniczenia 
liczLy adw okatów , w y jaśn ił rep rezen tan t m i­
n isterstw a spraw iedliw ości na zapytanie posła 
Som m ersteina, że w  m iarę  przepełnienia w  da­
nych m iejscow ościach cz.y okręgach m in ister 
zam knie dostęp  poszczególnym  kategoriom  a- 
p likantów  adw okackich  czy sądow ych wedle 
czasu trw an ia  ich aplikacji, a więc m łodszych 
przed starszym i

D ługą dyskusję  wyw ołało postanow ienie, że 
rniłrfo zam knięcia listy  adw okatów  względnie 
ap likan tów  m ieliby dostęp do adw o k alu iy  kan­
dydaci na adw okatów  z innych  zaw odów  praw  
n iczy d i Poseł Som m erslein zaw nioskow ał skre

ślenie tego postanow ienia, w skazując na rażą, 
cą n iespraw iedliw ość, że zam yka się dostęp  do 
zaw odu d la  ap likantów , a dopuszcza się człon­
ków  innych  zaw odów  praw niczych. W  rezulta­
cie w yłoniła  się fo rm ułka kom prom isow a, pro- 
ponow ana przez przewodniczącego, ażeby jedy, 
nie sędziowie i p rokura to row ie  m ieli w olny do­
stęp do ad w o k atu ry  m im o zam knięcia. T a  sp ra­
w a nie została jed n ak  zaakceptow ana, gdyż po­
seł Som m erstein swego w niosku  nie cofnął.

W  d y sk u sji przeciw ko w nioskow i m niejszo­
ści zab ierali głos posłow ie O lszewski, Gduza 
i referen t. W  spraw ie oo ran ia  siedziby adw o­
kackiej przez dotychczasow ych sędziów czy u- 
rzędników  postanow iono zasadniczo, że przez 
5 la t od cnw ili opuszczenia służby państw ow ej 
nie m ogą oni obierać siedziby w  tych m iejsco­
w ościach, w k tó rych  ostatn io  spraw ow ali czyn­
ności służbowe, z w yjątkiem  m iast, które są 
siedzibą Sądów  A pelacyjnych. W szelkiem u o- 
bejściu  tego przepisu  m a zapobiec upraw nie­
nie R ady A dw okacidej do zakazania otw arcia 
kancelarii w  nieodpow iedniej m iejscow ości.

Poseł W itw icki sprzeciw ia się dopuszczeniu 
sędziów w ojskow ych dó adw okatu ry  ze wzglę­
du na  ich b ra k  k o n tak tu  z praw em  cyw ilnym  
i adm inL lracyJnym . W niosek ten został odrzu­
cony.

Konierencja panarabska
zwołana uo Mekki

Jerozolim a, 4, 1. (ŹA T) Ja k  donoszą, k ró l 
lb n  Saud zm ienił swój negatyw ny stosunek do 
pro jek tow anej konfeiencji panarabsk ie j i ze­
zwolił na zwołanie tej konferencji do Mekki.

K onferencja panarabska  m a odbyć się w pa- 
łaeu  królew skim , król postaw ił jednak za wa­
runek , że będzie m u przedstaw ionym  przed tym 
do zatw ierdzenia skiad delegatów.

Jednocześnie donoszą, że w związku z przy­
gotow aniam i do konferencji panarabsk iej w 
Mekce w ykazują wzmożoną aktyw ność agenci 
w łoscy, k tórzy  s ta ra ją  s.ę w płynąć na dobór 
delegatów i W len sposób wzmocnić w pływ y 
w łoskie na Bliskim  W schodzie.

Wytłok śtdljjc! zaiwkidzeny
Jerozolim a, 4. 1. (ŻA T) Głównodowodzący 

wojsk angielskich w Palestynie generał W avell 
zatw ierdzi! w yrok śm ierci sądu okręgowego na 
te rro rystę  arabskiego Sadul Sulejrnana Mah- 
m uda, k tó ry  został skazany przed ki lku dnia­
mi. •  •  *

i Członek Egzekutyw y Agencji żydow skiej,

rab in  F iszinan  zachorow ał.P rzy  chorym, czuwa 
p ro feso r Zondek i inni lekarze, k tórzy  stw ier­
dzili chorobę serca.

Dalsze akty terroru atabskiego
Jerozolim a, 4, 1. (ŻA T) W czoraj w ieczoiein 

rzucono bom bę w dzielnicy żydow skiej S a re -  
go. M iasta. N ikt nie został ranny .

Dziś terro ryści strzelali w  pobliżu kom isa­
ria tu  policji obok B ram y Ja ffsk ie j do 2 Żydów. 
26-letni N atan Je ir in  i 36-letni Józef Szymon 
zostali ranni.

T erro ryści ostrzeliw ali K far A cer w  Emec 
H aszaron. Kule pochodziły z karab inów  Ma liste­
ra . Policjanci pom ocniczy uoparli n apastn i­
ków. O fiar w  ludziach nie było.

Jerozolim a, 4. 1. (ŻAT) K ara  ltolektywma, 
nałożona przez w ładze n a  dzielnicę Ja ren d a  w 
H aifie, gdzie zabity został in spek to r policji, 
El D aif ściągnięta została z w szystkich m iesz­
kańców  tej dzielnicy Żydów i A rabów . Ściąga­
nie kary  z Żydów  za a rab sk i ak t te rro ru  w y­
wołało oburzenie w śród  Żydów  haifsk ich .

Prócz wojny — katastrofy
Londyn., 4. 1. PA T. Donoszą tu, że w p ro ­

wincji K w anlung w ydarzyła się w ielka ka ta­
strofa kolejow a, w k tó rej zginęło 40 usób, a 
120 odniosła rany. Przyczyna katastrof} by- 
lo podm ycie torów  przez silne deszcze. Osla- 

, biernie torów  spow odow ało w ykolejenie słe 
| po c iąg u , zdążającego z K antonu do Wuozang-

Tragiczna śmierć dwojga 
młjdych łudzi we Lwowie

T.WÓW, 4. 1. (B ). T rag iczny  wy padek u jaw ­
niony dopiero dziś rozegrał się w  jednym  z 
nieszkań dom u Z. U. P . U. przy  ul. M ałachow- 
ktego. Gto znaleziono tam  zw łoki dw ojga ó-
4), k tó re  zm arły  w  trag icznych  okolicznoś­

ciach.
W  dom u ty m  zajm ow ała garson ierkę  27-let- 

nia A nna R udenberg, nauczycielka Żydow skie­
go Dom u S ierót. Często odw iedzał ją  je j  dale­
k i k rew ny , 30-kilkuletni Józef Mieses, k tó ry  
żył ze sw ą żoną w  separacji.

P ew na kobieta , k rew n a  nauczycielki, p rzy­
szedłszy onegaaj do je j  m ieszkania, nie mogła 
m im o k ilkak ro tnego  pukan ia  dostać  się do 
w nętrza. Z aniepokojona tym  zaalarm ow ani do­
zorcę, k tó ry  w  iw ił z  n ią  do m ieszkania.

B£ łazience u jrze li oni s tra szn ą  scejnę, m ia­

nowicie w w annie napełnionej wodą leżały 
zw łoki Miescsa, a  tuż obok niego na podłodze 
zim ne zw łoki nauczycielki. Mieses pochylony 
b y ł ku R udcnberżance i trzym ał ją  kurczow o 
za ręce. Łazienkę w ypełniała w oń gazu.

Przyby ły  lekarz stw ierdził, że nieszczęśliwi 
zm arli na skutek  zatrucia  się gazem. Początko­
wo przypuszczano, że m a Jflę tli do czynienia 
z sam obójstw em , hipoteza ta  jednak  okazała 
się m ylna. Z pozycji, w j ildej znajdow ali się 
denaci m ożna było przedstaw ić następujący  
przebieg: Mieses, k ąp iąc 's ię , uległ nagle zacza­
dzeniu gazem św ietlnym , w ydostającym  się 
przypuszczalnie na  skutek  nieszczelnego k u r­
ka. Czując, ze słupnie, wezwał pomocy Ruueu- 
bęrżanki, nieszczęśliw a w biegła do łazienki, 
pochyliła  się nad  M iesesem, w tym  moinenciB

Przestępcy do Sferezy
f Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 4. 1. > S in ). M inisterstw o spraw  
w ew nętrznych postanow iło  w  dalszym  ciągu 
w ysyłać do B ciezy notorycznych przestępców, 
złodziei kieszonkow ych, katóarzy, bandytów , 
te rro rystów , nożowców, zawodowych paserów , 
sutenerów , fałszerzy itd . O statn io  aresztow ano 
kilkudziesięciu  tak ich  przestępców , którzp ro  
stali odesłani do Berezy.

W edle półurzędowegc kom unikatu , wszyscy 
aresztow ani, m im o w ielokro tnych  w yrokói 
skazujących  i odcierpienia n ie raz  k ilkunasto ­
letniej kary  w ięzienia, w  dalszym  ciągu unro 

i w iali swój zawód i nie w ykazali żadnej cuęci 
popraw y.

jednak  zasłabL . s trac iła  przytom ność « upadła 
obnl< niego, u legając zaczadzeniu.

 «c>— - n

Lwowska giełda zbożowa
Lwów, 4 1 (B ). Na dzisiejszej giełdzie zbo­

żowej zaznaczyły się liczne obroty . Pszenica i 
unika pszenna podrożały, ponadto , zaznaczyła 
się egzekutyw na sprzedaż grochu i fasoli. Ten- 

! dencja nie jednolita .
P łacono : pszenica jedn o lita  czerw. 27.50 — 

27.75, zbiorow a czerw . 26.50 — 26.75, mąka 
p .zen n a  g a l i, 4L&0 *— 42, la  fD — 40 j f l ,  gai, 
i l .  37 -  37 50, mąka Ua 42 -  42.50. .
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Dsbata nad projektem ustawy
o spiacle wierzytelności hipotecznych 

na posiedzeniu Senatu
W arszaw a, 4. 1. PAT. Z kolei Senat p rzystą ­

p ił do debaty  nad  p ro jek tem  ustaw y  o spłacie 
n iek tó rych  w ierzytelności hipotecznych.

Spraw ozdaw ca sen. T erlikow sk i w skazał, że 
przed czterem a la ty  w prow adzone zostało m o­
ra to riu m  hipoteczne, m ające na celu ochronę 
n ieruchom ości m iejskiej w okresie na jdo tk liw ­
szego działania kryzysu . Dziś koniecznością 
jmst usuw anie w szelkich zaham ow ań, u tru d ­
niających pow rót do norm alnych  stosunków , 
wobec czego konieczna je s t likw idacja tego m o­
ra to riu m  i um ożliw ienie n ieruchom ości m iej­
skiej korzystanie z k redy tu  długoterm inow e­
go. P ro jek t sejm ow y idzie po lin ii stopniow ej 
likw idacji m orato rium  i um ożliw ienia spłaty  
w ierzytelności pap ieram i w artościow ym i. Do 
p ro jek tu  sejm owego kom isja  praw nicza Sena­
tu w niosła szereg popraw ek, przedłużając 
przede w szystkim  m o ra lo u u m  do 1 czerwca 
1938 r., dalej ustala jąc , że t. zw. m o ra to riu m  sę­
dziow skie w  stosunku  do w ierzytelności prze- 
rachow anej na podstaw ie rozporządzenia P re ­
zydenta z ro k u  1925 może być odm ów ione ty l­
ko w tedy, jeśli przerachow anie nastąp iło  we­
dług skali niższej niż 100 proc., albow iem  w te­
dy, k iedy przerachow anie m iało m iejsce we­
dług pełnej skali, d łużnik  nic nie skorzystał 
z dobrodziejstw  w spom nianego rozporządze­
nia.

K om isja p roponu je  dalej now y art. 7, k tó ry  
regu lu je  spraw ę cudzoziemców, ustala jąc , że 
m ogą om  korzystać z dobrodziejstw  niniejszej 
ustaw y, jeżeli w  ich państw ie obyw atele polscy 
są  pod tym  względem postaw ieni na  rów ni z 
obyw atelam i w łasnym i.

W reszcie kom isja  p roponuje  rezolucję treści 
n a s tęp u jące j:

Senat w zyw a rząd  do przyspieszenia utw o­
rzenia insty tucy j k redy tu  długoterm inow ego

dla w łasności n ieruchom ej m iejsk iej, k tó reby  
um ożliw iły spłatę długów , obciążających nie- 
rucnom ości m iejskie, 

j R ezolucja ta  m a na celu uak tyw nien ie  dzia­
ła lności tow arzystw  kredy tow ych  m iejskich, 
k tó re  obecnie norm aln ie  nie funkcjonu ją , nie 

’ em itu jąc  listów  zastaw nych.
1 Po końcow ych w yw odach referen ta  sen. T er­

likow skiego w głosow aniu odrzucono w niosek 
sen. Lew andow skiego o odesłanie ustaw y 
(w raz z następną ustaw ą) do kom isji, celem 
dodatkow ego rozpatrzenia, po czym przyjęto  
ustaw ę w raz z popraw kam i kom isji. Uchwalo­
no iow ilież zgłoszną przez kom isję rezolucję 

Sen. T erlikow ski referow ał następnie u s ta ­
wę o u łatw ien iach  w zaciąganiu pożyczek w  li­
stach zastaw nych. Ta ustaw a jest w łaściw ie czę 
ścią sk ładow ą poprzednio uchw alonej ustaw y. 
Różnica polega na tym. że poprzednia ustaw a 
tylko likw iduje  stan dotychczasow y, natom iast 
niniejsza usiaw a ma hyc stałą, k tó ra  i w przy­
szłości ma ułatw iać zam ianę k ró tko term ino­
wych w ierzytelności na d ługoterm inow e w li­
stach zastaw nych. Komisja senacka oprócz pe- j 
wnej zm iany w t\  ,.:e p roponuje pew ną poprą 
wkę, k tó ra  zostam  w prow adzona dlatego, aże­
by zachow ać ch arak te r um ów dw ustronnych . 
Z tekstu  uchw a.onego przez Sejm m ogłoby wy 

j nikać, żę wierz} ciel hipoteczny nigdy nie m iał­
by pewriości, że w ierzytelność nie będzie przed 
term inow o w płacona. Poniew aż tu chodzi o 
ustaw ę na dalszą metę, więc kom isja uważała, 
że m a być w yraźnie potw ierdzona cecba obu- 
stronności omowy.

W  głosow aniu ustaw ę z popraw ką kom isy j­
ną przyjęto.

Sen. W iesner zgłosił interpelację w spraw ie 
w pisów  szkolnych na G órnym  Śląsku.

Na tym  posiedzenie zakończono.

Zarządzenia antyżydowskie
w  Rumunii nie nastąpią tak rychło

B ukareszt. 4. 1. t£ )  Przeprow adzenie poli­
tycznych i gospodarczych planów  rządu  Gugi 
n ie  n astąp i tak  rychło, ja k  przypuszczano po­
czątkow o. Rząd podkreśla, ze chce un iknąć 
w strząsów  w k ra ju , k tó re  nastąpiłyby w rezu l­
tacie realizacji tych planów .

P lanow ane ograniczenia praw  Ży dów w dzie­
dzinie gospodarczej m ają  nastąp ić  w drodze u- 
chw ał parlam entu , poniew aż p raw nicy  rządo­
wi zw rócili uw agę na  fak t, iż zarządzenia te 
m ogłyby być cofnięte przez następny  rząd. P o ­
niew aż w ybory do parlam en tu  odbędą się w 
m arcu  a sesja  p arlam en tarn a  — z początkiem  
maja, przeto odnośne uchw ały  oczekiw ane są

dopiero v początkach lata.

śladem Niemiec...
B ukareszt, 4. 1. PA T. M inister p racy  p rof. 

Je rzy  Cuza w ydał rozporządzenie, zabran ia jące  
Żydom  przy jm ow ania  do służby dom ow ej ko­
biet narodow ości rum u ń sk ie j w  w ieku do lat 
4l)-tu.

Micescu do Genewy
B ukareszt, 4. 1. (B) R um uński m in is te r sp r. 

zagr. M icescu u daje  się w przyszłym  tygodniu  
do Genewy gdzie reprezentow ać będzie rząd 
ru m u ń sk i n a  sesji rady  Ligi N arodów .

Wybuch gazu w Dusseldorfie
Berlin, 4. 1. (T ). W czoraj w ieczorem  m ie­

szkańcy jednego z przedm ieść D uesseldorfu, a 
następnie  dw uch dalszych m iejscow ości tam ­
tejszego c k rę g j  przem ysłow ego zaalarm ow ani 
zostali trzem a ko lejnym i w ybucham i.

Jak  się okazało eksplodow ał gaz w długim  
ru rociągu . Słup płom ieni sięgał 30 m. w ysoko­
ści. W  m iejscach eksplozji potw orzyły  się głę­
bokie leje. W skutek energicznej akcji ra tu n ­
kow ej udało się zapobiec niezw ykle groźnej k a ­
tastro fie . O gień ugaszono i uszkodzenie ru ro ­
ciągu niezw łocznie zreperow ano.

W  poblisk ich  dom ach eksplozja w yrządziła 
jedyn ie  n iew ielkie szkody m ateria lne . O i ,  a r  
yr ludziach  nie było.

Przyczyn} w ybuchu n ie 'są w yjaśn ione. W e­
dług przypuszczeń ru roc iąg  w  trzech  m iejscach  
został zniszczony sku tk iem  tek tonicznych  
w strząsów  g ru n tu .

Kontrola nad lekarzami 
w Austrii

Wiedeń, 4. 1. (B) W myśl nowego rozporzą­
dzenia, praktykujący lekarze w Austrii mają

zam eldow ać się osobiście w izbach lekarsk ich  
celem poddania  k on tro li sw ych zezwoleń na 
odbyw anie p rak tyk i. Rozporządzenie podkre­
śla, że ty lko  tacy lekarze m ogą odbyw ać p ra k ­
tykę w A ustrii, k tórzy  posiadają  austriack ie  
św iadectw o dojrzałości wzgl. nostry fikow ali 
sw e m atu ry . R ozporządzenie to godzi przede 
wszystkim  w lekarzy-Żydów , w yw odzących się 
z Polski.

Ograniczenia dewizowe 
w Brazylii

Rio de Jane iro , 4. 1. PA T. W  dn. 24 g rudn ia  
1937 r . w ydany  został dekre t prezydenta  B ra­
zylii o w prow adzeniu  ograniczeń dewizowych. 
Do k u p n a  dewiz eksportu  oraz przekazów  z 
zagran icy  został up raw n io n y  ty lko  państw o­
wy B anco do B rasil.
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— Z Fi’a n k fu r tu  n . M enem donoszą: Sam olot 
kom un ikacy jny , lecący z M ediolanu uległ k a ­
tastro fie . Z łożona z 3 osób załoga sam olotu  i  3 
pasażerów  strac iło  życie. P rzyczyną k a ta s tro fy  
było  przypuszczalnie silne oblodzenie sk rzydeł 
sam olotu.

Uchwały synodu biskupów 
polskich

W arszaw a, 4. 1. (S in ). O statn io  odbyło się 
p lenarne  posiedzenie synodu b iskupów  pol- 
skicn. Na posiedzeniu tym  uchw alono m. in., 
że kato licy , spełn iający  wobec swego narodu  
służbę so lidarności narodow ej krzew ią k u ltu rę  
w  m iarę sił i pom nażają jego dobrobyt. K ato­
licy pow inni się p ilnie w ystrzegać błędów  szo­
w inizm u nacjonalnego i zwalczać napór pogań­
skiego rasizm u.

W  w ykonaniu  decyzji konferencji ep iskopa­
tu, kancelaria  p rym asa  P olsk i p rzystąp iła  do 
w ydan ia  d ruk iem  uchw ał pierwszego polskiego 
synodu plenarnego, k tó re  obejm ują 64 slron  
d ru k u  dużego fo rm atu . Poprzedzone są  one 
drukiem  św iętej kongregacji soboru do ks. 
kardynała , legata apostolskiego i pism em  tegoż 
kardynak i M armaggicgo i dekretem  prom ulga­
cyjnym , podpisanym  przez b iskupów  w szyst­
kich  trzech obrządków  w całej Rzeczypospoli­
tej ( ja k  w iadom o, zjazd ten odbył się 26 i 27 
sierpn ia  1936). P rzeciw staw ić się należy błęd­
nym  dok trynom  politycznym , wedle k tó rych  
w szystkie dziedziny życia w inny  być poddane 
w ładzy i k on tro li pańsiw a, k tó re j to  zw ierzch­
ności podlegać m ają  naw et sp raw y sum ienia, 
w ładze kościoła katolickiego oraz w szystkie 
bez w» ją tk u  p raw a tak  jedno stk i ja k  i rodziny  
i społeczeństwa.

K atolicy pow inni brać jak  najliczn iejszy  u- 
dział w kształtow an iu  i napraw ie  stosunków  
społecznych wedle zasady  spraw iedliw ości i  
m iłości, zaniechać w alk  klasow ych oraz u ła t­
w ić w szystk im  uzyskanie  p racy  i  m ożliw ości 
odpow iedniego bytu . M. in. aążyć należy do 
tego, by się w  duchu  społecznych zasad  kato- 
lickicn u k łada ły  sto sunk i .m iędzy pracodaw ­
cam i a pracow nikam i.

Ordynacja wyborcza 
do samorządów?

W arszaw a, 4. 1. (S in ). „N ow a Prawda* po­
daje pogłoskę, że w  m in isterstw ie  sp raw  w e­
w nętrznych  opracow ana je s t o rdynac ja  w yuor- 
cza do sam orządu, wedle k tó re j m iasto  w ybie­
rać  będzie 100 radnych , w ty m  75 pochodzą, 
cych z 5-cio przym iotnikow ego głosow ania w 
okręgach, a 25 z w yboru  sam orządu  gospodar­
czego.

Lekkie odprężenie 
mię ozy Tokio a Londynem

London- 4. 1. (L) Korespondent dyploma­
tyczny „Manchester Guardian" czyni szereg 
interesujących spostrzeżeń na temat intere­
sów brytyjskich na Dalekim Wschodzie. W 
pierwszym rzędzie stwierdza on, że pomię­
dzy Londynem a Tokio nastąpiło lekikie od­
prężenie, mimo to jednak, ogólna sytuacja 
na tle konfliktu na Dalekim Wschodzie lńe 
uległa większym zmianom. Korespondent 
zastanawia się w pierwszym rzędzie, czy po 
zycja W-Brytanii, jako mocarstwa D. W sdio  
du jest zagrożona, bowiem nie ulega kwes­
tii, że brytyjskie interesy handlowe doznały 
poważnego uszczerbku. Korespondent stiwie 
rdza, że o de politycy japońscy pragnęli uni­
knąć ryzyka z  W. Brytanią, to wśród japoń­
skich dowódców wojskowych i morskich pa 
nują silne tendencje do wykorzystania oka­
zji i poprzez konfLkt, wyparcia W. Brytanii 
z Cnim. Sprawa wysłania posiłków morskich 
do Siingapore jest rozważana, dotychczas je 
dnak prawdopodobnie niebezpieczeństwo 
dla W. Brytanii nie było zbyt naglące, aby 
posiłki zostały wysłane.

W końcu swego artykułu, dyplomatyczny 
korespondent „Manchester Guardian" docho­
dzi do wniosku, że projekt ogólno światowe 
go bojkotu Japonii oceniany jest w Londy­
nie, jako zupełnie utopijny

—  Z aginiona lotniczka francuska  M aryse 
H ilsz została odnaleziona. J a k  donoszą z Bas- 
so rah  sam olot je j zna jd u je  się w  odległości 30 
kim . od D żasku (p rzy lądek  w  P ersii nad  za­
to k ą  Ormuz),.

— R um uńska agencja  R ador k o m u n iku je : 
W  kołach  m iaro d a jn y ch  ośw iadczają, iż nic 
n ie je s t im  w iadom e na tem at in fo rm acji pew ­
nych  dzienników  cudzoziem skich, dotyczących 
rzekom o pro jek tow anej w izyty R ibbentropa w 
B ukareszcie,
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Kronika krakowska
Dyżury lekarzy i aptek

Dziś mają dyżur nocny lekarze; Braciejowski 
J., Salinarna 22, tel. 184-64; Gottlieb Izydor, Długa 
38, tel. 115-06, Hollander L„ Karmelicka 48, tel. 
147-34; KubijoWiibS 13, Pasterska 27, lei. 118-21.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. A-B 
42, Floriańska 15, Karmelicka 9, Zwierzyniecka 7, 
Dietla 76, Al. 29 Listopnua 17, Brodzińskiego 1, 
Mogilska 16.

Akcja pomocy 
dla hezrobotnyth-żydów

Wczoraj otwarta została jadłodajnia w gmachu 
Gminy Żydowskiej przy ul. Skawińskiej 2, gdzie 
wydaje się codziennie obiady dla bezrobotnych. 
Rejestracja bezrobotnych odbywa się w lokalu 
dawnej Gminy Żydowskiej w Podgórzu. Równo­
cześnie rozpoczyna się rozdawnictwo węgla. Na 
ten col zakupiła Gmina 30 wagonów węgla

DO kierownictw or^anizacyj 
młodzieży ogólno-syjoi:skiej

Komitet Lokalny Organizacji Syjonu. . , „. ej w 
Krakowie stwierdza, że nie w&zystkia jeszcze or­
ganizacje podjęły bloki legitymacyjne. Tą drogą 
wzywa sję te wszystkie organizacje do bezzwłocz­
nego rozpoczęcia akcji legitymacyjnej. Legityma­
cje podjąć można (vide okólnik 1) w lokalu Or­
ganizacji Syjonistycznej przy ul. Dietla 107

Młodociana oszustka
Motyka Marian, lat 16, zam. w arąkowie przy 

ul. Ludwjnowskiej L. 10 została aresztowana za 
oszustwo na kwotę 335 zł. na szkodę Salomona 
Wienera, kupca przy ul. Krakowskie] L. 51.

  < > ------
_  WYCIEUZKA NARCIARSKA Żyd. Tow. Ginn. 

jutro we czwartek o gedz. 10-tej rano. Zbiórka 
ost. stacja tramwajowa pod Salwatorem.

— DZIś i w każdą środę Five-o-cJock „Bojano­
wa” od 7—9 w „Casanowie”. Orkiestra E. Brllh. 
Kwiaty bezpłatnie z Palais de Fleurs 27J8

„WALKA O NOWEGO CZŁOWIEKA A NOWA 
SZTUKA W KREC”

Na ten temat odczyt wygłosi dziś we środę o 
godz. 8 wiesz. p. Margot Klauwner, założycielka 
„Sceny Narodowej” w Żyd. Tow. Teatralnym przy 
ul. Stolarskiej 9.

 < > -----
— ARLOSORUWIA. Dziś 8-ma wie.cz. semina­

rium socjologiczne. Referuje kol. II Natan.
— HASZACH AR - PRZEDŚWIT. J i 'r o  o 10-tej 

przedp. kulig. Zebranie informacyjne uczestników 
dziś 8 wiecz. w lokalu Dietla 31, II. p.

_  KOLO ABSOLWENTÓW ŻYD. ŚRED. SZKO­
ŁY HANDLOWEJ W KRAKOWIH Jutro godz. 7.30 
Odbędzie się referat p. prof, G. Bartha n. t. „Co 
wiemy o budowie materii" Wstęp wolny. Goście 
mile widziani.

— S. S. P ,P. „HITACHDUT" W KRAKOWIE. 
We czwartek 6 stycznia o god. 15.45 w Żydowskim 
Domu Akademickim walne zebranie partii.

_  TOWARZYSTWO PSYCHOLOGICZNO-PE­
DAGOGICZNE urządza w piątek 7 bm. wieczór, 
poświęcony Adlerowi i jego nauce. Przemawiać 
będą: dr Maksymilian Blassberg, dr Emil Schina- 
gel i dr Samuel Stendiig. Odczyty odbędą się w lo­
kalu Ceire Mizirachi, pizy ul. Dietla 11. Początek 
punkt. 8.30 Wstęp wolny.

— UCZESTNICY KURSU NARCIARSKIEGO 
MAKKABI, który rozpoczął się ubiegłej soboty 
zechcą zgłosić się dziś wieczorem w sekretariacie 
klubu (Mikołajska 9) celem umówienia się na ju­
trzejszą lekcję.

_  ZWIĄZEK INŻYNIERÓW ŻYDÓW W KRA­
KOWIE zawiadamia, iż dziś, godz. 20-la odbędzie 
się w lokalu przy ul. Szewskiej 4, I. p. (\Y izo) 
konstytuujące zebranie sekcji inżynierów archi­
tektów i inżynierów budowy.

40.000 zabitych, ponad milion 
rannych

Nowy Jork, 4. 1. PAT. Statystyki towa­
rzystw ubezpieczeniowych podają, że w cią- 
ju lb->7 roku zginęło w wypadkach samocho- 
LOiwych na terem e Stanów Zjednoczonych 

40.300 osób, a 1.U60 tysięcy osób odmiotło 
rany.

Ostrzeżenie Ligi antynazistycznej
w Ameryce pod
Nowy Jork, 4* 1. (iAT) Pr^twoJnic 

two bezpartyjnej Ligi antynazistycz­
nej w Ameryce wysu>*ow<sło do pre­
miera rumuńskiego Gogi pismo, które 
stwierdza m. im, że jeżeli nieludzkie 
pogróżki antysemickie staną się tak­
tem, to ruch amy nazistyczny w Ame­
ryce wyciągnie z tego KcnsekweHcje, 
jakie zastosował względem Nie: .c 
nazistyczńych. Liga acjynazistyc^ia

Ostatnie wiadomości giełdowe
TOWARY KOLONIALNE

NOWY JORK, 4. 1. Kawa Rio nr. 7. t, 1(4 
(0 1/4), Kawa Santos nr. 4. 8 1/2 (8 1/2), marz. 
4.40 (4.40), maj 4,17 (4.17), Kaatao 5 15/16 (5 15/16), 
styęz. 5.95 (5.56), marz. 5.58 (5.54).

BAWEŁNA
NOWY JORK, 4. 1. 8.46 stycz. 8.29-8.29 (8.21— 

8.21), marz. 8.36-8.38 (8.28-8.28)

KORZENIE
LONDYN, 4. 1. Tapioka Fair slycz.-iuty 14.25, 

Pieprz czarny 3, Pieprz Singapore stycz.-luty 2.68, 
Goździki Zanzibar styczni!uty 7.81, Papryka cif 
stycz.-luty 65.

DEWIZY
PARY2, 4. 1. Londyn 147.30, Nowy Jork 2941.50,. 

Zurich 681.25, Amsterdam 1639.75, Berlin 1185.50.
LONDYN, 4. 1. Nowy Jork 5.0660, Paryż 147.29, 

Berlin 12,425, Amsterdam 8.9831, Zurich 21.615.
EFEKTY

NOWY JORK, 4. 1. American Car 72,25 (70.25), 
American Car et Foundry 24.62 (23.75), Am. To­
bacco 63.50 (63.50), Chrysler 46.75 (47.62), Douglas 
Aircraft 39.25 (38.75), Fisk Rubber b.25 (—), East­
man Kodak 159.25 (160.00), General Electric 40.75 
(41.12), General Motors 29.87 (30.00), Anaconda 21.00 
(29.56), BeLlehem Steel 58.00 (58.37), Intern Niekel 
43.75 (44.37), Tennessee Corp 6.00 (0.25), Shell 
Union in.25 ”(16.62), Standard Oil 44.62 (45.25).

METALE
LONDYN, 4. 1. Platyna 7.00, Wolfram cif 80—85, 

Srebro 19.56, Złoto 139.6.

Warszawa, 4 1. Dziś rano było w Polsce na 
ogół pochmurno i miejscami padał śnieg. lempo- 
ratura o godz 7-ej wynosiła od —3 st. na wy­
brzeżu do —15 st. na poluuniu 1 —20 st. w wileń­
skim, —20 na Kasprowym Wierchu. W ciągu do­
by ubiegłej niewielkie Śniegi spadły w całej nie­
mal Polsce. Szata śnieżna utrzymuje się w całym 
kraju, przy czym z wyjątkiem województw cen­
tralnych grubość jej przosracza 10 cm., na Pod­
górzu i w Wileńskim 20—40 cm., a w górach po­
nad 40 cm. (Hala Gąsienicowa 110 cm., Kasprowy 
Wierch 154 cm, Zarośłak U7 tm).

Przewidywany przebieg pogody w dniu 5 bin.: 
P( morze, Poznańskie i Wileńskie najpierw za­
chmurzenie duże z zanikającymi opadami śnież­
nymi, po czym częściowo przejaśnienia przy u- 
miarkowanycb wiatrach północnych i północno - 
wschodnich. Umiarkowany mróz Podstawa chmur
300 600 m. Widzialność dość dobra. Pozostałe
dzielnice pochmurno i mroźno z opadami śnież­
nymi, głównie p a . południowym zachodzie. Naj­
pierw wiatry zacnodnie, potem obrót ku wscho­
dowi. Podstawa chmur ou 100 m. Widzialność o- 
slabiona. W całym kraju w iatry górne z kierun­
ków zachodnich i południowo - zachodnich z szyb 
kością około 40 km/godz.

adresem Rumunii
w Anglii i innych krajach zakomuniko­
wała, że solidaryzuje się z powyż­
szym oświadczeniem.

Metodyści protestują
Nowy Jo rk , 4. i  (ŻAT) A kadem icka konfe­

rencja  m etodystów , k tó ra  odbyła się w St. 
Louis pow zięła rezolucję p ro testacy jną  w  spra  
wie prześladow ania Żydów  w Niemczech i in ­
nych k ra jach .

CZYTAJCIE
m m m m m m B m m aam tm m m na

W Y D A N IE  W IE C Z O R N E  
t>NOWEGO D ZIE N N IK A "!
J l  LEKKA, ŻYWA. ZAJMUJĄCA TREŚĆ

B  SPECJALNA SŁUŻBA INFORMACYJNA

I OSTATNIE WIADOMOŚCI
9 Z KRAJU I ZAGRANICY

gl BOGATA KRONIKA LOKALNA
B  I D Z  A L  S P O R T O W Y

H  HUMOR -  NOWELA

n  ULUBIONA LEKTURA WIECZORNA

I P  KONIECZNE UZUPEŁNIENIE
I WYDANIA P O R A N N E G O

ZAMKNIECIE NUMERU — GODZ. 18.

1 9  DO NABYCIA:
U  W KIOSKACH I AGENCJACH

Katastrofa budowlana w Berlinie
( ,  U . ' I U t l b > U ( l  ' K < y  M l U / l l l l t  I I .Uj . :  ■

Berlin, 4. 1. (B) Z najdu jące się w  trakc ie  
budow y now e skrzydło  k ancelarii Rzeszy za­
w aliło  się w czoraj, przy czym dwóch robo tn i­
ków  zostało ciężko rannych .

Jak dow iaduje się policja, runięcie sk rzyd ła  
kancelarii spow odow ane zostało niedbalstw em  
robotników . Je s t to  już d rugi w ypadek podczas 
budow y tego skrzydła, poniew aż dopiero osta­
tn io  w ciągu św iąt Bożego N arodzenia w yda­
rzy ł się podobny w ypadek. Nowe skrzydło  zo­
stało  w ybudow ane w p ark u , do k tórego  d o ­
stęp publiczności jest zam knięty.

 GO-------

Czwarty dzień ternieji 
hokejowego w Krynicy

K rynice, 4. 1. (Iw o) Dziś, w czwartym) dn iu  
tu rn ie ju  o m istrzostw o K rynicy w hokeju ro ­
zegrano 2 spo tkan ia . Oba dały w ynik  n ieroz­
strzygnięty : Rotw eiss (B erlin) — F erencyaros 
(B udapeszt) 0:0 i W arszaw ianka — Cracovia 
1 :1.

Stan tu rn ie ju : F erencvaros i  W arszaw ianka 
po 5 pk t, R otw eiss i Cracoyia po 3 pk t, KTH i 
Jaw orzyna  bez punktów .

Rozpowszechniajcie
„NOWY DZIENNIK*
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P E a G K I E  P A K I  
I D Y G L ^ D A Ć  O

io  Lar TrJb<ljxieL

A b *  o d m ło d z ić  sk ó rą , n i*  w jn f a re ty  

H u s ic z a ć  Ją p o w ie rz c h o w n i*  z w y k ły m i eo» 

d z ie n n y m i ś ro d k a m i. S k ó r*  P en! w y m a g a  

p ie lę g n o w a n ia  K ra m e m  M o u s o n  o  podslcór* 

n y m  d zia ła n iu , c ie szą c ym  sią św ia to w ą  s ław ą. 

C u d o w n e  m o c  K re m u  M o u s o n  p o le g a  ne  

o c d s k ó r -y m  d  d a n iu  s p e cja ln ie  tp r e p e ro  

w a n y c h , p o z b a w io n y c h  po ły sk u  tłu s zc z ó w  

< o le jk ó w , k tó re  p rz e n ik a ją  w g łą b , oezysz* 

ozają  i o d żyw ia ją  s k ó rą , n a d a ją c  je j tek 

p o ż ą d a n ą  s prężysto ść. P ry s zc z *  1 w ą g ry  

zn ik aią , p o p ę k a n a  z a c z e rw ie n io n a  m ie js ca  

sko ry stają sią w  k ró tk im  cze s i*  g ła d k ie , 

je d w a b isto  m lą k k i*  i m ło d o c ia n e  św ie ża . 

T o  w s pa n ia łe  d z ia ła n io  z a d e c y d o w a ło  o  ty m , 

ża  m ilio n y  P a l) c o  ra n o  i w ie c z ó r  system a­

ty czn ie  p ie lę g n u ją  c e rą  K ra m e m  M o u s o n  

B ę d z ie  Pani ju ż  ju tro  o  10  lat m ło d z ie j 

w yg ląd a ła . N a le ż y  dziś  ja sz c za  k u p ić  K re m  

M o u s o n , d zia ła ją cy  p o d s k ó rn ie . T rz e b a  je d ­

nak n a jw yra ź n ie j ż* d a ć  w  s k le pie  K rem  
M o u so n  d z ł a ł a aą c y  p e d s k ó rn to .L

C R EM EM O U S O N

Pct/te szyfrowa 
inseratswa

Mi*i7 w rzucać  w ciągu 
całage dnia
tylko 

de skrzynki
« 0 U L o « 8 u e )  w  b ra m ie  
p r z e d ,N o w y m  D a  ieo p ik ie m 0 
s  k t ó r ą  o p r ó ż n i a  s i ę  

6  r a z y  d z ie n n ie

Wolne posady
PRAKTYKANT biurow y do 
h re j p rezencji, dobrej ro ­
dziny poszukiw any. Zgło­
szenia pisem ne Tow arzya,- 
WO R eklam y M iędzynarn 
dowej, F lo riań sk a  25.

MUNDANTK A. początku ją­
ca z n a ja .ie  zajęcie u adwo­
kata . Zgłoszenia z podaniem  
ry m a g a ń  „P u n k tu a ln a "  — 
Biuro Ogłoszeń S ta tte ra .

18k

KORESPONDENT -  steno­
g ra f  — polsko-niem iecki z 
■iraktyką d la  b iu ra  w Ka- 
'ow icach potrzebny. Zglo- 

:enia: Katowice, Skr. po­
cztowa 59. 12k

MATURZYSTKA i  h e b ra j­
skim  do 2 dziew czynek s 
7 pow szechnej potrzebna. — 
Zgłoszenia: K raków , K oper­
n ik a  10. m. 4. rał<?dzy 2—4 
popoŁ 6075g

POTRZEBNA n atychm iast 
do bezpłatnej p rak ty k i b iu ­
row ej dobrze p rezen tu jącą  

•ii<3 in te lig en tn a  panna. Auto
szfż 'v • '! .i*'\vskiejęo 3.

6073g

POMOCNICA b u eh a lte ry ju a  
n a  dwa m iesiące potrzebna. 
P łaca  30 zł. m iesięcznie. — 
Zgłoszonia do A dm in istra­
cji „Nowego D ziennika4* 
pod ..Zdolnn*'. WSlg

1 ŻYDÓWKA la t 40 szuka po­
sady jak o  gospodyui lub 
k u ch ark i w większym uo- 
m u żydowskim , dw orze lub 
ta r ta k u . Łaskaw e zgłosze­
n ia : B e rta  L incer, Rzeszów, 
Czekaj, dom p. W ni on tego 
Śliw ińskiego. 14k

BUCHALTERIĄ zuprowa- 
dza pierw szorzędny biiansi- 
ata. Zam knięcia. Zeznania 
podatkowe- — Księgowość 
PRZEBITK O W A . N adzoro­
w anie dw adzieściapięć zło­
tych. K raków , S k ry tk a  po­
cztow a 482. 17k

SP E C JA L IS T A  KORES- 
PONDENT tłum aczy , z a ła t­
w ia korespondencję handlo­
wą ang ie lską , niem iecką, 
fran cu sk ą . K raków , Sarego 
LL m ieszkan ie 10.

BUCHALTER -  b llan sis ta , 
korespondent, podatkowieo, 
zak łada, prow adzi nadzoru­
je  księgi, za ła tw ia  kores­
pondencję dorywczo — Zgło­
szenia  tel. 167-64 lub do Ad­
m in is trac ji „Nowego D zien­
nika** pod „B iuro  Buchal- 
teryjne**. 6080g

BEZDZIETNE m ałżeństw o 
poszukuje stróżostw a za 
k aucją  1.000 zł. Zgłoszenia 
do A dm in istrae ji „Nowego 
Dziennika** pod „Stróżo 
stw o4'. 7723k

Lokale
JA BŁO N O W SK ICH  31*. -  
K raków . P iękn ie um eblo­
w any pelnokom fortow y po­
kój — u trzy m an ie  wolny.

S083g

.N a tu ra ln a  gorzka woda,
w ę g i e r s k a  —  n a j l e p a z a

EU uG A N CK I pokój, p ierw ­
szorzędne u trzy m an ie  dwom 
sy tuow anym  panom  w y n aj­
mę. £yo lik iew icza 12. m. 2.

15k

W Y N A JM Ę um eblow any 
pokój słoneczny z używ al­
nością łazienki i telefonu  ł  
utrzym aniem  lub bez. W ia­
domość Syrokom li 11. m. 9.

22

BU CH ALTER  -  B IL A N S IS T A
podatkow ieo obejm ie prow adzenie księgowości 1 bilan 
sow ania. D ługoletn i p ra k ty k  w przedsiębiorstw ach 
h&ndlowyoh i przem ysłow ych. Zajęcie doryw cze lub 
sta ł*  x ew ent. wy jazi amf n a  prow inoję. Zgłoszenia 
pod „Z aufany" do A d m in istrac ji „Nowego D z ien n ik a ', 
lub telefon J■I''; 59792

M a  i wycliDwanie
STENOGRAFII NOWO 
CZESNEJ i m aszynopism a 

wyucza 
ZOFIA SCH1.NGDTOWNA 
WW. Św iętych 8. L  p. t . l  
109-97 O plata m inim alna.

7646k

IN TERN A T p rzy  In s ty tu ­
cie S p ie re ra  w K rakow ie 
zapew nia uczniom  wzoro­
we w ychow anie i przejście. 
W pisy  G ertru d y  12a.

60U4g

A N G IELSK IEG O , francn- 
skiego. niem ieckiego wyu­
cza p ierw szorzędnie, tanin 
nauczycie lka g im n az ja ln a  
K orespondencja h an d lo w a 
tłum aczen ia. Zniżki d la  s tu ­
d iu jących  n a  W. S. H . — 
Zgłoszenia: K raków , S are ­
go 11. m ieszkanie 10.

6079g

WZOROWE Przedszkole 
Beobesówny, G rabow skiego 
8. czynne. G im nastyka i 
tańce rytm iczno. S pacerj

7700li

POKOJ d la  Jednej lub 
dwóch osób z u trzym aniem  
lub bez p rzy  in te lig en tn e j 

.dżinie urzędniczej do wy­
najęcia: P iłsudskiego 20.
m . 10. 1 |

POKOJ um eblow any od za­
raz  do w ynajęcia. Plac
Szczepański 7/7. 6078g

POKOJ z osobnym wejściem  
kom fort, telefon, śródm ie 
soie. Jeancm u, dwom pa­
nom ty lko pow ażnym  w y­
najm ę. K raków , G rodzka 8"i 

74151:

W YNAJM Ę pokój dobrze 
nrządzony, u trzym aniem  
n a jch ę tn ie j uczniowi (ucze 
n icy) ew entualn ie  opieką. 
M ifelewowa, Rzeszowska 7.

«071g

5-ClO ew entualn ie  4-ro po- 
pokojowe m ieszkanie kom ­
fortow e korzystn ie  do wy
nr .i . fl ic1 bodg, 11.

Itlililę

Rdżnje
A N G IELSK IEG O  udiielu
ru tynow any  pedagog meto- i 
dą o ryg inalną . „K onw ersa­
c ja  od pierw szej lekcji*4. — 
Zgłoszenia m iędzy 2—4, J a ­
g iellońska k. ni. ló. O płata 
n iska 5959g

U UZTEHDZIł.1. j . lek.
jach  w y u c z ę  języku 
HISZPAŃSKIEGO. W iado.
mość: Zamojskiogt* *2. m, 4.

5526?

UBKAMUĄJlAżN zam ienia 
noszoną garderobę m ęską 
na m a te ria ły  bielskie. Kra* 
ków. Telefon 148-62.

. . . . .  przeciw  wczesnym
zmarszczkom po.d oczami 
KREM ROŚLINNY Creme 
[iour Ics puupiores. -  
PA R FU M ER IE  YLANG. -  
K raków , S zp ita lna  32. te ­
lefon 149-46. 7538k

PrzE(zysnza;9(3,

„IGMANDI**
d o  nabycia w  a p t e k a c h  I d ro ge ria ch .

F U N D A C J A  żydowsKa 
p rzy jm ie  sta rsze in te lig en ­
tne osoby i em erytów  na  
sta ły  pobyt za 70 zł m ie. 
sięcznie. W szelki kom fort — 
bardzo dobra kuchn ia  r y ­
tu a ln a  — p iękny  park  — 
radio, gazety . Loewenstein 
p. B ojanaw o Poznańskie.

7209k

LUSTRA B elgijsk ie, cze. 
akie, g ab iio ty  szklane, azy. 
by szlifow ane o raz oszkK \ 
nia okien poleca po cenach 
najn iższych, U nger Kraków 
Józefa  16. Tel. 143.27. Odna 
wia się s ta re  lu stra .

6561k

SMACZNE obiady po ła b  
żonej cenie w ydaje flę. — 
Dietla U l/J p. m l.

5964k

F A R B Y  -  LAKIERY
•pecja tne  n a jta n ie j — 
„F  L  U B O B L A S K*‘ 
K raków , K alw nry jske  29, 
teL 149-79,

6978k

PR ZY JM U JĘ  do szycia,
chodzę po dom ach, wyko. 

nu ję wszelkie przeróbki. 
Liser, m. 9.
U v

T434k

K u p n o
MASZYNĘ DC SZTANCO- 
W ANIA ręczną kup ię oka­
zyjn ie. Sz. E h rlich , Boch­
n ia, R ynek. 16k

NOSZONĄ M ĘSKĄ DAM­
SKĄ g arderobę * kupuję 
płacę najlepsze ceny Gold- 
berg, (rfłzfłwn 11. Tp!. IfiS-Pl.

S p r z e d a ći . - ‘ .A .• . .*?■ v . ■< a .

LAMPA kw arcow a duża 
oialo używ ana do sp rzeda­
nia. B asztow a 5a. m, 2.

L8k

DO sprzedan ia  fu tro  dam ­
skie piżm akowe, fo rtep ian  
Potroił*, serw isy, K rzyża 
10. m. 5. 5992g

SMOKING g a rn itu r  w d o ­
brym  stan ie  do sprzedania 
godz. 3—5 pp. S tarow iślna 
35. m. 10. 6074,4

FU TR A  wszelkiego rodzaju  
w ykonuje obecnie bardzo 
tan io  — z tow aru  własnego 
lub dostarczonego firm a
H. F rid ig e r , G rodzka 39.
I . P- 6076*

DOM CZYNSZOWY PIĘ- 
TKOWY z CEGŁY’ wolny 
od po d a tk u  Państw ow ego i 
Sam orządow ego 14 izb, -  
czynsz m iesięczny 240 zło­
tych zaraz  do sp rzedan ia  
Cena 18.000 zŁ po tizebna 
gotów ka 10.000. J a n  Mar* 
szalek B ia ła  * V rakow ska, 
H offm ana 3°".

N A R C IA R SK IE , ły żw ia r­
skie obuwie nieprzem akai* 
no n a jta n ie j ty lko  Zucker- 
man. Bożego C iała 22.

7403k

W IECZNE PIÓUA1 N aJW : 
kszy wybór, na jlepsza  ja- 
keść, ceny fabryczne. Igo* 
oy G ross 1 Ska, K raków ,
S tarow iślna  1 telef. 12190

Z d r o j o w i s k a
RABKA. Pclllul. .uiul il u > 
PEN SJO N A T STORCHC 
W EJ „JED Y N A C ZK A " -  
B ieżąca g o rąca  — zimni 
woda w każdym  porno 
J u l  — Łazienki. — Taras} 
W ykw intna kuohnia. in s tra  
k to r n arc ia rsk i w w illi, -  
CENY N IS K IE . Telefon 373. 
U prasza się a rezerwowe- 
nie pokoi na styczeń i lu ty .

7057k

K RY N IC A  — pensjonat 
,,SIEN K 1EW IC Z0W K A “ 
pod zarz. Ali HABEKOW EJ 
(R iw iery  nie prow adzę) tuż 
p rzy  terenach  narciarsk ich , 
blisko Nowych Łazienek 
M iły  i w ygodny pobyt za 
powniony. W łasne sanie 04. 
dyspozycji. 7065 •

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
n iw  p r z y j m u j ą  e t ą  

te lo fa n ie z n la  
ty łk a  —p re o t  

w  A d m in is tra c ji  
ł w y łą c z a ła  

z a  a  o  t  ó  w  k  ą .

P a o z t ą  a z y t r n w ą  
o d b i e r a ć  m e la a  tyłka 
w slągu 14 dni ad daty 
akazaata etę odnośnego 

Inoaratu.

Pan Mądralski kupuje na święta nowy ptaszczi kapelusz.

n t£ N llM K U A lA  w K rakow ie a odnoaze* 
niem i oez odnoszenia oraz na prowincji
i  a  przesyłkę pocztową mieaitcznie «Ł 4 .Su kw artaln ie zł. 12.H0
Zagranicy z przesyłką pocztową miesięcznie z-. 7.50 kw arta ln ie zŁ 22.50

O uŁ fS Z liM A  Fodstaw ą obliczeń jest t m ilimeti w jednym tamio S trona w 
tekście i nsdesłanem  na 3 łamy po 7tf milimeti. S trona za tekstem 6 tu 
m ó w  po 33 mm. Nsjmniejsze ogłoszenia drobne lica, my za 10 słów

gKNY w  złotych L strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.16.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od siow* 0.10 gr Ula poszukujących pracy 0.65 gr. Orato* 
lacje i koodolencje do 4 wierszy zŁ 5.—. Ogło.-zeWs ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. rodzickow ania lekarskie do 25 nim. ZŁ 10.—. N euro logi (klepsy­
dry ) do 60 mm w L  lamie ZŁ 20.-— Za zastiy.eżenie rnieiscs doliczs się 
25%, za druk kolorowy 50%.

NOW Y DZIENNIK wychudzi codziennie, tak ie  w ponledt i dni poświat.

‘W ydaw ca: Za spółkę W y<L wNowy UzienniK ": Zygm unt Łlochwald. - K edahtor udpow ied /ia ln y ; Ł)r. M l .iżesz Kantor 
Nowa D ru k arn ia  D ziennikow a, tk.akow , O rzeszkow ej 7, pod zarzętlem M aksym iliana Feldm ana.


